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NECiZEYTY" 2 


Niebezpieczne nastreje. 


Już z powodu rozpraw sejmowych w osta- 
tniej kadencyi zwróciliśmy uwagę na niebez- 
pieczeństwo,. grożące społecznym naszym sto- 
sunkom przez lekkomyślne wygrywanie intere- 
sów włościaństwa przeciw interesom miejskim. 
Przedewszystkiem głębszych. ekonomicznych 
przyczyn do takiego antagonizmu u nas niema 
biedną i nędzną jest wieś galicyjska; opłakane 
stosunki ekonomiczne panują także po miastach. 
Niema powodu do zazdrości. W miastach po- 
krywa się tą nędzą szychem, z pod którego 
przeglądają jej strzępy. Nie potrzeba być zbyt 
głęvokim obserwatorem, aby to widzieć i od- 
czuć. 

Jeżeli już o jakiemś przeciwieństwie intere- 
„sów ma być mowa, to istnieje ono, nietylko n 
nas, ale wsządzie indziej, między wielką wła- 
znością rolną, jako produkującą „en gros* naj- 
niezbędniejsze artykuły spożywcze, a miastem, 
jako konsumentem. U nas wielka własność so- 
lidaryzuje się wspaniałomyślnie, w razie uwy- 
datmienia się tych przeciwieństw, z drobnem 
włościaństwem, aby je pozyskać dla siebie, 
zwłaszcza w czasie wyborów 

Rzeczą jest ustawodawstwa krajowego i pań- 
stwowego, traktować interesa miast i wsi Tó- 
wnomiernie, otaczając opieką prawną zarówno 
mieszczanina, jak chłopa. Zamykanie granic 
dla importu bydła jest wprawdzie środkiem 
bardzo łatwym i prostym, a przytem w efekto- 
way sposób chroniącym produkcyg rolniczą; 
w rzeczywistości jednak zarabiają na tem w 
pierwszym rzędzie kupcy i handlarze, okruchy 
dostają się producentom. Popieranie więc in- 
tenzywne produkcyi rolniczej w kraju na 
wszystkich polach, jest jedynym, naszem zda 
niem, skutecznym środkiem, dającym jej mo- 
żność skutecznego współzawodnictwa z zagra- 
nicą. 

Na wszelki sposób, powtarzamy, jest rzeczą 
w wysokim stopnin niesmaczną i perfidną, rzu- 
cać kwestye chleba między wieś po'ską i mia- 
sto. Do wszystkich dyssonansów, wywołanych 
walkami partyjnemi, tego tylko jeszcze brako- 
wało! 

Mieszczaństwo polskie nie może przecież za- 
pomnieć o Ścislem braterstwie. jakie łączyć je 
powinao z lndem wiejskim Która „brać* jest 
starsza, która „młodsza* — która światlejsza, 
która rozsądniejsza, nie czas i nie pora sie 
spierać. Bywa różnie. Ale to powiedzieć so- 
bie trzeba, — że nawet w czasie walki wy- 
borczej, stuszne wywoływanie antagonizmów 
między wsią i miastem, dła poparcia tej lub 
owej kandydatury, jest akcyą4, przeciw której, 
bez względu na to, z której ona wychodzi stro- 
ny, podnieść należy głos energiczne- 
go protestu. Postępowanie takie uważać na- 
leży wprost za niepatryotyczne. 

Do tych uwag skłania nas między innemi 
przebieg wczorajszego zgromadzenia w wybor- 
czege w Radzie powiatowej krakowskiej. Jeden 
z włościan, zabierających głos, utrzymywał prze- 
ciek, że mieszczanie traktują włościan „Jak 
psów*... Zarzut zupełnie bezpodstawny, wy- 
tworzyć się mógł jedynie na tle nastroju wy- 
borczego. Przeciw wywoływaniu tego rodzaju 
„nastrojów* wystąpić powinni wszyscy kraj i 
e kochający obywatele z całą stanowczo- 
cią. pa 


z= 


Nowa ustawi przemysłowa. 


III. 
Cały szereg następnych paragrafów zbywa 


krótko rozporządzenie ministerstwa, obszerniej- 
sze natomiast nwagi dodaje do paragrafów, 
traktujących o uczniach rękodzielniczych ($ 75 
do 105, Tu zwraca nwagę na przepisy, doty- 
czące uczęszczania uczniów tych do szkół uzu- 
pełmiających, a zwłaszcza na przewidzane w $ 
75a Il uczęszczanie robotnie pomocniczych do 
szkół gospodarstwa domowego 1 robót ręcznych, 
przez co mają one być lepiej przygotowane do 
późniejszych swych zadań i obowiązków domo- 
wo-rodzinnych. Dalsze paragrafy mają na celu 
zapewnienie uczniom racyonalnego wykształce- 
nia zawodowego przez Ścisła określenie obo- 
wiązków majstrów. Ustęp I $ 98 zawiera dal- 
sze przepisy co do tego, w jakich warunkach 
wolno majstrom zatrudniać terminatorów w 
swoich warsztatach. Jednym z głównych wa- 
runków jest, że dotyczący warsztat musi być 
pod względem technicznym tak urządzony i 
prowadzony, iżby uczeń — terminator rzeczy- 
wiście w nim mógł przyswoić sobie potrzebne 
do zawodu swego wiadomości praktyczne. 
Dalej zwraca rozporządzenie uwagę na $ 98a, 
w którym mieści się uzupełnienie dotychczaso- 
wych przepisów o czasić trwania nauki w ręko- 
dzielnictwie, przyczem ustanowiono minimalny 
czas terminu dla uczniów fabrycznych. Newym 
zupełnie jest "przepis w $ 99, według którego 
każdy kontrakt, dotyczący przyjęcia w naukę 
ucznia, musi być zawarty pisemnie. Niezastoso- 
wanie się do tego przepisu wprawdzie nie po- 
ciąga za sobą unieważnienia takiego faktycznie 
zawartego kontraktu. lecz podlegać będzie ozna- 
czonym w ustawie karom. Przedłużenie czasu 
nauki może nastąpić także w razie, jeźli doty- 
czący uczeń w drodze dyscyplinarnej na pe- 
wien czas wykluczony został ze szkoły nzupeł- 
niającej. W żadnym atoli wypadku nie jest do- 
puszczalne przedłużenie czasu nauki o więcej, 
niż o pół roku. Inną nowością w ustawie jest 
przepis, iż liczba nczniów w danem przedsię- 
biorstwie moża być ograniczoną w drodze roz- 
porządzenia władz przemysłowych także w tych 
rękodziełach, do których nie odnosi się statut 
stowarzyszenia fachowego. To da władzom prze- 
mystowym możność ograniczenia tak szkad iwej 
„hodowli uczniów“ w przedsiębiorstwach fa- 
brycznych. ; j 
Jako ważną socyalno-polityczną nowość w 
dziedzinie ingerencyi prawnej w kwestyach for- 
my i treści przemysłowo-rękodziełniczych kon- 
traktów pracy, podkreśla to rozporządzenie mi- 
nisterya!ne paragraf 114b. Jego celem jest u- 
możliwienie zawierania także kontraktów zbio- 
rowych — pomiędzy pracodawcami a pracobior- 
camı. Obie strony będą na mocy nowej ustawy 
ściśle zorganizowane i jako organizacye uzna- 
ne przez władze, a fakt, że zawarte przez nie 
umowy co do warunków pracy i płacy, zatwier- 
dzane będą przez władze, nada umowom tym 
tem większe znaczenie. Rozporządzenie wyraża 
nadzieje, że ten paragraf nowej ustawy okaże 
się bardzo pożytecznym zwłaszcza dla przedsię- 
biorstw konfekcyjnych i że da możność pewne- 
nego złagodzenia ostrości przepisów ustawy ko- 
alicyjnej, nieodpowiadającej już duchowi i wy- 
maganiom- naszych czasów. Dalsze komentarze 
rozporządzenia dotyczą paragrafów, traktują- 
cych o kasach chorych, o spółkowych przed- 
siębiorstwach stowarzyszeń zawodowych i t. d. 
Obszerne uwagi znajdujemy także przy para- 
grafie 127, w którym mowa o kontroli rżądo- 
wej nad stowarzyszeniami. Kontrola ta w usta- 
wia znacznie została rozszerzona co rząd uwa- 
ża za rzecz zupełnie naturalną wobec rozsze- 
rzonej także kompetencyi stowarzyszeń. Zada- 
niem władzy będzie przedewszystkiem postarać 
się oto, ażeby wszystkie stowarzyszenia ustano- 


WINCENTY POL. 


(W setną rocznicę urodzin.) 


Nie wiele jest w dziejach poezyi polskiej 
okresu. poromantycznego postaci, których popu- 
larność pozostaje w większej sprzeczności z są- 
dami krytyki poeryckiej, jak wzniosła, szlache- 
tna i pełna niespożytej zasługi postać twórcy 
„Pieśni o ziemi naszej*. Był okres, w którym 
Wincenty Pol był bożyszczem młodego pokole- 
nia, umiłowanym wieszczem, który po wielkich 
rozbłyskach romantycznego okresu niósł łago- 
dne Światło, apoteozujące przeszłość narodową. 
Był ulubieńcem dworów i dworków szlacheckich. 
popularnym pieśniarzem, którego natchnione 
„Pieśni Janusza*, wydane równocześnie z „Pa- 
nem Tadeuszem*, na równi z arcydziełem Mi- 
ckiewicza rozpłomieniały umysły, jako potężna 
struna na lirze narodowych uczuć i myśli. 

A potem przyszedł okres, w którym nowe 
prądy chwili i nowe kierunki ducha, zwrot do 
realizmu i utylitaryzmu, podeptanie starej, za- 
śniedziałej tradycyi zdobyły prawo głosu i na 
chwilę odwróciły umysły od dawnych obrazów. 
I nietylko zapomniano 0 Polu, ale chciano strą- 
cić go z Olimpu poezyi polskiej, odmówić ta- 
lenta, zasługi. Dzieła jego sromotnie ex cathe- 
dra podeptano, jako gawędziarza, który nic nie 
miał narodowi do powiedzenia. 

A wreszcie w najnowszej już dobie przyszedł 
czas chłodniejszej rozwagi, sprawiedliwej oceny. 
Pojawiły się liczne studya i rozbiory. Zadano 
sobie trud odczytania na nowo dzieł Pola — 
poczęto je głębiej i uważniej stndyować. I o 
dziwo, krytyka literatury zdobyła się nawet na 
obszerną dwutomową monografię o Wincentym 
Pola. W perspektywie lat po przejściu huraga- 
DR prądów i wichrów dziejowych spostrzeżono, 
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że wśród plejady poetów, którym przypadało 
w udziale snuć dalej wątek porywów ducha 
w poetyckiem słowie, piewca „Pieśni o ziemi* 
io „domu“ najwięcej miał miłości i kraju i 
społeczeństwa we wszystkich jego warstwach, 
że najżywiej czul i myślał, że jędrnem, silnem, 
dosadnem. czasem rnbasznem słowem lepiej od 
innych trafia? do serc i uczuć ogółu. 

I potomność zwraca mu wieniec sławy i poe- 
tyckie dostujeństwo. Któż z nas z rzewnem 
serdecznem uczuciem nie wspomina odczytywa- 
nych gorączkowo strof „Mohorta*, „Przygód 
Winnickiego*, „Zgody Senatorskiej“, „Szejne 
katarynki*, a choćby owego studenckiego wier- 
szyka ze szkolaych wypisów: 


„Pod kapucyńskim murem i ogrodem 
Cicha uliczka poszła mimochodem*, 


Wincenty Pol jako poeta, zaokrągla i za- 
myka u nas ten okres, w którym berło poezyi 
dzierżyli Władysław Syrokomla i Teofil Lenar- 
towicz. Równe ich stanowisko i równy wpływ 
na współczosne pokolenie. Ale podczas, gdy 
Syrokomla wyraża typ słowiański z odcieniem 
litewszczyzny, Lenartowicz zaś jest poetą ziemi 
krakowskiej i lirnikiem Mazowieckim, Pol no- 
sabia dawny typ polski w poezyi, w jego naj- 
charakterystyczniejszym rysie tężyzny szlachec- 
kiej i staro-polskiego obyczaju, opromieniony 
uczuciem bezmiernego przywiązania do ideałn 
i miłości do ojczystej ziemi. d 

W tem jego znaczenie i stanowisko vy lite- 
raturze naszej. A gdyby chodziło o określenie 
stopnia napięcia uczuć narodowych, jakie znaj- 
dowało odbicie w utworach poetyckich pieśnia- 
rzy doby ówczesnej, to Pol jest w tem gronie 
postacią wyrażającą bezsprzecznie najpełniej 
wahania się epoki pod wpływem przemian po- 
litycznych Rozpoczął swą poetycką karyerę jako 
poeta ludowy, wtórował gromkiem hasłem wszel- 
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wiły. jako czynnik kontroli, kamisarzy nadzor- 
czych, którzy mają współdziałać z instruktora- 
mi przemysłowymi. 

Komentarz do paragrafu 130 wskazuje na to, 
że nierozstrzygnietej także w praktyce kwestyi, 
czy tworzyć należy związki stowarzyszeń zawo 
dowych: terytoryalwe czy ogólno fa- 
chowe, — w ustawie nie uregulowano jedno- 
stronnie, lecz że pozostawiono to walnemu wy- 
borowi interesantów. Mogą więc być tworzone 
zwiazki okręgowe, związki w obrębie obwodów 
Izb handlowych, dalej krajowe — a również nie 
ograniczone terytoryalnie ogólne związki fa- 
chowe. 

Uwagi do dalszych paragrafów ustawy nie 
zawierają już ważniejszych szczegółów i doty- 
czą jedynie kwestyi wykonywania przepisów 
ustawy. Rozporządzenie zapowiada, że co do 
egzaminów czeładniczych i egzaminów na po- 
mocników, wydane zostaną osobne regulaminy, 
które wejdą w życie równocześnie z nową usta- 
wą. To nastąpi dnia 16 sierpnia r. b. — z wy- 
jątkiem paragrafów 104 b, 104 c, 104 d i 1040, 
które staną Się prawomocne dopiero z dniem 
16 lutego 1908. Przepisy, dotyczące obowiąz- 
kowego dowodu uzdolnienia w kilku gałęziach 
handlu detalicznego, mają wejść w życie w Ga- 
licyi i na Bukowinie, jak to już zazna- 
czyliśmy, dopiero po pewnym przecią 
gu czasu, na mocy osobnego rozporządzenia. 

Streszczone przez nas niniejsze rozporządze- 
nia ministerstwa kończy się wezwaniem do władz 
krajowych, ażeby. w myśl dotyczących komen- 
tarzy, wszęłkiemi odpowiedniemi środkami wpły- 
wały na wykonanie poszczególnych przepisów 
i aby rychło udzieliły niższym organom wyko- 
nawczym wszelkich potrzebnych do tego wska- 
zówck. Dalej wzywa ministerstwo władze kra- 
jowe, ażeby mu jeszcze przed upływem pierw- 
szego roku prawomocności nowej ustawy zdały 
sprawę z wszelkich swoich doświadczeń i spo- 
strzeżeń co do praktycznych skutków nowych 
przepisów. 

Tak więc upragniona przez wszystkie stery 
rękodzielnictwa i drobnego przemysłu nowa ta 
ustawa rychło jnż zacznie obowiązywać. Czy 
okaże się naprawdę zbawienną dla walczacych 
z wielu przeciwnościami rękodzieł, to dopiero 
dalsza przyszłość pokaże. 
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Polacy w Wiedniu. 


(Koresp. „N. Reformy*.) 
Wiedeñ. 18 kwietnia. 


(Z walki wyborczej — Odczyt Sieroszewskiego, — 
Polscy konceritanci.) 

Ruch między polskimi wyborcami wiedeński- 
mi bardzo ożywiony od ostatniego wiecu. Można 
śmiało powiedzieć, że dobrego za wiele. Mamy 
nawet aż dwa miejscowe polskie komitety wy- 
horcze, jak nas świeżo rozesłana odezwa do 
„obywatełów (sic!) wyborców“, podpisana przez 
anonimowy „komitet wyborców polskich dla 
Wiednia* poncza. Odezwa ta odznacza się pła- 
ską polemiką przeciwko komitetowi wyborcze- 
mu polskiemu, który zwołał pierwszy wiec pol- 
ski, odbyty dnia 7 kwietnia w hotelu „Savoy*. 
Nazywa ten wiec „wielkim wiecem polskim“, 
chociaż nikt z komitetu wyborczego nigdzie go 
tak nie nazywał i nie umiejąc powiedzieć nic 
mądrzejszego przedrzeźnia „wielką ideę narodo- 
wościową*. Ze stylu odezwy poznać, iż jest 
ona konceptem zwolenników „ubi bene, ibi pa- 
tria“, z czem niektórzy mowcy popisywali się 
już na pierwszym wiecu w hotelu „Savoy“, za- 
lecając polskim wyborcom w Wiednin, aby 


kim porywom myśli narodowej, a wreszcie wró- 
cił do apoteozy przeszłości i w niej się pogrą- 
żył, goryczy i smutku pełen. 

A powodów do smutku tego nie brakło za- 
równo w sprawach osobistych, jak i na arenie 
wypadków ówczesnych. Jednym z tych osta- 
tnich był gorzki zawód, jakiego dozuał w ze- 
tknięciu z ludem 

„Niezroznmiany przez lud, któremu oddałem 
najdzielniejsze i młode siły moje, krzywo są- 
dzony przez współobywateli, którzy w usiłowa- 
niach moich widzieli tylko wybryki nieprak- 
tycznego człowieka i na karb ideałów i poezyi 
składali wszystko, com czynił — zatrapiłem się 
w duszy i popadłem w jakieś odrętwiałe zwąt- 
pienie“. p 

W tem miejscu dla usprawiedliwienia tej go- 
ryczy dość przypomnieć mniej znany epizod 
z życia Pola. Podczas pamiętnej rzezi galicyj- 
skiej w r. 1846 boleśnie doświadczył na sobie 
okrucieństwa rozszalałych chłopów. Skrępowa- 
ny i do drzewa w środku dziedzińca stojącego 
przywiązany, ledwie uszedł śmierci. Pokrwa- 
wionego wsadzili na wóz drabiniasty i zawie- 
ziono do urzędu cyrkularnego w Jaśle, skąd po 
kilka tygodniach wyprawłono go do Lwowa. 
Uwolniony został z więzienia dopiero w lipcu 
1846 r. Z przygnębiającym smutkiem pyta wów- 
czas sam siebie posta: czem się będzie ten lud 
bawił, gdy pierwszym krokiem, co w życin po- 


stawił, już w dziejach świata wyrósł na Kaina*. 


: Już wówczas umysł jego odwracał się od ludu 
a zwracał ku szłachcie, która ucierpiała. 

W tem leży drugie źródło jego natchnień 
poetyckich Pola i wytłómaczenie genezy jego 
pomysłów i umiłowań. 

Jak pierwsze jego wiersze erotyczne pody- 
ktowały mu, jak wszystkim zresztą jego bra- 
ciom po mnzach, utrapienia i zawody miłosne, 
tak w „Pieśniach Janusza* odbiło się to, na 
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& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Berlinie, Lipskn, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (takze w Berlinie Hambargu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
lek (Wollzeile. — W Paryżu Société Mntuelle de Publicité A. Lorette, directeur, 6l 

Roe Rougemont. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ zs opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz %0 h..zn każdy następny raz po 10 b. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za kazdy raz. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersz». Układ 
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tabeiaryczny, cyfrowy, akemplikowany pierwszy raz 40 h. następny po 10 h.od wiersza. — 


przejęli się wielką ideą, zawartą w powyższej 
łacińskiej sentencyi. Nie brak tej odezwie zwro 
tów naiwnych, jak np. zaopatrzenie w znak 
zapytania wypowiedzianej na ostatnim wiecu 
troski, iż na obczyźnie (t. jį. w Wiedniu) pol- 
skość jest zagrożona, Komitet anonimowy uwa- 
ża to za nieprawdę i stawia twierdzenie to na 
pręgierzu urągowiska. Kto nie ma „ducha pol- 
skiego*, nie utraci go na obczyźnie, lecz w Wie- 
dniu znamy dużo Połaków, którzy rzuceni w 
olbrzymie środowisko niemieckie i pozostając 
w niem lat dwadzieścia i więcej, po prostu za- 
pomnieli mówić po polsku. O coś podobnego 
spierać się, znaczyłoby dowodzić, że w nocy 
pannje jasność słoneczna. Oto na próbę ustęp 
z tej odezwy: 

„Wiemy jednak jaki cel, jaka myśl powodo- 
wała nimi (komitetem pierwszego wiecu) i wy- 
kazaliśmy ich niecne zamiary (Proszę kogo!) 
i zerwaliśmy maskę obłudy z ich faryzeuszow- 
skiego oblicza!“ (Co za bohaterstwo!) 

Walka to chyba z wiatrakami! Sens prakty- 
czny tych słów: zwołanie zgromadzenia wybor- 
czego z porządkiem dziennym: „Na kogo po- 
winni Polacy głosować w dniu 14 maja*. Nie 
wiemy, które z niemieckich stronnictw upatrzył 
bezimienny „komitet wyborców polskich dla 
Wiednia*, jako deskę zbawienia. to jednak 
pewne, że jest to nagonka na Polaków wiedeń- 
skich, aby ich napędzić do matni jednego ze 
stronnietw niemieckich, a jeśli rzeczona odezwa 
mówi o „wyłudzeniu głosów na kandydata pol- 
skiego“, to w danym razie chodzi widocznie 
o wyłudzenie głosów na kandydata niemieckie- 
go. (Co zaś z dwojga odpowiedniejsze dla pol- 
skiego wyborcy, o to można się spierać, lecz 
podobnie, jak to czyni odezwa bezimiennego 
komitetu, rozstrzygać samozwańczo nie można. 
, Staraniem wiedeńskiej „Spójni* stowarzysze- 
nia postępowej młodzieży polskiej, odbędzie się 
we wtorek dnia 23 kwietnia o godz. 7 
ipół wieczór w większej sali N. Oe. 
Gewerbevereinu I. Eichenbachgasse 
L1li,Odczyt Wacława Sieroszewskie- 
go: „Japonia w zarysie“ ilustrowany 
kolorowanemi obrazami niknącemi z oryginal- 
nych japońskich diapozytywów. 

Odczyt pisarza tej miary jak Sieroszewski, 
budzi ogromne zainteresowanie wśród Polaków 
wiedeńskich. Bedzie to dla nas niezwykła uro- 
czystość duchowa. „Spójni* zaś należy wyrazić 
pełne uznanie, że zajęła się urządzeniem tego 
odczytu. 

Ostatniej soboty” wystąpiła z koncertem w 
„Strzesze* panna Arnoldówna, znana i ceniona 
wiolinistka. Licznie zgromadzeni słuchacze za- 
chwyceni byli jej znakomitem wykonaniem kom- 
pozycyj Vintemps'a i Wieniawskiego. Oklaskom 
nie było końca. Artystka zniewoloną była do- 
dać nadprogramowo jeszcze dwa utwory. Na 
tym wieczorze wygłosił dr Monat znakomity 
odczyt o Żygmuncie Krasińskim. Słuchano go 
z wytężoną uwagą. 

Śpiewak opery warszawskiej p. Szaniaw- 
ski daje koncert w niedzielę (21 kwietnia) w 
sali N. Oe. Gewerbevereinu I. Kichenbachgasse. 
Program koncertu bardzo urozmaicony. Bierze 
w nim udział między innemi siłami artystyczne- 
mi śpiewaczka panna Sallusówna. 

Wiesław. 


Z Wiednia otrzymujemy następujące pi“ 
smo: 

Niżej podpisany „Polski komitet wyborczy w 
Wiedniu* oświadcza, że nie ma nic współnego 
z bezimiennym „Komitetem wyborców polskich 
dla Wiednia*, zwułującym zgromadzenie na 21 
kwietnia i jednocześnie podaja do wiadomości, 


co patrzył, co przeżył 1 w czem brał udział 
w wieku męskim. Wypłynęły mu one z duszy 
z tą mocą, którą krzesze młodzieńczy zapał do 
walki, gorące uczucie miłości Ojczyzny i wiara 
we własne siły. 
Uczestnik wałki w 1831 r., w jędrnej, dobi- 

tnej formie spisuje swe wrażenia. Nie są to po- 
budki bojowe w rodzaju pieśni Garczyńskiego 
lub Kórnera ale z duszy płynące wrażenia: 

pieśń ojczysta narodowa, 

prosta, rzevna a Surowa 

jak nasz lud i czas... 

więc o Lachu, o orlęciu 

i o krzywej szabli cięcia 

przynosi wam śpiew.., 


Wybiegają one czasem z pod pióra jego te- 
skną skargą przymówki przeciw sztabowcom 
lub paniczom w obozie: 


14. „ Źle w tej stronie, 

klątwa kraju na niej leży 
tutaj piorun w nich uderzy 
albo ziemia ich pochłonie, 
że tak służą tə? ojczyźnie, 


Wędrówka po ziemiach polskich, które poeta 
zbiegł wzdłuż i wszerz, daja pomysł tej naj- 
piękniejszej epiekiej pieśni, która pozostanie 
na zawsze klejnotem w skarbcu poetyckim Pola 
i w dorobku polskiej poezyi. Opisuje więc tę 
ziemię z miłością bezbrzeżną, z werwą jaką daje 
panowanie nad tematem z siłą i polotem, do 
jakiego się nie wzniósł w żadnym z później- 
szych utworów. A choć forma tu czasem swo- 
bodna i niewyszukana, łatwo ją wybaczyć, gdyż 
nagradza ją bogactwo poetyckich obrazów, ba- 
jecznie kolorystyczne malowanie polskiego pej- 
zażn słowem, któremu w jędrności i plastyce 
żaden ze współczesnych nie dorównał. 

Ewolucya twórczości i talentu wiedzie Pola 


Załączniki do „N. Retormy“ (prospekty, cyrkniarze, ogłvszenia itp.) przyjmuje się za vene 
* kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a | kor, od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 
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iż drugi wiec swój zwołuje na dzień 28 kwie- 
tnia o godz. 1 po połudmu w sali hotelu „Savoy“, 
Vl, Marialniferstrasse 81. 

Zygmunt Bujakowski, Józef Dobrowolski, in- 
żynier S. Dzbański, Władysław Głowiński, dr 
Zygmunt Hofmokl, inżynier K. Korytyński. dv 
Kurzawa, Edmund Piechocki, Grzegórz Smólski, 
Jan Styczyński, 


Z zaboru pruskiego. 
(Procesy przeciw księżom poiskim.) 

Z procesów, wytoczonych przez władze pruskie 
księżom wielkopolskim, które rozegrały się w 
ostatnich dniach, zwróciły ogólną uwagę zwła 
szcza dwa: przeciwko księdzu prob. Hertma- 
nowskiemu z Chojnicy i ks. Stankow- 
skiemu z Potulice, oba z powodu śmiałego, 
godnego kapłanów polskich stanowiska, jakie 
oskarżeni zajęli w sprawie strajku i wobec 
władz rządowych. O wyniku tych procesów do- 
nieśliśmy już onegdaj, dziś uważamy za wska- 
zane podać z nich kilka szczegółów, nietylko 
dla wykazania, jak dzielnem duchowieństwem 
polskiem poszczycić się może zabór pruski, lecz 
także dla lepszego scharakteryzowania postępt: 
wania sądów pruskich w sprawie strajku. 

W akcie oskarżenia, doręczonym ks. Hertma- 
nowskiemu, zarzucono mu, że z kazalnicy wy- 
głosić miał następujące wskazówki dla rodziców 
i dzieci swej parafii: „Upominam was, abyście 
to, co w zesztą niedzielę wam powiedziałem, ju- 
tro dokładnie wypełnili. Kto nie umie pisać, 
niech każe karteczki (żądające polskiej nauki 
religii; przp. red.) przez organiste wypełnić. —- 
Karteczki mają ojcowie osobiście przed rozpo- 
częciem nauki nauczycielom oddać. Wy, kocha- 
ne dzieci, gdy jutro do szkoły wchodzić będzie- 
cie, pochwalcie Pana Boga po polsku, a jak 
wam nauczyciel rozkaże po niemiecku Go po- 
chwalić, to pochwalcie jeszcze raz po 
polsku. Zacznie nauczyciel pacierz po nie- 
miecku, wy módlcie się po polsku. Na zapy- 
tanie w nauce religii, odpowiadajcie tylko wten- 
czas, jeżeli sią was nauczyciel po polsku za- 
pyta. Katechizmy niemieckie złożyć na katedrze 
ale spokojnie i nie bierzcie ich z powrotem: 
chociażby wam nauczycie] to rozkazał. Nauczy- 
ciel nie ma prawa was za nauką religii chło- 
stać, tylko może was aresztem ukarać, który 
mnsicie odsiedzieć. Nie dadzą nam nauki religii 
w języku połskim, to lepiej byłoby, gdy- 
by religii wogóle nie uczyli, ale wy- 
drzeć jej sobie nie damy. 

Ta nauka ks. Herbmanowskiego stanawiła 
podstawę oSkarżenia; prokuratorya uważała ją 
bowiem za wyraźne podburzanie rodziców i 
dzieci do strajku. Zapytany przez przewodni- 
czącego trybunału, czy rzeczywiście słowa te 
wypowiedział z kazalnicy, ks. Herbmanowski 
taką dał odpowiedź: 

„Powiedziałem to i nic z tego nie cofam. 
Obowiązkiem moim było zapobiedz złem, które 
grozi dzieciom mej parafii. Jestem już od 25 
łat księdzem, przebyłem walkę kulturną, przez 
15 lat Ścigany byłem listami gończemi — ni- 
gdy atoli nie widziałem takich złych skutków 
pod względem wychowania religijnego dzieci, 
jak te, które wydaje n nas dzisiejsza szkoła. 
Obowiązkiem moim było więc wystąpić prze- 
ciwko temu. Zwalczałem i będę zwalczał 
nadal niemiecką naukę religii, a jeżeli uważa- 
cie to zbrodnie, chętnie się do niej przyznaję“. 

Prokurator wobec tej odpowiedzi oświadczył, 
że takie otwarte przyznanie się do winy je- 
szcze mu się nie zdarzyło. Wnosi więc 
o trzy miesiące więzienia dla oskarżo- 


kolejno po przez gawędę staroszlachecką, w 
której stwarza wprost nowy rodzaj i szkołę, w 
dziedzinę poezyi epickiej, w której artyzm jego 
sięga napięcia najwyższego. „Mohort* najcel- 
niejszy z poematów Pola, stoi bezsprzecznie w 
pośrodku pomiędzy eposem a pieśnią. Do szero- 
kiego epickiego lotu nie starczyło Polowi skrzy- 
deł — na całość poematu tego opiewającego 
żywota i losy kresowego wojownika polskiego, 
jednego z ostatnich Mohikanów Polski rycer- 
skiej składa się szereg obrazów dosyć luźnych, 
ale są tu miejsca pełne siły i plastyki, jak sła- 
sznia zaznacza Briickner, rywalizujące z opisa- 
mi „Pana Tadeusza“. 

Epizody te nie stwarzają jednak ześrodkowa- 
nej epicznie całości, tak że ostatecznie niektó- 
re słabsze obrazy Spadają na poziom gawędy. 
W każdym razie w tych utworach, do których 
obok „Mohorta* zaliczyć wypadnie także „Wi- 
ta Stwosza“ a poniekąd rapsod „Z wyprawy 
wiedeńskiej*, imponuje podniosłym tematem. 
Utwory te należą do dzieł poetyckich, któremi 
się słusznie chlabić imusi poromantyczna przej- 
Ściowa epoka, a w wieńcu poetyckim Pola na- 
leżą do klejnotów pierwszej wody. n 

Osobną dziedzinę w plonie poetyckim Pola 
stanowi poezya liryczna, którą reprezentuje 
wydana w r. 1856 wiązanka lirycznych dro~ 
biazgów poetyckich p. t. „Z podróży po barzy*. 
Pomieścił tu poeta, jak sam oświadcza „Kilka 
wspomnień swietych z wieka, pierwszych na- 
tchnień bożą rosę, kilka cichych wrażeń z bo- 
ru i klasztoru i ze dworn, trochę świeżych liści 
z dębu, trochę wonnych malin 2 zrębu, i kom 
walij trochę z pnszczy i zielonych trochę blw 
szczy*. Inna to liryka od dzisiejszej. 

Niemasz tu ani śladu wylewu ucznć oso 
bistych, — któremi dzis tak szczodrze darzą 
nas młodzi wieszczowie. Melodya w niej spo- 
koina, cicha i rzewna, niosąca mieszaninę ró: 
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nego. Trybunał po krótkiej naradzie oznajmił, 
że wobec szlachetnych pobudek, jakie- 
mi się powodował oskarżony, uznał za stosowne 
skazać go nie na zwykłe więzienie, lecz na 
więzienie forteczne. 

Mimowoli przypomina się tn znany wyrok 
Murawiewa-Wieszatiela. Gdy razu pewnego ska- 
zal na karę śmierci pewnego proboszcza na Li- 
twie, przybył do niego wikaryusz tegoż probo- 
szcza i oświadczył, że nie proboszcz, lecz on 
jest wiuny w tym wypadku i że proszcza nie- 
słasznie skazano. Mourawiew tą szlachetnością 
wikarynsza tak się rozczulił, że łzy stanęły mu 
w oczach — a nazajutrz zaś kazał powiesić i 
proboszcza i wikarynusza. 

Ks. Stankowski z Potulic oskarżony był 
o obrazę władz praskich, ponieważ na artykały 
gazet niemieckich, zarzucające mn „podszczu- 
wanie ludności polskiej”, taką dał odpowiedź: 

„Prawdą jest, że przy każdej sposobności 
omawiam stosunki nasze szkolne, służę każdemu 
radą i wskazówkami. Do tego nie tylko się 
przyznaję, lecz aważam to za najświętszy nasz 
obowiązek i tegobym jake Polak, a stokroć 
więcej jeszcze jako ksiądz z sumieniem mojem 
pogodzić nie mógł, abym obojętnie patrzał na 
prześladowanie, jakie dzieci nasze zno- 


głoszone przez Clemenceau w mowach i arty- 
kułach? Gdzie podział sią klasyczny giest szer- 
mierza radykalnych zasad? Nastapło częściowe 
rozczarowanie pośród najzagorzalszych nawet 
wielbicieli tego trybuna ludu, mimo to jednakże 
wszystkie żywioły postępowe skupiły się dokoła 
niego i wogóle dokoła gabinetu Sarriena, gdy 
wyszło na jaw, że wstecznicy nie gardzą nawet 
posłnugami anarchistów, chcąc wywołać w za- 
głębia w Lens, a następnie innych ogniskach 
przemysłowych Francyi, ruch rewolucyjny, któ- 
ryby zgubił republikę. 


NOWA REPORMA 


Niektórym posłom, szczegółniej wybitniejszym 
członkom kadeckiej partyi przypadły w udziale 
ogromne dawki pracy. Wielu z tych posłów na- 
leży równocześniu do trzech lub czterech komi- 
syj, tak, że muszą oni niemal bez przerwy pra- 
cować od ł0 z rana do 7, albo i później, wie- 
czorem. Najenergiczniej pracują obecnie komi- 
sye budżetowa, sądowa i interpelacyjna, niety- 
kalności osoby, inprewizacyjna. Agrarną komi- 
syę wybrano dopiero, a prace jej pobierają tak 
długo. że obecnie w swej fazie narodowej ko- 
misya ta pomimo swej ważności nie wchodzi 


Ale przyszło aż nadto rychło drugie rozcza-|w rachubę. 


rowanie, gdy w ostatnich dniach kwietnia Clé- 
menceau wydał rozporządzenie, zabramiające 
wszelkich pochodów publicznych w dniu 1 maja, 
a równocześnie kazał uwięzić cały szereg wybi- 
tnych przywódców robotniczych, przeprowadziw- 
szy rewizye domowe przy pomocy 400 komisą- 
rzy policyi. O tem, że skynsygnowano wojsko 
w znacznej liczbie tak w Paryżu, jako teź i 
w okołicy, nie trzeba wspominać jako o rzeczy 
naturalnej wobec wspomnianych zarządzeń ad- 
ministracyjnych. I znowa Clémenceau nie mógł 
inaczej postąpić, gdyż w stolicy umysły były 
poi wzburzone i wprawdzie nie robotnicy, 
ale ciemne indywidna z przedmiejskich zaułków 


szą. Czyż milszeby nam miały być wygody i| groziły wprost rabunkiem. Aleniestety podobne 
widoki dobrej posady, niź dusza nasza i ńzie- środki zarządzają wszędzie ministrowie „barżua- 
ci? Więc od ludu naszego kochanego żądamy |zyjni*, których Clémenceau zgryzącą ironią 


ofiar, biedne dzieci mają znosić męczeństwo, a 
my mamy stać na uboczu, byleby się tylko nie 
narazić na nieprzyjemności? Ktoby to z sumie- 
niem swojem pogodził? 

„Mimo to protestuję przeciwko wyrażenin 
„podszczawać* (hetzen), nie jakobym się czuł 
obrażonym, — przeciwnie, uważam to sobie za 
chinbę, że gazeta niemiceka w obecnych cza- 
sach z zajadłością na mnie uderza, — lecz dla- 
tego, że wyraz „podszcznwanie* ubliża godno- 
dci i powadze tej walki, którą toczymy. My nie 
buntujemy, nie podszczuwamy, tylko się broni- 
my, bo jeżeli kiedykolwiek walka jaka była 
głuszną i sprawiedliwą, to z pewnością nie bun- 
tem, ale walką świętą, sprawiedliwą 
jest opór dzieci naszych i rodziców 
polskich przeciw pruskiemu syste- 
mowi szkolnema, który ich nietylko ma 
agermanizować, ale co więcej i co najważniej- 
gaze, musiałby ich także zdemoralizować.* 

Za tę repiikę — żądał prokurator pruski dła 
ks. Stankowskiego kary miesiąca więzienia, sąd 
Bkażał oskarżonego na 300 marek grzywny. 
Cześć dzielnym kapłanom wielkopolskim I 


Clémenceau na rozstajnej drodze. 


Prezydent obecnego gabinetu francuskiego, 
Clóćmencean, należy do natur problematycz- 
nych. Kiedy był depatowanym, nazywano go 
„obalaczem ministrów“, a nazwa ta jak naj 
głaszniej mu się należała. Zasłużył sobie na nią 
w całe) pełni. W mowach swoich jako deputo- 
wany, w artykułach jako dziennikarz, umiał 
zawsze Z przedziwną celnością trafiać w aclil- 
lesową piętę rządu. który zwykle padał pod 
jego razami. Clémenceau czynił to zarazem 
s owym klasycznym giestem szermierza zasad, 
tak trudnym do naśladowania nawet w repu- 
blikańskiej Francyi. Był Katonem postępu i to 
radykalnego, przeciwnikiem wszelkich półśrod- 
ków, zwolennikiem rozpędu całą siłą pary. Był 
bożyszezem dzielnicy Łacińskiej, robotniczych 
kolonij na peryferyi miasta, radykalnych dzien- 
aikarzy i wszystkich, co się żaliń na żółwi krok 
postępa w republice. Był mężem przyszłości, 
realizatorem nieokreślonych często pragnień dla 
wszeikich zapaleńców. : 

I oto Clemenceau objął tekę ministra spraw 
wewnętrznych w gabinecie Sarriena w reku 
abiegłym. Odezwał się okrzyk trynmfu pośród 
wierzących w niego. Ale rychło przyszedł czas 
próby. Gdy po znanej katastrofie w Courieres 
powstał w kwietniu abiegiego roku strajk gór- 
ników w zagłębia Lens, minister Clémenceau 
pospieszył na miejsce rachu strajkowego i w 
mieście Lens oświadczył górnikom, że rząd 
wprawdzie nie ma zamiaru ograniczać prawa 
„ do strujkowania, ale zarazem zdoła siłą zbrojną 
stłumić wszelkie zaburzenia i wszelki teror 
strajkujących wobec chętnych do pracy. 

Clémencean jako minister odpowiedzialny za 
«ycie i mienie tysiąca osób, za interesy prywa- 
tne i publiczne, nie mógł mówić inaczej. Rzecz 
ta, zupełnie jasna, była niestety fatalną dla ta- 
kiego jak Cliemęnceau, człowieka, Wszak w po- 
dobny sposób przemawiają wszyscy „barźżna- 
zyjni* ministrowie we wszystkich „burżuazyj- 
Bych" państwach. Gdzie się podziały zasady, 


| BZ 


-ánych rodzajów twórczości, obrazków, małych 
gawęd, legend, rozmyślań, opowiadań. 

Choć ubcował blisko i serdecznie z naj- 
większymi współczesnymi przedstawicielami poł- 
skiej filozoficznej myśli, umysłowość wieku mało 
üe odbiła na jego poezyi. Fiłozoficznych pier- 
wiastków w niej nie wiele, raczej reminiseen- 
eye rzeczy słyszanych i widzianych, odczucie 
narodowego obyczaju i tradycyi i wielki po- 
tężny patryotyzu, który go czyni pokrewnym 
duchem dwom innym rówieśnikom i bracicm 
po ducha Ujejskiemu i Lenartowiczomi. U tam- 
tych większym był lot myśli poetyckiej, wię- 
kszym artyzm i subtelność słowa. U Pola wy- 
dobywa Się na jaw przedewszystkiem rozmach 
głowa nastrojonego na ton szlacheckiej Poiski 
W „Przygodach Benedykta Winnickiego* ani- 
musz rycerski szlachcica polskiego rozlewa się 
w pełnem plastyki opowiadaniu, które w dal- 
szych ogniwach tego samego łańcucha myśli 
przybierają kształt anegdotycznych powieści 
poetyckich, jakby rymowanych utworów autora 
„Murdeliona”, „Senatorska Zgoda“ lub „Sejmik 
w Sądowej Wiszni*. 


— a 


Zawsze zwalczał, Nastąpiło zawsze ponowne roz- 
čzarowanie, jednakże wobee zwartych szeregów 
wstecznictwa, najbardziej nawet rozgoryczeni 
musieli popierać swojego dawnego trybuna. 

Sarrien usunął się, a Clémenceau utworzył 
nowy gabinet, w którym objął prezydyum i te- 
kę ministerstwa spraw wewnętrznych. I oto w 
rocznicę swoich pierwszych występów „barżna- 
zyjnych* stanął znowu wobec ruchu strajkowe- 
go, wprawdzie słabego, ale co do głównego żą- 
dania robotników słusznego. Ruch ten strajko- 
wy od czasu du czasn wybucha i gaśnieszybko, 
przybierać jednakże może cechę chroniczną. Ro- 
botnicy domagają się, ażeby uchwalona przez 
obie lzby parłamentn francuskiego ustawa o 
jednodniowym spoczynku w tygodniu została 
wprowadzona w życie. Na tem tle strajkowali 
niedawno pomocnicy piekarscy. Tymczasem ga- 
binet, który w parlamencie był za ustawą © spo 
czynku niedzielnym, wogóle jednodniowym, obe- 
cnie tej ustawy niechce wykonać, Ta dwalico- 
wość gabinetu oczywiście wywołuje ierment w 
rzeszach robotniczych. 

Jaurés, przywódca soecyalnych demokratów, 
który dotąd stawał w złych chwilach po stro- 
nia Clémenceau, coraz mniej może na rzecz ga- 
bimetu używać swego wpływu, gdyż socyałni- 
demokraci prą do otwartej walki z gabinetem. 
Ukryci wrogowie pana Cićmenceu, jak Pałletan 
i Bertaux z obozu radykałów, do których wła- 
ściwie i prezydent gabinetu należy, kopią pod 
nim niesłusznie dołki, wzdychająe do tek w ra- 
zie obalenia obecnego gabinetu, a wobec tego 
może przyjść chwiła, że Clemenceau będzie 
musiał albo posunąć się na prawo ku Ribotowi 
i Aynardowi, aibo złożyć rządy. To jest obli- 
czenie teoretyczne, na podstawie obecnych sto- 
sunków pwłitycznych dokonane; praktyka ze 
swoim opertunizmem znaleść może i prawdopo- 
dobnie znajdzie inue wyjście. Ale to już wcale 
nie zmieni nowego oświetlenia, w którem wy- 
stępaje Clemenceau, nie zmaże metamorfoz, któ- 
re przeszła ta . miezwykła,- ale problematyczna 
postać. Clemenceau od chwili, gdy stanął przy 
warsztacie rządowym, stoi zarazem na rostajnej 
drodze. 


Z Rosyl 


(Praca w komisyach. Eytnacya Dumy. Kadeci o sile Du- 
my. Niebezpicczeństwe z lewicy. Budżet jako środek wy- 
buchowy. Nieco o gonerałach.) 


W środy i soboty edbywały się w Dumie po- 
siedzenia komisyj. Różnica pomiędzy niemi a 
plenarnemi posiedzeniami Dumy «gromna. — 
W skromnych salach komisyjnych nie słychać 
płomiennych mów, ani demagogicznych wykrzy- 
kników. Nie rozlegają się tam huragany oklas- 
ków. Dyskusya toczy się spokojnie, uwagi robi 
się krótko i treściwie, Spory nie przekruczują 
nigdy granie omawianego przedmiotu. W komi- 
syach zasiadają także przedstawiciele skrajne: 
prawicy obok reprezentantów takiejże lewicy. 
Pu jednak w przeciwstawienin do plenarnych 
posiedzeń, hr. Bobrinskij znosi się nieźle z po- 
slem Dźaparidem, a biskup Euloginsz z posłem 
Łomtaszikiem, chociaż wszyscy oni bynajmniej 
nie wstydzą sią wypowiadać swoich przekonań 
z całą otwartością. 


tyków naszych niezupełnie jeszcze były przy- 
stępne i zrozumiałe. Podczas gdy tamte z wolna 
do sere i umysłów rodaków drogę sobie toro- 
wały, poczyna Pela zyskiwała wziętość natych- 
miastową. . 

Nakładea pierwszego wydania „Pieśni 0 zie 
mi naszej“, księgarz Żnpański w Poznania, na- 
starczyć nie może żądaniom tego utworu. W cią- 
gu krótkiego czasu ogół ręzchwytuje cztery 
wydania tego utworu, a imię Pola wysuwa się 
w pierwsze szergi chwal narodowych. 

Pol był poetą serca. Ono kierowało jego my- 
ślą i jego natelmieniem, a mowa wiązana była 
ma tylko nie zbyt posłusznem lota patryoty- 
cznej myśli narzędziem, Do zajęcia wybitnego 
stanowiska w plejadzie wielkich duchów poezyi 
naszej brak mu było tej szerokiej, bujnej i bły- 
skotliwej wyobraźni, którą oiśnili ogół trzej 
wieszcze epoki romantycznej. Ale i te błyski 
myśli i kunsztu słowa, jakie były jego udzia- 
łem, starczą, aby zapewnić mu miano jednego 
z najbardziej nmłowanych narodowych pieśnia- 
rzy. W poezyi Pola i na strunach jego lutni 
dźwięczą echa zapadającej w zmierzch prze- 


Stanisław Tarnowski, jeden z najsurowszych |szłości dziejowej Polski rycerskiej, szlacheckiej 


krytyków Pola, zarzuca mu krzywe, uprzedzone 
pojęcie przeszłości i takie jej przedstawienie, 
a sąd ten formułuje na podstawie analizy „Pa- 
miętników Winnickiego". Zapewne, że w tym 
1 kilku innych utworach poety naszego można 
dostzedz pewne jednostronne skupienie rysów 
obyczajowej charakterystyki i skrzywiony kąt 
widzenia, ale jakżeż krzywdzącem jest. uogól- 
nianie tego rodzaja sądu! Cała Pola poezya 
jest wcielenieniem miłości kraju, apoteozą jego 
tradycyi. pochwałą jego przyrody ludzi i oby- 
tzajn. Nie złem, ale dobrem ziarnem ona była, 
bo działała bezpośrednio siłą swego wpływu na 
te umysły, dla których genialne twory romam- 


Austryacki przemysł linoleum i cerat 


Kraków, Rynek L 


i mieszczańskiej, zarysowują się w wyrazistej 
plastyce typy wszelakich „stanów“, przemawia 
głosem żywym zapadająca w grób przeszłość. 
W licznem gronie poetów naszych Wincenty 
Pol reprezentuje typ polski najłepiej, najdosa- 
dniej, najwdzięczniej. Jako piewca zasawającej 
się w powrek dziejowy epoki, stoi w literatu- 
rze sam jeden, na wskroś indywidualny w swej 
prostocie, szczerości i rozmachu. Stułecie jego 
narodzin jest godnem zaznaczenia świętem pol- 
skiej poezyi. P. 


10. 


aaprzeciw koioiola ćw Wo'olocha.. 


, W przeciwstawieniu do komisyi, gdzie pracy 
Jest mnóstwo i gdzie rzeczywiście pracują ener- 
gicznie, plenarne posiedzenia Dumy odznaczają 
się niezwykłem ubóstwem treści i niskością po- 
ziomu. Dwa przedostatnie posiedzenia stracone, 
n. p. na jałowych sporach, z powodu kilku ma- 
łoznaezących zresztą interpelacyj. Dysknsye te 
dały sposobność przyjacielowi Puriszkiewicza 
Szalginowi, zapytać się z trybuny, czy przypad- 
kiem posłowie socyalistyczni nie mają przy so- 
bie bomb. Za tę nieodpowiednią ciekawość pre- 
zydent Dumy wykluczył Szulgina z jednego po- 
siedzenia. Obecnie porządek dzienny Dumy jest 
prawie wyczerpany. Znajduje się na nim jeszcze 
tylko projekt ustawy o amnestyi, przedłożony 
przez trudowików. Dyskusya jednak będzie nad 
nim krótka, ponieważ centrum kadeckie, ocenia- 
jąc należycie obosieczność tego projektu, wytę- 
ży niewątpliwie wszystkie siły, aby go czem- 
prędzej z widowni usunąć. Przyjdzie to kadetom 
tem łatwiej, że projekt amnestyjny nie cieszy 
się sympatyą ze strony Bocyal-iemokratów i šo- 
eyal-rewolacyonistów, którzy uważają go za bez- 
celowy. : 

Poza tem wytnacya w Dumie polepszyła się 
znowu. Po okresie sporów, nieraz zupełnie śmie 
sznych i żakowskich Stołypina z Gołowinem, 
nastąpiło zawieszenie broni, dalekie wprawdzie 
od idylicznej zgody, ale w każdym razie dające 
= trochę spokoja w najbliższą przyszłość 

umy. . 

Wyrazem tego spokoje jest następujące za- 
patrywanie „Rjeczy* kadeckiej na obecną 8y- 
tuacyę Damy: 

„Obecnie zaczynają cię już zarysowywać kon- 
tury większości koalicyjnej w Dumie, która też 
umacnia się równocześnie z krzepnięciem tej 
większości. Duma odparła jaź najniebezpieczniej- 
sze ataki swoich zaciekłych wrogów z prawej 
strony, ndaremniła usiłowania sziachty i sfer 
wpływowych, zaasekurowała się przed działa- 
niem depesz Związkn prawdziwie rosyjskich ła- 
dzi, postępowaniem swOjem wreszcie zmusiła 
rząd do liczenia się z uią i do zajęcia takiego 
stanowiska, za które skrajna prawica ogłosiła 
Stołypina formalnym — zdrajcą!“ 

Niebezpieczeństwo grozi Dumie, zdaniem ofi- 
cyalnego organu kadeckiego — jeszcze tylko 
ze strony skrajnej lewicy, która, dzięki swemu 
barbarzyństwu dyplomatycznemmu i nieobliczal- 
ności, może snadno wypłatać coś takiego, €o 
w mgnieniu oka rozsypie w proch cale mister- 
ne rusztowanie, którem kadeci podparli Dumę. 

W obeenej sesyi brzemienna w nieobliczalne 
następstwa reforma agrarna prawdopodobnie 
nie wejdzie w stadyum merytorycznych roz- 
strząsań. Rola bomby, zdolnej rozsadzić naj- 
troskiiwsze Bawet i najsprytniejsze obliczenia 
przeszła na budżet. „Koalicyjna większość“ ze- 
chce go niewątpliwie uchwalić 2 drobnemi tyl- 
ko i nie nieznaczącemi zmianami, któreby je- 
dnak wystarczały do zamarkowania opozycyj- 
ności większości, ałe nie zmuszały rządu do 
„antikonstytucyjnych* kroków. Jest jednak bar- 
dzo wątp!iwem, czy tak samo odnieśliby się do 
budžeta skrajni z lewicy, którzy za mało mają 
swoich interesów bezpośrednich w atrzymywa- 
niu Dumy za wszelką cenę, aby mogli oprzeć 
się poknsie gwałtowniejszego zaatakowania bu- 
dżetu, który istotnie prosi się aż o taki atak, 
Właściwie bowiem oprócz pozycyi odsetek od 
długów zagranicznych niema w nim ani jednej 
pozyeyi, któraby wytrzymać była zdolna eho- 
ciażby najłagodniejszą krytykę. 

Wezmę na przykład tak mocno „opancerzo- 
ną“ jak się w swejem „exposé“ wyraził mini 
ster Kokowcew — pozycyę, jak utrzymanie ar- 
mii Do oświetlenia tej pozycyi plizyczynia się 
znakomicie ogłoszony w dwóch ostatnich zeszy- 
tach „Russkiej Myśli* artykuł p. Rubakina pt. 
„Wojskowa biurokracya w cyfrach“. 

Otóż z artykułu tego dowiadujemy się, że 
Rosya jest przedewszystkiem krainą generałów. 
podobnie jak Włochy krajem pomarańcz i cy- 
tryn. Zamiast 900 generałów w czynnej słuź- 
bie, których powinnaby mieć Rosya w stosunku 
do 55.000 swoich uficerów (jeden generał na 


60 do 70 oficerów), Rosya miała ich w roku 
1902 — 1.386 sztuk, a w dnia I maja 1903 r. 
szematyzm wojskowy wyłliczał już 1.673 ezyn- 
nych generałów, t.j. o 20 pre. więcej, niż przed 
trzema laty. 

Census inteligencyi tych generałów jest na- 
stępujący: Na 1070 generałmajorów skończyło 
rozmaite szkoły wojskowe 458, t. j. 42 pre. © 
13 powiada się w spisach urzędowych, że uczyli 
sią w akademiach wojskowych, 4 mają dyplo- 
my umiwersyteckie, a 2 byli na uniwersytecie. 
Wśród generał-poruczników procent ukończo- 
nych akademików jest nieco wyższy, bo wynosi 
52 pre. Wśród generałów t.zw. „pełnych* (od- 
powiada austryackiemu „marszałkowi polnemu 
pormcznikowi*) jest 50 pre, ukończonych aka- 
demików (71 na 145) a jeden ma nawet uni- 
wersyteckie wykształcenie. Ciekawym jest fakt, 
że nia brak także „pełnych“ generałów, którzy 
studyów wojskowych nie odbywałi. I tak ezte 
rech nie dokończyło gimnazyum. jeden ma tylko 
ukończone liceum, jeden uczy? się w prywatnym 
pensyonacie szlacheckim. Jeszcze ciekawszym 
jednak jest fakt, że najniższy census inteligen- 
cyi wykazują generałowie, załiczeni do świty 
jego carskiej mości... 

W Radzie państwa zusiada 26 generałów, 
z których tyiko 4 skończyło akademię wojsko- 
wą, a 22 nczyło się — „prywatnie“, lab w in- 
stytucie paziów. W senacie, a więc w najwyż- 
szej instytucyi sądowej, zasiada 2 generał-po- 
ruczników, którzy ze stadyum prawniezem ni- 
gdy nic wspólnego nie mieli... 

Pensye 1.296 generałów wszystkich trzech 
rang, © których zebraue są wiadumości, wyno- 
szą rocznie — 7,053.966 rubli 73 kop., t.j. 
przeszło dwa razy więcej, niź Kosztuje utrzy- 
manie wszystkich szpitali i lekarzy w całej 
armii rosyjskiej. Przeciętnie pensya „penego“ 
generała wynosi 12.906 rubli, generał-pornezni- 
ka — 5.677 rubli, generał-majora — 4.123 rab. 
Wiadomo, źe japoński głównodowodzący gen. 
Ojama otrzymywał w czasie wojny 6.000 rub., 
t j. mało więcej, niż lada generał-porucznik ro- 
syjski w czasie pokoja. Najwyższa pensya generała 
„pelnego“ w czasie pokoju wynosi 20.000 rub. 
Do iego jednak przychodzą rozmaite dodatki: 
„la stól“, „na światło“, „na mieszkanie“, Bar 
wet „na ekwipaź”*, eo wszystko razem wynosi 
często przeszło 10:000 rubli. Jeżli zaś weźmie 
się na uwagę, że w Resyi „pełni* generałowie 
piastują równocześnie po kilka dobrze płatnych 
godności, n. p. dyrekcya teatru, fotel w senacie 
administracyjnym, członkostwo komisyi agrar- 
nej it. p. to łatwo zrozumieć, że dochody tych 
szczęśliwych panów wynoszą nierzadko po 80 
do 200.000 rubli rocznie. 

I to wszystko mieści mię w budżecie, który 
ma być „konstytucyjnie* uchwalony. Zaiste 
rząd rosyjski, przedkładając tego rodzaju bw 
dżet Dumie, ma bardzo wysokie mniemanie © 
jej cierpliwości, bo na prawdę nie potrzeba być 
tak zaciekłym socyal-demokratą, jak pp. Alè- 
kriński, Dżaparidze i Łomtaszudze, aby na wi- 
dok tega wszystkiego popaść w — szewską 
pasyę*... 


Z ruchu wyborczego. 


Druga kandydatura z powiatu krakowskiego. 
Jak jeż wczoraj w krótkości donieśliśmy, odbyło 
ię w tym dnia zgromadzenie wyboreów, przeważ- 
nie włościan, w sali Rady powiatowej, celem uchwa- 
lenia drugiej kandydatury z okręgu wiejskiego Kra- 
ków-Wieliezka-Podgórze Dobczyce Z okręgu tego 
kandyduje już włościanin Wójetk z Wyciąż, któ- 
rego wybór uchodzi xa powy, a nadto, jako drugi 
kandydat p. Kiemensiewicz, imieniem soczal- 
nej demokracyi. 

Na wczorajszem zgromadzenia wystąpił jako kan- 
dydat, radca sądowy i członek krakowskiej Rady 
miejskiej, dr Franciszek Bujak. Kandydat przed- 
stawił się wyborcom „jako Polak i katolik”, pe-| 
czem zaznaczył, że wśród ludności jest ogromna 
przewaga rolników; mwa stanie włościańskim win- 
niómy oprzeć siły, bo to podstawa i przyszłość na- 
rodu polskiego, Najwięcej opieki potrzebują włos- 
cianie; przywiązanie ludu do ziemi czyni stan włoś-. 
ciański pewnym czynnikiem. — Mowca przypomina 
stosunek Niemców do Polaków, na dowód, że Niem- 
ey wyzyskiwali nas ustawicznie, nie dając nam. 
w zamian nic. Gralicya, płacąe oibrzymie podatki, 
nie Otrzymała od rządn nie w samian. Co do spraw 
agrarnych rząd nie zrobił nie, aby podnieść wkono- 
micznie stan włońciański. Setki morgów ziemi leży 
odłogiem, bo gminy same nie są w stanie ich upra- 
wić. Mowca oświadcza się za asekuracyą przyme- 
sBową; straty zrządzone pożarem wynoszą rocznie 
okełe 10,000.000 kron. Pewódź także olbrzymie 


Stejan Żeromski 


Dzieje grzechu. 
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(Ciąg dalszy.) 


„Nie zdołam wyrazić słowami rozdarcia, któ- 
rego doświadczam. Siadłem tutaj, w tym pa 
koju hotelowym, żeby pisać, bo to jedyna 
ucieczka przed zaciskaniem się serca, wzmaga- 
jącem się bez miary. Lecz cóż napiszę? Poco 
jadę? Dokąd jadę? Czemże jestem? Gdzie je- 
stem? Chwilami w wagonie zdawało mi się, 
żem zwaryował i światem lecę. Porzuciłem eie- 
bie. Teraz widzę, jak marnym i nędznym je- 
stem ezłowiekieia. Istnieje tylko przez ciebie. 
Nigdy w życin nie doświadczałem takiego za- 
metu w uczuciach, takiego ucisku myśli, nawet 
wówczas, gdym do Zgliszcz uciekał. Wówczas 
dźwigała mię męska wyniosłość... 

„Próbowałem w wagonie czytać przewodnik 
po Rzymie, ałe ilekroć otworzyłem książkę, 
drga? w uszach dźwięk jakiegoś dziwnego gło- 
«u. Jestem strudzony od uczucia smutku, jak- 
bym przeszedł o głodzie kilkanascie mił, albo 
przetrwał chorobę. Czego się dotknę i na cv 
spojrzę — wybucha płaczem łuką przestrzeń 
za mną i przede mną, wypominając wciąż je- 
dno imię. 

„Nie mogę pójsć na pocztę, bo już zapóźno, 
a marzę, że mógłby tam być list od Ciebie. 
Cóżbym dał za to, żeby go znaleść! Jutro rano 
z tego Krakowa wyjadę, a Wieczorem będę w 
Wiednia. Zeby prędzej! Nie pocałowałaś mię, 
gdym wsiadał do wagonu. Płakałaś. Teraz mi 
«go pocałonku najbardziej żal. Och, kiedyż 
znowu Twe usta.. Wiem, że mnie kochasz. Ke; 


przed 


do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki, 


IE Najsłodszal... Oszalałbym, straciwszy Cie- 
bie. Nie istnieje ezas i przestrzeń. Jestem z Tobą 
i Ty jesteś ze mną. 

„Czy znajdę list na poczcie jutro rano, czy 
znajdę list w Wiednia? Noe, noc! Zegary na 
wieżach jęczą. To czas leci. Głosy ich przera- 
Żające i pełne okrucieństwa lecą w powietrze. 
Hejnał maryaeki zaciska oczy pociesze, dosi za 
gardło nadzieję. Czy do Ciebie dolecą te głosy, 
czy je posłyszysz spłakana, we Śnie posępnym 
pogrążona? 'Po ja stać będę Bad Tobą. Usiądę 
przy PTwem łóżku.. Złe przeczucia — i owo 
na;gorsze, że Cię więcej nie ujrzę, zdaje się 
stać za drzwiami i rękę kłaść na klamce. Glo- 
wa boli, szum w nszach i rozłamanie moraine. 
Lichy ze mnie teraz podróżnik Słyszę uszyma 
nie dźwięk dzwonków, lecz głosy zudźwiękowe, 
mało co widzę, choć patrzę na przedmioty, a 
w gruncie rzeczy widzę tylko smutek własny 
na przesuwającej się ziemi, na obcych twarzach. 
Nic mią nie pociąga. Wygasła we mnie siła 
ciekawości. Niema nic gorszego nad jazdę ko- 
leją w takim nastroju. Jakże doskonale pojąłem 
dziś tę prawdę. że wszystko, cokałwiekbym żro- 
bił w rozwodowej sprawie dla naszego szczę- 
ścia, cokołwiekbym przedsięwziął, zobaczył, czego 
się nauczył, do czego dotarł i co zdobył — nie 
warte jest jednej chwileczki, uświęconej przez 
Twój niebiański uśmieszek. Żegnam Cię z tukiem 
nczuciem, jakie powinno zmazać wszystkie wzglę- 
dem Ciebie przewinienia, Twój do śmierci 

< Łukasz. 

„P.S. Nie napisałem tutaj tego, co czaję. Ja- 
kieś słowa literackie... Na to, co czuję. nie mo- 
gę chwycić nazw, stów prawdziwych. Ale mnie 
zrozumie Twoje serce, otwarte na miarę anieł- 
ską i może prawdę przeczytają po przez zasło- 
ny słów Twoje oczy widzące. Żegnam Cię * 


—_— c ZL AL 


umywalnie, 


Ueratia 


Soboto, 20 Kwietnia 1907. 


ezkody czyni włościanorm, Mowca uznaje potrzebą 
reformy prawa spadkowego, przeniesienia katastra 
do sądów, unormowania sprawy ubogich, bndowania 
domów poprawczych, zabezpieeczenia robotników 
na starość. Fundusze sieroce, wynoszące w kraju 
naszym przeszło 1,000.000 koron, przynieść mogą 
pomoe ludowi. Wobec tego, ża nam Polakom grozi 
ze wszystkich stron niebezpieczeństwo, konieczną 
jest bezwzględna solidarność Koła polskiego. Kan- 
dydat przedstawia się tedy, jako stanowczy zwo- 
tennik solidarności Koła polskiego. Kontrkan- 
dydata swego, Wójcika, nie zwalcza, 
lecz idzie obok niego, zwalczając wszelkiemi 
siłami kandydaturę socyalistyczną p. 
Klemensiewicza. Socyalizmu polskiego niema, jest 
tylko jedyn międzynarodowy. Socyaliści wal- 
czą praeciwko agrarynszom, pod obcem wyrażeniem 
kryjąc walkę przeciw całema stanowi rolniczemu. 
Otwarcie granie dla transportu bydła z Rumunii 
zmniejszy wprawdzię drożyznę mięsa w miastach, 
ale aniszczy zupełnie stan rołniczy, który stanowi 
olbrzymią większość mieszkańców Galicyl. Mowea 
oświadcza stanowczo, żo nie jest kandydatem rzą- 
dowym. Stykając się jako urzędnik z biedą, uznaje 
mówea potrzebę sanacyl stosunków í wzywa do 
łączności, (Oklaski). 

Po przemówieniach pp. Radziszewskiego, Jarzyny 
i Cieślewicza, którzy akcentowali potrzebę solidar- 
ności Koła polskiego, użałał się włościanin Zbe- 
ruż z Pokowic, ludowiee, godząc się w zasadzie 
na kandydaturę p. Bujaka, że włościan traktuje się 
po miastach „jak psów* — bo psom wolno cho- 
dzió po chodnikach, a włościan spycha się w błoto. 
'-Włościanin Ptak g Bieńczyc zaznaczył, że jo- 
żeń lud nie jest przygotowany do wyborów, to wi- 
na tego loży w tem, że nie dano mu dotąd potrzebnej- 
oświaty. Wychowanie dzisiejsze w szkołach jest 
za mało narodowe. Mowca występaje ostro 
przeciw temu, że miasta mają za dużo mandatów, 
gdy iud ma ich aa mało. Socyałizm ma zwoienni- 
ków, bo obiecują ludziom zmianę i polepszenie eto- 
sanków. Narzckają na biedg w miastach, a prze- 
ioà oma daleko większa na wsiach. Co do solidar- 
ności Koła polskiego mowca oświadcza wię za nią 
stanowezo, bez względu nawet na zmianę regula- 
mina, bo tylko w zgodzie i jedności siła. Mowca 
wystąpił ostro przeciw socynlizmowi, który uależy 
awalczać na każdym kroku. (Haczne oklaski). — 
Mowca oświadcza, że jest proszony przez szerokie 
koła wieśniaków do kandydowania, en jednak nia 
kandyduje, bo Die pozwala mu na to ambicya, by 
kandydaturę swoją sam atawiał Kandydatów nie 
poleca, zaznacza jednak, że socyalirtę pekenać me- 
że tylko chłop, dlatego wzywa do głogosowania 
tylke na chłopa, 

P. Kołodziejtzyk a Mogiły oświadcza sią 
aa kandydaturą człowieka inteligentnego, bo chlop 
zginie w parlamencie. 

P. Wożny, kierownik szkoły w Krowodrzy, sbl- 
jał twierdzenie p. Ptaka, jakoby szkoły ludowe by- 
ły międzynarodowo. Nauczycielstwo w olbrzymiej 
większości pochodzi z luda i kocha Polskę 4 wiarę. 

P. Andrzej Boba zu Zwicrzyńca postawił kan= 
dydaturę p. Ptaka na posła do: parlamentu. 

Po uchwaleniu zamknięcia dyskusyi odpowiedział 
na interpelacye kandydat radca dr Bnjak aazna- 
eaająw, że jest przeciwnikiem dalszego podwyśźcze- 
nia płace dla urzędników, i występując w obronie 
hauczyciełstwa ludowego, które z całem zaparciem 
sią pracuje nad oświatą luda. 

Po tem przemówieniu radcy Bujaka, kandyde= 
turą jego jednogłośnie uchwalono. 

Rezygnacya p. Sarego. Jak siq dowiadujemy 
p. Sare odstąpił już od zamiaru ubiegania się 
e matat do parlamentu. Także wysuwany przeciw 
dr Grosewi jako kontrkaadydaż dr Samuel Tiłlaa 
oświadczył, że kandydować nie będzie. Ogółem prae- 
ciwnicy kandydatury dr Grossa są w ogromnym 
kłopocie i czynią gwałtowne poszukiwania za 030- 
bistością, któraby zdecydowała się kandydować prze- 
eiw dr Grossowi na Kazimierzu. Wybór dr Grossa 
sdaje się nie uleguć Żadnej wątpliwości. 

Z Wieliczki przesłano nam pismo następające: 

Kandydatów, nbiegających się o mandat de Ra- 
dy państwa z okręgu Nr 40 (powiat sądowy: Kra- 
ków, Fedgórze, Wieliczka, Dobczycej i obowiąsu- 
jących się wstąpić do Koła polskiego, uznać jego 
solidarność i w niem pozostać, zaprasza pewiatowy 
komitet Rady narodowej na zgromadzenie wybor- 
eów z powiatu wielickiego, które odbędzie się wə 
środę dnia 24 b. m. o godzinie 10 rano w zali 
Rady powiatowej wielicziej. Przewodniczący powia- 
twego komitetu Rady narodowej. Prezes: K. seca, 
Sekretarz: Dr K. Szczepański. 

2 Dębicy piszą nam: 

Dnia 18 b. m. odbyło się tu zebranie obywałol- 
skie, na którem ukonstytuował się demokratyczny 
komitet wyborczy. Z ramienia Rady naczelnej pol- 
skiego stronnictwa demokratycznego wziął udział 
w zebranin dr Julian Gertler a Krakowa, kts- 


„Piszę te kilka słów z Wiednia. Mam na ser- 
eu Twój list. go w Krakowie. Nie 
było czasu czytać, więc go tylko przyciznąłem 
do serea — i na kolej. Czytałem w wagonie. 
Teraz na serca. Tak mu łżej, tak lżej, gdy na 
niem leży list! Zdaje się, że to Twoja głowa 
leży na piersiach, że Twoje jasne, jasne włosy 
snują się przed izami oczu. Qch, Boże, Twój 
list... Umiem go na pamięć, jak przecudne wier- 
sze.. Nie jest to list, lecz pocałunek.. Noc zna- 
wn ciemna nademną, a w sercu coraz doka- 
cwiwsza kolka tarniny, coraz złośliwsza drzazga 
Żaia. Pamiętasz naszą wiosenną rozmowę rok 
temn w ogrodzie? Rozwodziłem się wówczas 
szeroko i długo. chciałem Ci zaimponować uczo- 
nościami i greckościami.. 

Dziś szedłem tutaj przez olbrzymią aleję. 
l uto pewien konar drzewa, jedna grupa przy- 
pomniała mi tamte miejsce. Z całej rozmowy 
został obraz tego konara.. Twoje oczy, gdyś 
słuchała i twe usteczka.. Upadłem na ziemię 
duszą i szlochałem. Jakże cię kocham! Jakże 
cię miluje, małzonko moja, powiernico Serca, 
obłubienico duszy! Jutro znów dalej. A przecie, 
gdy załatwiam wszełkie czynności tej podróży, 
to właściwie nie czynię nic, nie podróżują, nie 
zbłiżam się do Rzymu, lecz tylko wciąż odda- 
lam się od Ciebie. To jest jedyna czynność mo- 
ja. Wszystku, cokolwiek się dzieje, to tylko 
ciągłe i nieskończone oddalamie się od Ciebie. 
Ten i ów człowiek do mnie mówi, odpowiada 
na moje pytania, dowodzi, lub zaprzecza, a ja, 
tak rozmawiając z ludźmi, rozmawiam tylko 
z Tobą, jestem z Tobą i patrzę bez końca w 
Twe oczy. Chciałbym być niebem, jak Piato 
w swym wierszu lirycznym, — i chciałbym po- 
siadać wszystkie oczy na ziemi, żeby patrzeć 
na Ciebie“. (C. d. n.) 


do obijauia mebli.--serwetki na sto- 

ły. — Serwetki na tace, — Fartuszki 

damskie i dziecinne, —Prześcieradła 
Zabawki. — Płaszcze gumowe. 


Sobota, 80 Kwietnia 1907. 
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?y w obszernym referacie przedstawił program de- 
mokratyczny. Nad referatem tym wywiązała się 
bywa dyskusya, w której zabierali głos pp.: Tokar- 
aki (soc. dem.), ka. Pastor, Müller, dr Tischler i 
wielu innych. Ostatecznie uchwalono przez aklama- 
tyę popierać tego postępowego demokratycznego 
kandydata, którege Rada naczelna P. J. D. ža- 
twierdzi. 

- Z Gorlic piszą nam: 

Termin do zgłaszania kandydatur na posła do 
Rady państwa z okręgu miejskiego 24 Jasło-Gor- 
lice- Grybów - Biecz-Strzyżów-Frysztak-Dilzno-Dębica 
przedłuża sią do 30 kwietnia. — Gorlice, dnia 19 
kwietnia 1907. Komitet przedwyborczy. 

tanisławow. Komitet obywatelski, popierający 
kandydatarg dotychczasowego posła inż. Pawła 
Stwiertni, a złożony z 110 osób, pod przewo- 
dnictwem adw. dr Katzenelleubogena, rozlepił pla- 
katy. zawiadamiające, że w najbliższych dniach 
odbędzie sią szereg zgromadzeń publicznych, na 
których "stanle osobiście p. SŚtwiertnia i wygłosi 
awój program polityczny, oraz odpowiadać będzie 
na wnoszone interpelacye. Pierwsze takie zgroma- 
dzenie odbędzie się w sali „Gwiazdy“ dnia 20 bm,, 
następne zaś w dniach 23, 27 i 30 bm., oraz 4 i 
7 maja br. Komitet, złożony z szerega poważnych 
nsobistości miasta, jakoteż przedstawicieli wszelkich 
warstw ludności i zawodów, tak chrześcijnn jak i 
Żydów, zaieca kandydaturę p. Stwiertni, jako „szcze- 
tego demukraty, wytrawnego parlamontarzysty i 
prawdziwego zastępcy interesów całej ludności m. 
Stanisławowa, zarówno chrześcijanskiej jak i ży- 
dowskiej". 

W przyszłym tygodniu ma się pojawić pierwszy 
numer czasopisma p. t. „Wyborca* Będzie ono wy- 
Chodziło dwa razy w tygodnia aż do ukończenia 
Wyborów, 

Brody, 19 kwietnia. Kandydat de Rady państwa 
àr Kolischor stanowcze odmówił przyjęcie man- 
data. Jesteśmy więc bez zastępcy, a jeśli się nie 
znajdzie wkrótce jakiś odpowiedni kandydat, to 
okręg nasz może bardza łatwo dostać się w ręce 
ayonisty lub socyalisty, którzy tu szaloną sgitacyę 
Pozwijają. Prawie codziennie odbywają zgromadze- 
nia, na które sprowadzają sobie mowców aż z Czer- 
uiowiee. 


Z tajników przyrody. 

(Granica najniższej temperatury. UMI „8 poniżej 
zera — Co to jest ciepło i zimno. — Wpływ tempera- 
óury na ciała. — Temperatura atmosfery. — Co się dzie- 
je w przestrzeniach wszechświata? -—- Krążenie bolidów). 

Gdyby się nawst w porze cgórkowej, a więc w 
porso tak zwanych kaczek dziennikarskich i wężów 
morskich pojawiła aię wiadomość, że jakiś słynny 
fisyk zdołał wywołać temperatarę zimna wynoszą- 
cą 275°, bardzo wiele osób przyjęłoby z zupełną 
wiarą tẹ wiadomość. Niejeden dodałby tylko uwa- 
go, że wkrótca uczeni powinnl dojść do 300% — 
Tymczasem fizycy wiedzą, że absolutne zero tem- 
peratury leży na 273° Ceisyusza poniżej zera, t.j. 
poniżej temperatury marznięcia wody. Wiedzą dalej, 
ža temparatura poniżej 2730 jest niemożliwą, skut- 
kiem czego wiadomość o 275 stopniach zimna nie 
może być prawdziwą. Alə czytelnik zapyta, dlacze- 
ge mie można osięgnąć temperatury niższej, niż 
273° C. poniżej zera? 

Dla wyjaśnienia tej sprawy trzeba powiedzieć 
kilka słów o istocie ciepła. Wiemy dzisiaj, ża cie- 
plo nie jest niczem innem jak ruchem atomów, 
czyli drobin pewnege ciała. W miarę jak sie one 
silniej lub słabiej poruszają, dane cisło jest cie- 
plejsze lub zimniejsze, Podwyższyć temperaturę pe- 
Wnego ciala znaczy wprawić w silniejszy rach ato- 
my jego. Możemy to uczynić, wkładając na przy- 
kład sztabę żelaza w ogień. Wirujące w szalonym 
pędzie atomy ognia wprawiają w coraz szybszy 
Pach atomy żelaza, które w ten sposób coraz wię- 
cej się rozpala. Możemy cw% sztaby żelaza położyć 
na kowadle i uderzając w nią młotem, wywołać 
ruch atomów, a w następstwie podnieść temperatu- 
rę żelaza. Wiemy tedy, że ciepło jest ruchem ato- 
mów i że każde ciało staje się tem gorętszem, im 
silniej wirują jego atomy. 

Chcąc uaodwrót oziębić pewne ciało, trzeba 
zmniejszyć ruch jegu atomów. Czynimy w na przy- 
kład przem włożenie żelaza dc lodr. Awmy iodu 
poruszają się bardzo loniwie, zaś uiomy żelaza, 
uderzając o atomy loda i usiłując je wprawić w 
Szybszy ruch, tracą same znaczną część własnego 
ruchu. Żelazo poprostu ziębnie, natomiast lód w 
miejscu zetknięcia się z ciepłem żelazem ogrzewa 
Bięt taje. Próbujmy teraz pewna ciało coraz bar- 
dziej oziębiać. t. j. rach jegu atomów coraz bar- 
daiej zmniejszac, Otóż jasną jest rzeczą, że czyn-! 
ność ta musi mieć swoje granice. Możemy tylko 
atomy doprowadzić do zupełnego spokoju, to zna- 
cay zastanowić wszelki ich ruch — ale ponad to 
nie można już nic zdziałać. Zaś punkt, przy któ 
rym ustaje wszelki ruch i następuje zupełna nie- 
ruchomość atomów, oznaczony jest właśnie przez 
273% C. poniżej zera. Wyjaśnienia, w jak: sposób 
fizycy przyszli ac tego rezultatu, nie będziemy po- 
Wtarzać, zajęłoby to bowiem zbyt wiele miejsca, 
Foprzestajemy tylko na zaznaczeniu tego pewnika. 
A jeżeli przy 2730 zimna ustaje wszelki ruch, to 
Tzęcz prosta, temperatura, wynosząca 2750, jest 
niemożliwą. 

Przyglądnijmy się teraz działanin bardzo niskiej 
temperatury. Polegz ono ns tem, że cisto płynne 
stają się stałemi, ciała lotne najpierw przechodzą 
w stan płynny, a później w stan stały. Woda prze- 
mienia się w lód przy 0° C. Jeżeli będziemy trzy- 
mać się temperatur absolutnych, jak te czynią fi- 
Zycy, to powiemy, ża woda marznie przy 273" cie- 
pła, t j. przy 273 stopniach ponad zupełnym bez- 
ruchem atomów. Rtęć marznie przy 40° zimna, albo 
przy 233° absolutnej ciepłoty. Alkohol absolutny 
Marznie przy 110% poniżej zera, to znaczy przy 
163° absolutnej temperatury. Przy 140° poniżej 
zera jedna część powietrza, t. j. kwasoród, prze- 
chodzi w stan płynny, tworząc Ciemno-niebieski 
płyn, cięższy nieco od wody. Przy 180° i drugi 
składnik wody, a mianowicie azot staje się pły- 
Rem bezbarwnym.. Nareszcie przy 240% poniżej 
tara, czyli przy 339 absolutnej ciepłoty, najlżejszy 
za znanych gazów, a mianowicie wodór, tworzy ja- 
Amy płyn, gdy powietrze samo, t.j. wodoród i azot, 
Zamienia się w lód. — I oto zbliżamy się do 
granicy, wobec której nasze środki techniczne nie 
Wystarczają do dalszego obniżania temperatury. — 

y użyciu helium, odkrytego niedawno bardzo lo- 
tnego gazu, który nawet przy 2509 zimna pozosta- 
Je lotnym, zdołano dojść” do 2600 poniżej zera. 

ażdy dalszy krok jest niesłychanie trudny, a czy 
dojdziemy kiedy do 2737 poniżej zera, trudno prze- 
Widzieć. 

Na podstawie tych danych dochodzimy do zajmu- 
lących wniosków, obserwując stosunki wszechświata. 

Postrzeżono już dawno, że temperatura coraz bar- 
lej się obniża, im więcej się wznosiliśmy w górę. 


Nie drogie, a dobre 


UBRANIA GOTOWE Trwalsze od wiedeńskich 


NOWA REFORMA. 


Sądzono, że temperatura obniża się w taki sposób 
bez granic i obliczono miliony stopni zimna w prze- 
stworzu. Dziś wiemy, że granicą zimna ostateczną 
jest 273% poniżej zara. Ale zanim ta temperatura 
zostanie osiągniętą, powietrze doznać musi ogro- 
mnych zmian. Już pomiędzy 150 a 200 stopniami 
zimna kwasoród i azot, które stanowią 9975 
procent naszego powietrza, zamieniają się w płyn 
i w formie mgły lub rosy opadają na dół. Przy 
dalszem obniżaniu się temperatury nawet najlo- 
tniejsze gazy, jak helium, stają się płynnemi i o- 
padają. Należy sobie więc wyobrazić, że nasza at- 
mosfera tworzy we wszechświecie ostro odgraniczo- 
ną kulę, której powierzchnia -zależną jest od tem- 
peratury. Cząstki powietrza wznoszą się w górę, 
aż do przemiany w płyn, poczem opadają w dół i 
znów odzyskują stan lotny. W taki sposób można 
sobie wyobrazić wyraźną granicę pomiędzy atmo- 
sferą ziemską, a pustym przestworem świata. 

A teraz nasuwa się pytanie, jaką temperaturę 
ma ów pusty przestwór. Jeżeli ciepło jest ruchem 
atomów pewnego ciała, a zimno ahsolntne bezru- 
chem tych atomów, to przestwór, jako zupełnie 
pusty. nie mający więc ciał, a zatem i atomów, nie 
może posiadać temperatery, Nie jest ani zimny, ani 
ciepły. Nie wypełnia go materya cielesna, ważka 
lub dotykalna, ale nieważki i nieskończenie lotny 
eter świetlny, który, wedle naszego wyobrażenia 
wypełnia cały przestwór wszechświata i za pomocą 
swoich drgnień przenosi od nas ciepło i światło z 
dalekich ciał niebieskich. 

Ale stan rzeczy się zmienia, gdy do przestworu 
tego dostanie się jakie ciało. W przestworza obok 
gwiazd krążą resztki I odłamki zaginionych świa- 
tów. Wyobraźmy sobie np. skałę wielkości cztero- 
piętrowej kamienicy. Taki bolid, jak brzmi nazwa 
techniczna, porusza się w przestworze wedle sta- 
łych, odwiecznych praw. Droga jego wiedzie raz 
przez bezgwiezdne przestrzenie, to znowu w pobli- 
żu słońca. W oddaleniu od słońca bolid posiada 
temperaturę zbliżoną do bezwzględnego zera. Rach 
jego atomów w danym czasie ustanie, ponieważ 
z zewnątrz od pustej przestrzeni atomy te ule mają 
żaduego bodźca do rucha. I w taki sposób ów bo- 
lid przez tysiące lat będzie szybować, mając tem- 
poraturę 273° poniżej zera, aż wreszcie zbliży go 
do słońca jego droga hiperboliczna. Nietylko pro- 
mienie światła, ale i promienie ciepła padają na 
jego powierzchnię, a równocześnie wzrasta nie- 
zmiernie szybkość jego ruchu. 

Promieniowanie może być tak silne, że bolid 
rozpali się aż de białości, gdy pomiędzy Merkurym 
a stońcem opisuje hiperbelę, Tutaj rozstrzygają się 
losy jego. Dwie siły walczą o niego, Słońca chce 
go do Giebie przyciągnąć, natomiast włtsna siła 
szybkości. wynoszącej może tysiące kilometrów na 
sekundę, usiłuje zatrzymać na drodze jego oziegu. 
Czasami bolid szybuje dalej i w miarę oddaiania 
się od słońca oziębia się, dochodząc znowu do 273° 
zimna. Tak więc przestwór nie posiada temperatu- 
ry, ale ciała, które się w nim pojawiają, nabierają 
w misrę zbliżania się do słońca temperatury, którą 
eceniają fizycy na 6000 do 10.000 stopni. 


siedzenia. 


tkarskimi. 
Jak grożnem jest zakażenie się tą chorobą, dowo” 


tkniętego wąglikiem, zmarły także na tę chorobę. 


kaziła się przy słaniu jego łóżka. 


go. 


siono 40.000 reklamacyj. Sprawę tę na posiedzeniu 
Rady miejskiej podniósł radca Schlinger i na tem 


jąc pomiędzy innemi socyalistom, że postarali się 
członków zakonu, żyjącego z jałmużny. 


łał radca Bielohlawek — to należałoby z list wy- 
borczych usunąć wszystkich wodzów socyalizmu. 


lohlawek: 
towego. 


kiem grozi nie tylke szczotkarzom, ale tukże ich 
domownikom, a równie i dalszym osobom, Pomocnicy 
szczytkarscy żądają wobec tego, równie jak i wobec 
faktu, że drobna fabryki szczotek ze względów tə- 
chnicznych nie mogą przeprowadzić skutecznege od- 
karzenia surowego materyału, ażeby sierść i włosy 
zwierzęce odkażano w publicznych zakładach w o» 
gniskach handlowych albo u wielkich hurtowników. 
Otóż to nia wystarczą. Surowy materyał w drob- 
nych często ilościach bywa zwożony do ognisk han- 
dlu z najrozmaitszych stron, a podczas tej wędrówki 
jego mnostwo osób styka się z nim i naraża się 
na zakażenie w razie, gdy sierść pochodzi z cho- 
rego bydlęcia. Tutaj państwo powinno obmyśleć su- 
rowe przepisy policyjno-sanitarne i ściśle je wyko- 
nywać. 

W prasłe wiedeńskiej, w magistracia i Radzie 
miejskiej, wreszcie w namiestnictwie omawianą jest 
teraz sprawa braku miejsc dla chorych w obecnych 
szpitalach. Władze rządowe toczą 0 tw spory z wła- 
dzami autonomicznomi, a tymczasem chorym bieda- 
kom dostanie się chyba miejsce na ulicy. Jak obli- 
cza pewien lekarz w dzienniku „Zeit“, przed 40 
laty wypadało w Wiedniu na 10.000 mieszkańców 
54 łóżek szpitalnych, obecnie na 10.000 wypada 
zaledwie 27. Jeżeli uwzględnimy, że de Wiednia 
ciągnie mnóstwo chorych z dalszych nawet okolic, 
brak miejsca w tutejszych zakładach leczniczych 
wystąpi w świetle jeszcze jaskrawszem. Ale pomimo 
to zdaje mł się, że w szpitalach galicyjskich, a 
mianowicie w lwowskim i krakowskim, stosunki są 
jeszcze gorsza. Wszakże Galicya zawsze być musi 
na szarym końcu. 


Kronika wiedeńska. 
Wiedeń, 19 kwietnia. 
(Gdybym byt i t. d.— Rozporządzanie ministra Kleina. — 
Wyborcza rozprawą w Radzie miejskiej, — Biełohlawek 
i Reumaan. -- Wypadki wąglika. — Brak miejsc w szpi- 
talach wiedeńskich.) 

(x.) Gdybym był rodowitym Wiedeńczykiem, to- 
bym złożył pióro i powiedział że nie mam o czem 
pisać, gdyż nie ma w Wiedniu cesurza i... Luegera. 
Pochodzę atoli z Galicyi, a nad modrym Dunajem 
przebywam przypadkowo, chociaż wcale chętnie, 
więc pomimo nieobecności Luegera konstatuję, że 
Życie płynie dalej wyżłobionem korytem, zaś anty- 
semici nie stracili nic na krewkości. Nie rozpocznę 
jednakże pisania mojego od antysemitów, ale od 
ministerstwa sprawiedliwości, 

Otóż minister sprawiedliwości dr Klein wydał 
de wszystkich wyższych sądów krajowych rozpo- 
rządzenie, w którem zajmuje się obowiązkami, ja- 
kie spoczywają na przewodniczących rozprawom 
karnym. Już hr. Schönborn, jako minister sprawie- 
dliwości, w jełnem z rozporządzeń swoich zganił 
nieodpowiednie uwagi i dowcipkowania niektórych 
przewodniczących podczas rozpraw karnych. Do te- 
go rozporządzenia z r. 1892 nawiązuje obecny mi- 
nister i stwierdza, że nie zgadza się to z obowiąz- 
kiem sędziego i może wpłynąć ujemnie na bez- 
stronność wyroku, jeżeli przewodniczący przystępu- 
je do rozprawy z przekonaniem, powzięwm z góry, 
traktując obwinionego tak, jak gdyby mu winę już 
udowodniono, jeżeli dalej przewodniczący słabostki 
ludzkie oskarżonego, nie mające związku z czynem 
jego, tendencyjnie podnosi, odpowiedzi jego zaopa- 
truje w ironiczne uwagi, albo z nim obchodzi się 
szorstko. Przewodniczący — mówi dalej dr Klein 
w swojem rozporządzenia — powinien prowadzić 
rozprawę rzeczowo i nie ulegać pokusie hłyszcze- 
ni. dowcipem wobec publiczności, albo wywoływa- 
nia sensacyi sposobem dowodzenia i stawiania py- 
tań. Przewodniczący ma obowiązek zapobiegania, 
ażeby wypadków z życia prywatnego i rodzinnego 
czy to świadków, czy oskarżonego, nie wywlekano 
niepotrzebnie na widok publiczny. Sprzeciwia się 
temu sam kodeks karny, a sala sądowa nie po- 
winna być miejscem, gdzie są łamane przepisy ko- 
deksa. 

W dalszym ciągu rozpocządzenia czytamy, że 
przewodniczący nie powinien krytykować postępo- 
wania świadków w rozmaitych wypadkach Życia, 
jeżeli to nie ma związku z rozprawą. Wobec ko- 
biet, zasiadających na ławie oskarżonych, zachowa- 
nie się przewodniczącego powinno odpowiadać po- 
wadze sądu. Niestosowna poufałość i dobrodnszność 
nie ma nie wspólnego z humanitarnością, a tylko 
obniża powagę chwili. Minister zapewnia na końcu 
swego rozporządzenia, że większość sędziów prowa- 
dzi rozprawy należycie, że jednakże wobec wypad- 
ków, które należy stanowczo usunąć, nie mógł po- 
zostać obojętnym, 

Prasa wiedeńska, omawiając to rozporządzenie, 
wskazuje wyraźnie na kilka procesów karnych z o0- 
statnich czasów, jako powód wystąpienia ministra 
Kleina. Otóż dwa procesy mogły być ostatecznym 
powodem do wydania wspomnianego rozporządze- 
nia, jednakże prawnicy, a także i ci niefachowi 
osobnicy, którzy czytają uważnie sprawozdania 
z procesów karnych mogli z niesmakiem zauważyć, 
że przewodniczący rozprawom karnym często po- 
zwalają sobie na dowcipkowanie z oskarżonych i 
świadków, co nieraz wiodło do zatargów. Zdarza 
się także aż nazbyt często, że przewodniczący 
z góry już uważa obwinionego za przestępcę i ob- 
chudzi się z nim niestosownie. Te i wymienione 
już inne ujemne strony karnych rozpraw sądowych 
powinny wreszcie zniknąć bezpowrotnie. 

Przypomniano dalej Bielohnlawkowi wodę sodową 


Kronika. 
Kraków, 20 kwietnia. 


Wiosna. Niestety, jak dotąd, wiosna nie może 
się ustalić i po kilku dniach pogodnych nastały 
znowu dni zimne i wietrzne. Dzisiaj na przykład 
horyzont zaciągnięty był czarnomi chmurami pra- 
wie przez cały dzień, a przy zimnym wichrze 
kilka razy zaczął pruszyć śnieg. Wobec tego ro- 
ślinność nie rozwija się zupełnie i gdzieniegdzie 
tyłko niektóre krzewy puszczają maleńkie listoczki. 

Przedłużająca się niepogoda opóźniła też roboty 
wiosenne w polach, co jest bardzo złym progno- 
stykiem na przyszłe urodzaję. 

Posiedzenie Rady miejskiej, zapowiedziane zo- 
stało na poniedziałek na godzinę 5 i na wtorek 
na godzinę 6 po południu. Na porządku dzieunym 
dalsze obrady nad budżetem miejskim na r. 1907. 

Katastrofy budowiane. Przez dwa dni, trzy — 
jedna po drugiej — katastrofy budowlane, jakie wy- 
darzyły się w naszem mieście, zaniepokoiły powa- 
żnie ogół mieszkańców Krakowa. Jak się dowiadu- 
jemy, komisya techniczno-budownicza z łona magi- 
stratu i budownictwa miejskiego, która natychmiast 
po każdym wypadku przybyła na miejsce katastro- 
fy, nie ustaliła przyczyny zawalenia się rusztowań 
przy ulicy Swoboda i w kawiarni Drobnera, ani 
zawalenia się drewnianych ganków przy ulicg Die- 
tlowskiej. Resztę zabudowań tej oficyny budowni- 
ctwo miejkie dzisiaj poleciło rozebrać. O wszyst- 
kich tych wypadkach zawiadomiono sąd karny, któ- 
ry wdrożył dochodzenia celem ustalenia odpowie- 
dzialności winnych tych wypadków osób. 

Dzisiaj przed południem sprawa ostatnich trzech 
katastrof budowlanych była rozpatrywaną na po- 
siedzeniu magistratu. przyczem podniesiono konie- 
czność reform w dziedzinie prowadzenia budowli 
w mieście, oraz spotęgowania jak najsurowszej i 
najściślejszej kontroli nad prowadzącymi budowę 
ze strony organów budownictwa miejskiego. 

Odnośnie do wypadku przy restauracył kawiarni 
p. Drobnera, architekt p. Jan Zawiejski prosi nas 
o zaznaczenie, że z przebudową spalonej kawiarni 
nia ma nic wspólnego, gdyż przebudowę lokala 
prowadzi kto inny. x 

Podwyższenie honoraryów lekarskich. 1zba 
lekarska zachodnio-galicyjska w Krakowie, wydała 
następującą odezwę, wystosowaną do łekarzy. „Wo- 
bec gwałtownego przowrotu ekonomicznego, jaki od 
kilku lat zaznacza się podrożeniem tak wartości 
pracy, jak i artykułów życia codziennego, pełna 
Izba zachodnio-galicyjska, idąc za przykładem innych 
[zb austryackich, uchwala: 1) Podwyższenie hono- 
raryów lekarskich 0 50/4 dotychczasowej wysoko- 
ści. Podwyższenie to dotyczy także umów lekarzy, 
będących prywatnymi lekarzami domowymi; 2) Izba 
wzywa wszystkich lekarzy, mających posady o ry- 
czałtowem wynagrodzeniu w kasach chorych i tym 
podobnych instytncyach, by poczynili starania o od- 
powiednie podniesienio płac. — W tych wypadkach 
wydział Izby podejmie się pośrednictwa; 3) Izba 
lekarska oczekuje, że lekarze, stosując się ściśle do 
tej uchwały, nie zaniechają nadal w poszcze- 
gólnych usprawiedliwionych wypadkach 
kierować się, jak dotąd, względami humanitarnymi, 
których jednak bezwarunkowo uogólniać nie można; 


własnego wyrobu 
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u Wimbergera i aferę w Boguminie, aż wreszcze 
skrupiło sią na Reamanie, którego wykluczono z po- 


Sprawę pozornie miejscową, a jednakże mającą 
ogólniejsze znaczenie jake przestroga, podniasiono 
tutaj na zgromadzeniu pomocników szczotkarskich. 
W ostatnich czterech miesiącach zaszło w Wiednia 
13 wypadków wąglika pomiędzy pomocnikami szczo- 
Z pomiędzy tych 13 chorych 11 było 
zajętych wyrabianiem szczotek z sierści zwierzęcej. 


dzi fakt, że żona i dzieci pewnego szczotkarza, do- 


Subjekt pewnego handla umarł skutkiem wąglika, 
zakaziwszy się nim, sprzedając szczotkę. Kucharka 
szczotkarza Langa zmarła równie na wąglik. Za- 


A teraz dopiero pomówimy nieco © antysemitach, 
czyli członkach stronnictwa chrześcijańsko-socyalne- 
Polityczny wasz korespondent wspomniał, że 
przeciwko katastruwi wyborczemu, przeprowadzona- 
mu w Wiedniu pod egidą tego stronnictwa, wnie- 


tle wywiązała się namiętna dyskusya, zakończona 
wykluczeniem z posiedzenia socyalistycznego radcy 
Reumauna. Przy tej sposobności radca Pielohiawek 
objął całą prawie partyzantkę na siebie, zsrzuca- 
o usunięcie z listy wyborczej Franciszkanów, jako 
— Jeżeli ta okoliczność ma rozstrzygać — wo- 
A na to odpowiada Skaret, pijąc do godności 
członka Wydziała krajowego, którą piastuje Bie- 
— Należy usunąć także członków Wydziała kra- 


Te wypadki świadczą, że zakażenie się wągli- 


Nr 182, 5 


rzednicze na Dębnikach, jeden piętrowy, Aragi dom 
piętrowy, o nadzwyczaj miłej architekturze ze- 
wnętrznej. 

Żądania pomocników kominiarskich. Otrzyma- 
liśmy od krakowskich pomocników kominiarskich 
pismo, w którem ci pracownicy, ze względu na u- 
trudnione warunki życia, z powodu panującej dro- 
żyzny, podnoszą, że z dotychczasowych płac wyżyć 
nie mogą. Żądania swoja tak co do wynagrodzenia, 
jako też warunków pracy, ujęli w memoryał i wrę- 
czyli go swojemu cechmistrzowi p. Zatorskiemu. — 
Pomocnicy kominiarscy domagają się, ażeby podzie- 
leni byłi na trzy klasy z płacami po 22, po 26 í 
po 32 koron tygodniowo wedle przynależności do 
jednej z trzech klas. Czas trwania pracy pozosta- 
wić pragną czeladnicy dotychczasowy, ale z zastrze- 
żeniem, ażeby nie trwał ponad 9 godzin. Dalej żą- 
dają pomocnicy kominiarscy uregulowania sprawy 
terminatorów; uznania przez majstrów biura pośred- 
nictwa pracy z ramienia pomocników; hygienicznego 
urządzenia mieszkań dla pomocników bezżennych i 
dia terminatorów, wreszcie utworzenia sądu pola- 
bownego dla rozstrzygania sporów, wynikłych po- 
między majstrami a pomocnikami. Pomocnicy ośwind 
czają wreszcie, że w razie odrzucenia ich żądań, 
rozpoczną strajk. 

Nie wchodząc w meritum tej sprawy, której do- 
kładnie znać nie możemy, wyrażamy tylko życzenie, 
ażeby załatwiona została po obywatelska, ku zado- 
walenia obu stron. Przy obopóinem umiarkowaniu 
jest to rzeczą możliwą, 

Sprzeniewierzenie w stowarzyszeniu oszczęd- 
ności i pożyczek. Po 2-dniowej rozprawie, wczo- 
raj wieczór zapadł wyrok w sprawie Maryana Pie- 
czenkł, obwinionego o oszustwo i sprzeniewierzenie 
w stowarzyszeniu oszczędności I pożyczek w Nie- 
połomicach. 

P przeprowadzonej rozprawie, w myśl wywodów 
obrony dra W. Lewickiego, który wykazał niejako 
przymus nieodparty u podsądnego, jego przyznanie 
się oraz pokrycie całkowite straty — sędziowie 
przysięgli większością głosów zaprzeczyli pytaniom 
o zbrodnię oszustwa i Gprzeniewierzenia, wobec 
czego trybunał wydał wyrok, nmwalniający podsąd: 
nego od winy i kary. 

Z Podgórza. Operaty reambulłacyjne i ekspro- 
pryncyjne dla projektu skanalizowania i obwałowa- 
nia Wisły, wyłożona w tutejszym magistracie, za- 
wiera ą ciekawe szczegóły zmian, spowodowanych 
zamierzonemi pracami około skanalizowania i obwa- 
towania brzegów Wisły. I tak część podgórskich 
plant, mianowicie wąski pas wzdłuż całej ich dłu- 
gości, zajęty zostanie na toren obwałowania, dalej 
wywłaszczone I zburzone być mają następujące bu- 
dynki: gmach padgórskiej ekspozytury policyi, ka- 
mienice przy ulicy Sokolskiej, leżące nad samym 
brzegiem Wisły, młyny parowe w ulicy Nadwiślań- 
skiej, składy solne, znajdujące się nad Wisłą, Sam 
budynek elektrowni miejskiej zostanie nienaruszony, 
a zniesione być mają tylko magazyny elektrowni, 
znajdujące się od tyłu elektrowni nad Wisłą. 


4) powyższe uchwały opublikuje wydzłał Izby jak 
najrychlej, nie tylko we wszystkich czasopismach 
lekarskich, lecz także, ile możności, we wszystkich 
pismach politycznych, a to dla wiadomości ogółn 
publiczności. W wykonaniu polecania pełnej Izby 
lekarskiej zachodnio-galicyjskiej: dr Langie, se- 
kretarz, dr Schoengut, wiceprezes.“ 

Czyszczenie miasta. Wczoraj popołudnia, wobec 
delegatów sekcyl akonomicznej Rady miasta odby- 
ła się próba czyszczenianlie z wozami szczotkowemi, 
których ma razie zakupiła w tym celu gmina trzy. 
Próba wypadła pomyślnie, wozyszczotkowe zamiata- 
ją ulice dokładnie i szybko; tak naprzykład ulice 
kolejową na całej długości zamiecieno w przeciągu 
pół godziny. Od poniedziałku wszystkie ulice bru- 
kowane będą zamiatana temi wozami, których gmi- 
na sprawić ma większą ilość, na potrzeby całego 
miasta. Jest nadzieja zatem, że odtąd czyszczenie 
miasta pójdzie w raźnicjszym tempie i ustaną skar- 
gi mieszkańców na błoto i kurz zaiegająca ulice 
całemi tygodniami. 

w sprawie obniżenia opłat telefonicznych. 
Komitet abonentów telefonów odbył w piątek 19 
kwietnia b. r. pod przewodnictwem p. radcy Hen- 
ryka Schwarza posiedzenie, na którem uchwalił 
wezwać abonentów, aby nie składali oświadczeń 
na drukowanych kartach korespondencyjnych nie- 
dawno im przez dyrekcyę poczt i telegrafów dorę- 
czonych, lecz aby w odpowiedzi na obwieszczenie 
tejże dyrekcyi z dnia 15 marca b. r. przesłali 
oświadczenie następującej treści: „Do Świetnej c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów wa Lwowie. Odnośnie 
do obwieszczenia z dula 15 marca 1907 r. oświad- 
czam, łe uważając rozporządzenie ministerstwa 
handiu z 22 grudnia 1906 r. jako bezprawne, gdyż 
wych dzące poza zakres uprawnienia ministerstwa 
hardli, nie mogę zgodzić się na nowe opłaty te- 
lefoniczne tem rozporządzeniem wprowadzone i dia- 
tego nie składam dekiaracyi co do zaliczenia mej 
stacyi telefonicznej do jakiejkolwiek klasy opłat. 
Zarazem protestuję przeciw uwzgdędnieniu zeszło- 
rocznych liczeń rozmów telefonicznych, przy usta- 
łeniu klasy opłat dla mej stacyvi, gdyż liczenia ze- 
szłoreczne odbywały się bez mej wiadomości i kon- 
troli“. 

Gościnne występy p. Zelwerowicza w Pozna- 
niu, jak stwierdza prasa tamtejsza, wywołały wieł- 
kie zainteresowanie pośród publiczności. Przedwczo- 
raj szereg gościnnych występów p. Zelwerowicza 
został zakończony przedstawieniem  moliarowskiej 
komedył „Chory z urojenia* na benefis krakow- 
skiego artysty. W roli tytułowej p. Zelwerowicz 
podbił publiczność. Jak donosi „Dziennik Poznań- 
ski*, urządzono mu wspaniałą owacyę kwiatową, a 
dyrektor p. Ryger, wręczając upominek, załączył 
kilka serdecznych i gorących słów uznania, przy- 
jętych hucznemi oklaskami przez publiczność. — 
„Stwierdzamy — pisze dalej „Dziennik Poznań- 
ski“ — z zadowoleniem, że po każdym występie 
gościa, publiczność gromadziła się coraz liczniej, co 
świadczy, iż zrozumiano ł oceniono także u nas 
jego talent niezwykły. Występy p. Zelwerowicza 
były dia nas prawdziwą ucztą duchową, a pubii- 
czność zachowa dla artysty z pewnością na bardzo 
długo najmilsze wspomnienie”. 

Zjazd prżemysłowcow budowłanych z całej 
Austryi odbędzie sią w dniach 21 i 22 bm. w Wie- 
dniu. Celem zjazdu jest połączenie wszystkich or- 
panizacyj przemysłu budowlanego w państwie w je- 
den wielki związek, który będzie miał za zadanie 
bronić interesów i popierać słuszne żądania swych 
członków. Na zjazd ten zaproszone zostało stóowa- 
rzyszenia budowniczych w Krakowie, które repre- 
zenwwaóć będzie członek wydziału, p. Leon Kurkie- 
wicz. 

Przeciw trenom u sukien damskich. Magistrat 
miasta Krakowa ogłasza następujące rozporządze 
nie: Coraz częściej pojawiają się skargi, że panie, 
przechodząc po ścieżkach plantacyjnych, włóczą za 
sobą treny sukien, wzniecając przez to kurz i pył, 
w wysokim stopniu przykry dla przechodzącej i 
przechadzającej się publiczności i szkodliwy dla 
zdrowia, Aby temu zapobiedz, magistrat ze wzęlę- 
dów sanitarnych i porządkowych postanawia: Na 
ścieżkach plantacyjnych należy nosić suknia w ten 
sposób, aby treny nie dotykały ziemi i nie wznie- 
cały pyłu i kurzu. Osoby, niestosujące sig do po- 
wfższego rozporządzonia, karane będą w myśl obo- 
wiązujących przepisów. Nad przestrzeganiem tego 
rozporządzenia czuwać będą dozorcy plantacyjni, 0- 
raz organa policył. 

Domy urzędnicze. Po npływie 15 miesięcy 
istnienia zarząd Towarzystwa budowy tanich du- 
mów mieszkalnych dla urzędników w Krakowie 
wydał sprawozdanie z dotychczasowej swej dzia- 
łalności Ze sprawozdania tego, jako obchodzącego 
szerokie sfery stanu urzędniczego w naszem mie- 
ście, gdzie kwestya mieszkaniowa wybiła się ponad 
wszelkie inne, wyjmujemy następujące szczegóły: 

Towarzystwo budowy tanich domów urzędniczych 
liczy obecnie 289 członków o 292 udziałach, a 
dzięki niestrudzonym staraniom zarządu zyskało 
kredyt tak budowłany jak hipoteczny. I tak wsku: 
tek wniesionego przez zarząd żądania otworzył 
Bank krajowy Towarzystwu kredyt budowiany do 
wysokości 45.000 koron, powiatowa zaś Kasa o- 
szczędności w Krakowie przyznała Towarzystwu 
kredyt hipoteczny 100.000 koron, zniżając stopę 
procentową na 41/,*/,, Największy kredyt hipote- 
czny, bo aż 1,000 000 koron, przyznało Towarzy- 
stwu ministerstwo kolejowe; obecnie zatem toczą 
się tylko z ministerstwem pertraktacye o zmianę 
dosyć uciążliwych warunków tej pożyczki, Rozno- 
rządzając powyżej wskazanym krevytem, zakupiło 
Towarzystwo grunta w Podgórzu, między ulicami 
Lwowską a Sobieskiego, gdzie przeprowadzono par 
celacyę i otwarto nową ulicę, co Rada miasta Pod 
górza zatwierdziła, postanawiając ulicę tę własnym 
kosztem urządzić. W Krakowie zaś poczyniło To. 
warzystwo starania o odstąpienie pod budowę do 
mów mieszkalnych części gruntów pofortyfikacyj- 
nych i jest nadzieja, że sprawa ta w krótkim cza- 
słe pomyślnie dla interesu urzędników załatwioną 
zostanie. 

Nie mogąc z powodu zajętego przez magistrat 
m. Podgórza nieprzychylnego stanowiska rozpocząć 
budowy w Podgórzu, wybudowano w Dębnikach dwa 
domy piętrowe dla trzech członków, kosztem 10.150 
kor. Domy te są już pod dachem i w dniu 1 lipca 
1907 oddane zostaną członkom. Celem finansowego. 
wzmocnienia Towarzystwa, koniecznem jest stwo- 
rzenie funduszu rezerwowego. Ponieważ w r. 1906 
pozostała z wpisowego po strąceniu wydatków kwo- 
ta 500 koron, przeto zarząd wnosi: by kwotę tę 
przekazano funduszowi rezerwowemu. 

Zarząd wypracował też projekt regulaminu dla 
budowy domów, który walnemu zgromadzeniu, jakie 
się odbyć ma w dniu 27 b. m. w sądzie krajowym 
cywilnym (sala rozpr. III) o godzinie 5 po połud- 
niu, do zatwierdzenia przedłoży. ; 

Sprawozdanie ozdobione jest dwoma rycinami, 
przedstawiającemi dwa, już wybudowane, domy u- 


Z kraju. 


Pamięć Sebastyana Petrycego, którego por 
tretem ozdobione jest berłe dziekana wydziału me" 
dycznege w Krakowie, postanowili redacy jego 
z Pilzna uczcić tablicą pamiątkową. W tym cela 
zawiązał się komitet, a na jego czełe stanęli: ks. 
dr Szczeklik, profesor teologii w Tarnowie, jako 
przewodniczący, p. Vayhinger Adolf, notaryusz 
w Tarnowie, Ader Michał, właściciel Jazowska, dr 
Mydlarski Władysław, lekarz w Pilźnie i inni. — 
Odsłonięcie pomnika w stylu gotyckim nastąpi dnia 
17 lipca b, r. w Pilźnie, a przy tej sposobności 
odbędzie się zjazd rodaków pilźnieńskich. 

Sebastyan Petrycy urodził się w r. 1554 2 ro- 
dziny mieszczańskiej, był profesorem tłlozofii w uni- 
wersytecia Jagiellońskim: potem oddał się studyom 
medycznym, otrzymawszy w Padwie stopień dokto- 
ra; praktykował w Krakowie, był przybocznym 
lekarzem kardynała Bernarda Maciejowskiego, bi- 
skupa krakowskiego; z nim podróżował zagranicą, 
a gdy wrócił, towarzyszył Marynie Muiszchównie 
w jej nieszczęśliwej podróży do Moskwy; tam był 
więziony; w końcu powrócił I umarł w roku 1626 
w Krakowie. 

Sebastyan Petrycy zyskał sławę, jako medyk, 
nietylko praktyką, ale i dziełami o naturze i przy» 
czynach chorób wenerycznych, i drugiem, jak się 
zachować podczas moru. Jako filozof ma większe 
jeszcze znaczenie z tego powodu, że tłómaczył 
Arystotelesa, objaśniał go i w „Przydatkach* roz 
toczył swoje poglądy na etykę i politykę. Już on 
żądał udziału mieszczan w Sejmia Rzeczypespolitej 
co dopiero po 300 latach miało się spełnić. 

Nad Petrycym pracowali br. Tarnowski w swem 
dziele „O mężach politycznych XVI w.*; dr Leniek 
wydał świeżo broszarę p. t.: Poglądy pedagogiczne 
Sebastyana Petrycego*, a nad filozofią jego pracaje 
dr Rubczyński, docent uniwersyteta lwowskiego. 

Krosno. Ku uczczenia literackich zasług Elizy 
Orzeszkowej odvędzie się w niedzielę dnia 21 b. m. 
w sali tutejszego „Sokoła* staraniem uczenie b. 
pryw. seminaryum żeńskiego wieczór muzykalno- 
wokalny, urozmaicony przedstawieniem amatorskiem, 
Czysty dochód przeznaczony na budowę polskiege 
seminaryum nauczycielskiego w Warszawie. 

Niedbaistwo poczty w Makowie. Komunikują 
nam o ciekawym fakcie, który niekoniecznie doda- 
tnio świadczy o należytem pojmowaniu obowiązków 
zə strony poczty. Mianowicie zarząd szkoły pospo- 
litej męskiej im. Kazimierza W, w Krakowie wysłał 
niedawno w urzędowej kopercie list ze świadectwami 
lo p. Joachima Thalera w Makowie, który otrzy- 
mał po kilku dniach z powrotem. z dopiskiem. że 
„adresat umarł". Jakie było zdziwienie zarządu 
szkoły, gdy p. Thaier. rzekomo nieżyjący, przysyła 
iist z urgensem o przysłanie świadectw, na które 
czeka niecierpliwie od dłuższego czasu. Okazało 
się, że poczta zaliczyła adresata do umarłych na 
własną rękę. — Ostatecznie p. Thalerowi ten fakt 
nic nie zaszkodzi, owszem, według przysłowia, ro- 
kuje długie życie, ale o normalnem doręczaniu li- 
tóws w Makowie każe powątpiewać. = 

Czerniowce, 19 kwietnia. W niedługim czasio 
założoną będzie w Czerniowcach agencya dla sprze- 
daży po całej Bukowinie wyrobów przemysła gali- 
cyjskiego. Jest to bardzo ważna akcya, gdy się 
zważy, Że cała Bukowina zaopatruje się przeważnie 
produktami zachodnio-austryackiego i niemieckiego 
przemysłu, a tandeta wiedeńska znajduja w baza- 
rach. czerniowieckich największy odbyt. Wyroby ga- 
licyjskie mają tu niesłusznie wątpliwą opinię i na- 
leżałoby co rychlej tak wśród Polonii bukowińskiej, 
jakoteż i wśród innych narodowości rozpowszechnić 
renomowane już wyroby galicyjskie. 

Tegoroczny zjazd okręgu kołomyjskiego T, S. L. 
odbędzie się w czerwcu br. w Czerniowcach. Koło 
czerniowieckiae zamierza przy tej sposobności zwo- 
łać z całej Bukowiny wiec oświatowy w „Doma 
polskim*. 


wiązku katolickich krawców 


tylko = 


Kraków, Floryańska T (Tuż przy Rynku). 


W czytelni T. S. L. w Sadogórze urządzili 
ezłonkowie piękny wieczorek amatorski ma dochód 
budowy „Domu polskiego* w Sadogórze. Odegrano 
azinczkę „Chłopi arystokraci”. Zebrano 100 koron. 

W czytelni T. S. L, na Kloknezcee urządzo- 
BO uroczyste „ówięcone*, na które przybyli dele- 
gaci Koła ezerniowieckiego T, S. L. i innych Tow. 
polskich. 

Stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda* w Czer- 
niowcach wybrało ponownie prezesem p. Schwarca. 
Uchwalono utworzenie osobnego funduszu zapomo- 
gowego dla członków. 

Sokół czerniowiecki urządził ostatniej niedzieli 
„Wieczór dzieci*, którego wykonawcami były sa- 
me dzieci polskie, Dziatwa odegrała dwie sztuczki 
„Swobuda* i „Niezapominajka“, Podobały się śpie- 
wy i deklamacye. 

Zmarli. 

Aleksauder Furmankiewiez, emerytowany 
sekretarz Tow. dobroczynności, zmarł wczoraj w 
Krakowie, przeżywszy lat 84. 


Ze Świata. 


Z Warszawy, 

— Wędłozg sprawezdania dyecezyl rzymsko-kato- 
Hekiej mobylowskiej w r. 1906 w obrębie tej dye 
czzyj 3 wyznania prawosławnego na katalickie prze- 
szło 20.006 osób, z tej liczby w gobernil mińskiej 
13413, w wileńskiej 628, grorłzieńskiej 187, w 
witebskiej 4303 i mohbyłowskiej 815 oeób. 

— Epidemia tyfusu przybiera coraz większe roz- 
miary. Szpitałe nie przyjmują jeż chorych. Ogółem 
w szpitalach naliczone 140 wypadków epidemij, — 
Obok tyfusu dosyć ellnie występuje ospa. 

— W teatrze warszawskim podali się do dymi- 
ayi b, reżyser Józef Śliwicki i Tekla Trapezo. Otrzy* 
mała dymisyę p. Majchrzyckw. 

Z Łodzi. 

— Dzień wczorajszy (19 bm.) zapirał się znown 
<ałym szeregiem mordów partyjnych. Zabito kilka, 
> kilkunastu robotników, przeważnie młodych 

Na Bałetach wynikła dzić w poładnie strzelani- 
ma pomiędzy dwiema partyami, Trzy osoby zabite 
sa miejscu, kilka zaś odniosło rany. Szczegółów 
dotychczas brak, 

— W fabryce Szulca odbyła się narada przed- 
stawiciell robotników wszystkich fabryk miejsco- 
wych, należących do N. D, 8. D., P. P. 8. i Bun- 
du. Na zebrantn tem surowo potępiane mordy bra- 
tobójcze 1 stwierdzono, że mordy te nic wspólnego 
s działalnością partyi nie mają; działają zaś tataj 
wyrzatki społeczne, podszywające sią pod różne 
partye, a kierowane rbrodniczemi rękami agitato- 
łów zewnętrznych. Uchwalono, aby wszyscy robo- 
nicy śledzili agitatorów, staral! się ich detmasko- 
wać i chwytać. Jest nadzieja, żo Interwencya sa- 
mych robotników może nareszcla położy kres tym 
ehbydnym mordom. 

— Zapisy w fabrykach lokautowych dobiegają 
końca. 

Strajk szkolny w Poznańskiem. Nowy termin 
prawny powstał skutkiem procesów z powoda straj- 
ka szkolnego w zaborze pruskim, a mianowicie „da- 
thowz nicobecność* w szkole. Omegdaj toczył wię 
przed sądem ławniczym w Poznania proces prze- 
siwko cieśli p. Janowi Królikowi z Poznania, który 
sosta? skazany na grzywnę © marek za to, że eór- 
ki jego Wiktorya i Marya uczęszczały wprawdzie 
Ba naukę religii, lecz nia odpowiadając na niemie- 
ekio pytania, były „duchowo nicobecne*. P. Kró- 
tik kary nie zapłacił, lecz odwołał się do sąda, któ 
ry atoli rokorsn nie uwzęlędnił, 

Dnia 16 bm. rozpatrywał kartoski (w Prusach 
Zachodnich) wydział powiatowy sprawą 14 ławni- 
ków w zarządzie gminnym, których dzieci biorą 
nadział w strajku szkolnym. Niektórych ławników 
słożono z urzędu, jednemu udzielono napomnienia. 
janym zaś nałożono kary pieniężne w kwoclo 16 
Šo 60 marek, E 5 

Rygoroza hr. Vettera, Były prezydest austrya- 
skiej Izby posłów Maurycy hr. Vetter będzie dnia 
26 bm. wobec profesora Welchselbnoma w Wie- 
dnio zdawać egzamin ócisły z anatomii patologi- 
«mej i bistologii. Egzamin praktyczny z medycyny 
wewnętrznej złożył, jak wiadomo, hr. Vetter przed 
kilka dniami z odznaczeniem. 

Carnegie odznaczony. Podczas uczty, którą u- 
raądzono po zakończenia obrad kongresu pokożowe- 
go w Nowym Jorku, br. d'Estournelies de Constant 
wręczył Carnegiema krzyż legii honorowej. Przed- 
siawiciel Francey! oświadczył, że prezydent republi- 
M francuskiej w ten sponób chca dać wyraz ozna- 
zia za ufundowanie przez Carncgiego pałacn pokoja 
w Hadzo. 

Straszny głód w Chinach. Głód w Szangaje 
dochodzi do ostatecznych granie. Wicegubernator, 
duiękując za odobraną w sumie 20 milionów fran- 
bów pomoc, podaje, że 10 milionów ludzi cierpi 
niesłychany głód, zaś 3 miliony są w stanie osta- 
lecznej rozpaczy. Członkowie komitete ratunkowego 
gaajdoją walające się wszędzio zwłoki o twarzach 
wodnisto obrzmiałych, zielonych lub czarnych. — 
©słe rodziny leżą martwe pokotem w wnętrza do- 
mów. Gościńce i drogi pełne trupów. Dziennie gi- 
mie s głodu po 5000 osób. Ludzie pożywają wprost 
a pola zbiory I zjadają je w stanie surowym. — 
Wtród poszukiwań za żywnością powstają groune 
rezruchy. Coraz częstsze są wypadki ładożerstwa. 
Otwierają} nawet groby 1 zjadają tropy. Rodzice 
syrzedają swe dzieci xa żywność. Dla zażegnania 
klęski potrzeba 50 milionów, których njema w ca- 
łych Chinach. 


Ze stowarzyszeń. 
Z Kola pań Towarzystwa szkoły ludowej. 
ne walne zgromadzenie członków krakow- 
skiego Koła pań Towarzystwa szkoły ludowej od- 
będzie się dnia 20 kwietnia b. r. o godzinie pół 
do 5 po południa w lokalu Towarzystwa szkoły 
ładowej (ulica Floryńska, L. 15, I p), a w razie 
braku kompleta pastępne o godzinie 5 bez wzglę- 
da na ilość zebranych osób, — Na porządku dzien- 
Bym: sprawozdanie z działalności zarząda Koła pań 
Towarzystwa szkoły ludowej, sprawozdanie kasowe, 
wybór zarządu, wnioski. 

Z „Gwiazdy“. — Rechliwe Kółko dramatyczne 
„Owiazdy*, stowarzyszenia polskich rękodzielników, 
urządza w niedzielę 21 b. m. przedstawienie ama- 
torskio, wystawiając „Romantycznych* E. Rostan- 
da. Przedstawienie odbędzie się w lokalu „ÓGwla- 
sdy* przy ulicy ów. Krzyża |. 3 o godz, 71/, wle- 
czór. Dotychczasowa działalność Kółka dramaty- 
trznego „Gwlazdy* spotkała zię z wlelką sympatyą 
publiczności, która ma przedstawienia nczęszcza za- 
wnzo bardzo licznie. Tem więcej niedzielne przed- 
stawienie „Romantycznych*, sztuki tak popularnej, 
zapełnić powinno salę do ostatniego miejsca Wstęp 
dla panów po 1 kor., dla pań po 60 hal. Po przed- 
stawienia zabawa taaeczna, którą kierować będzie 
nauczyciel tańców p. Doening. 


ORUWIA 


Z Czytelni imienia Kilińskiego. W poniedzia- 
łek dnia 22 kwietnia b. r. o godzinie 8 wieczorem 
w lokala czytelni (Rrnek gł. L. 13, I p.) wygłosi 
p. Włodzmierz Żuławski odczyt p. t.: „O Koniede- 
racyi Barskiej“. Wstęp bezpłatny. 

W Towarzystwie abolicyonistycznem odbędzie 
się dnia 21 b. m. w niedzielę druga pogadanka 
na temat „Ohyda wieku“ w lokalu „Czytelni dla 
kobiet“ (mlica Szewska, L. 19, I p.) o godzinie 6 
wieczór. — Wstęp bezpłatny, 


Dzisiejszy numer „Nowej Reformy“ znwiera 
21/, arkusza, to jeet 10 stron druku. Na stronie 
5 zamieszezamy nowelkę Maryi Thiery pod tytałem: 
s Wdowa“. 


Za spokój duszy 6. p. Janusza Niedziałkow- 
skiego, członka polskiego Kółka kontuszowego, oĝ- 
będzie się staraniem trgoż Kółka nabożeństwo w 
poniedziałek 22 kwietnia b. r. w kościele Bożego 
Miłosierdzia na Smoleńsku o godz. pół do 10 rano. 


Dła Wielkopolan do rąk dra H. Jerdana ałożyli: 
Gustawowie Bielańscy 20 koron. 


Z kalendarza. W niedzielę 21 kwietnia: Op. Św. Jos 
zefa i Anzelma b. w.; w poniedziałek 22 kwietnia: So- 
tera p.: Leona i Teodora; we wtorek 23 kwietnia: Woj 
ciecha arcyb. i Jerzego. p 

Wschód słońca 21 kwietnia o godzinie 4 mm. 37, za- 
chód o godz. 6 min.40: dinyość dnia godzin 13 min. 3. 

Z krauowskiego obserwatoryum. I'nia 19 kwietnia ter- 
mometr doszedł 8 do 68 C; — barometr 
wahał się, wieczorem zaczął się podnosić. 

Dnia 20 kwietnia o godz. 7 rano sian barometru 7409 
mm., termometru + 14 C.; wiatr północno-zachodni, 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianołe za gotówkę lub na spłaty nawe 
dwudziesiomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Dział ekonomiczny. 


>< Towarzystwo Kołek rolniczych otrzymało 
od namiestnietwa dalsaych 20.000 (poprzednio 30.000) 
korou na akcyę ratunkową dla gmin, dotkniętych 
w roku ubiegłym klęskami elementarnemi. — Jak 
wielkie rozmiary przybrały te. klęski, dowodzi fakt, 
że subwencya ostatnia prawie już jest wyczerpana 
zamówieniami na ziemniaki i nasiona zbóż. 

> Z dyrekcyi poczt i teiegrafow. Z dniem 
1 maja b. r. zaprowadza się w miejscowości Luba- 
towa, należącej do okręgu doręczeń urzędu poczto- 
wego w Iwoniczu, składnicę pocztową ze zwykłym 
zakresem czynności. Składnica ta połączoną będzie 
z urzędem pocztowym w Iwoniczu za pomocą ty- 
godniowo Bześciorazowego posłańca pieszego. 


Budapeszt, 20 kwietnia. Pszenica na kwiecień 8388 do 
8 39; pszenica na maj S'11 do 812; pszenica na paź- 
dziernik 843 do 8'44; żyto na kwiecień 669 do 670, 
Żyto na maj —'— do —'—, żyto na październik 6:84 
do 6'95: owies na kwiecień 7:70 do 7'71; owies na maj 
164 do 766, owies na październik 669 do 670; kuku- 
rydza na maj 0'45 do 5/45, kukurydza na lipiec 6'43 do 
do 5'44; rzepak na sierpień 13:70 do 13:80. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie pray- 
jemniejsze; pogoda piękna. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 20 kwietnia, 


Wpisy na uniwersytet Iwowski na letnie pół 
rocze odbywają się w zupełnym porządku i spokoju: 
Studenci ruscy, w myśl uchwał, powziętych na po- 
niedziałkowym swym wiecu, wpisują się również, 
Druki i załączniki wypełniają, zgodnie z przepisa- 
mi uniwersytetu lwowskiego, w języku polskim, ale 
obok tego dopisują i tekst ruski. 

Kurs uzupełniający dla nauczycieli szkół śre- 
dnich na wszechnicy lwowskiej odbędzie się 
w czasie od 24 kwietnia do 2 maja. Obejmie filo- 
zotię, geografię, historyę, bigenę i pedagogikę. Wy- 
kładać bedą: prot. Abraham, Askenazy, Balzer, Dem- 
biński, Finkel, Grabski, Hadaczek, Łakasiewicz, 
Mańkowski, Piasecki, Rehman, Romer, Rubczyński, 
Schneider, Schorr, Śmiałek, Szpilmann, Twardowski, 
Witwicki, St. Zakrzewski. Bardzo pożądaną nowo- 
ścią kursu lwowskiego będą konwersatorya, mające 
się odbywać tuż po wykładach. 

Staraniem wydziału Towarzystwa nauczycielskie- 
go szkół wyższych we Lwowie utworzył się komi- 
tet gospodarczo-iniormacyjny, złożony z członków 
Towarzystwa, który postarał się o możliwe ułatwie- 
pia zamiejscowym uczestnikom kuren pobytu we 
Lwowie. W szczególności zapewnił im tanie i wy- 
godne mieszkania i wikt, postarał się o ułatwienie 
w zwiedzaniu muzeów, zbiorów i osobliwości mia- 
sta, wreszcie, dzięki uprzejmości dyrekcyi teatro, 
uzyskał zniżenie cen biletów na przedstawienia. — 
Przez czas trwania kursu będzie komitet urzędował 
codziennie od 3—4 po południu w biurze Towa- 
rzystwa nauczycieli sakół wyższych przy ni. Ma- 
łeckiego 5. 


Duma. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 20 kwietnia.) 


Dysknsya nad losem więźniów. 


Petersburg. Z powodu obrad nad interpela- 
cyą w Dumie w sprawie znęcania się nad wię- 
źniami politycznymi, wielu mowców w długich 
przemówieniach opisywało cierpienia i tortury, 
jakie bardze często przechodzić muszą skazańcy 
polityczni. 

Petershurg. Wielu mowców rysowało wprost 
dantejskie obrazy z życia więźniów politycz- 
nych, szczególniej na Syberyi. Najstraszniejszym 
jest los więźniów w t. zw. Kare (katorga we 
wschodniej Syberyi). Dyrektor tamtejszego wię- 
zienia co jakiś czas wprowadza do więzienia 
żołnierzy i każe im bić kolbami wię 
źniów. Niedawno 15 więźniów obito aż do 


N 


OWA REFORMA. 


utraty przytomności, dwóch zaś zrzucono 
zwysokości drugiego piętra, tak, że 
ponieśli śmierć na miejscu. 

Poseł Uchtomski odczytał list, pochodzący 
od zabójcy Piehwego, który donosi, że więźnio- 
wie na Karze (miejscowość) nie są pewni ju- 
tra, ponieważ zupeinie nie wiadomo, kiedy dy- 
rektorawi przyjdzie chęć karać ich, bić niemi- 
łosiernie i t p. Wystarczy, jeżeli więzień nie 
ukłoni się dyrektorowi dość nisko, aby zo- 
stał skazany na straszliwą chłostę. 

Duma jednogłośnie uchwaliła interpela- 
cyę w sprawie znęcania się nad więźniami. Ir- 
terpelacya ta brzmi: „Czy ministrowi sprawie- 
dliwości wiadomo, jakiemu losowi ulegają wię- 
źniowie polityczni i co wobec tego zamierza 
uczynić?“ 


Powszechne nauczanie. 
Petersburg. Koło polskie stawia wniosek w 
Dumie wybrania specyalnej komisyi do zajęcia 
się sprawą nauczania powszechnego. 


Ligi i bm jie. 


szawskiego* donosi w interviewie z jednym 
z wyższych dygnitarzy państwowych, że rząd 


rosyjski nigdy się nie zgodzi na een-|! 


tralny organ samorządu dla Królestwa, 
(Telegramy „N. Reformy“ z 20 kwietnia.) 


Z policyjnych połowów. 


Tyflis. (Pet. Ag. tel) W domu zamieszkałym 
przez spiskowców, znaleziono 11 napełnionych 
bomb i dokumenty związku terorystycznego. 


Walki bratobójcze. 


Łodź. (Pet. Ag. tel.). Wczoraj przyszło pono- 
wnie do niepokojów wśród ludności robotniczej, 
przyczóm 6 osób zginęło i tyleź odniosło 
rany. Ulicami przeciągają patrole. Mieszkań- 
com przedmieścia Widzewo zabroniono po 
g. 7 wieczór wychodzić na ulicę, 


Powódź. 


Brześć Litewski. (Pet. Ag. tel.) Miasteczko 
Opala w iubelskiem w *, częściach zostało 
przez powódź zniszczone, 


Agitacya rewolucyjna wśród wojska. 


Petersburg. Liczne aresztowania, jakich 
dokonano tu w ostatnich dniach, stoją w związ 
kn z odkryciem szeroko rozgałęzionej organ i- 
zacyi, która miała na celu propagandę 
rewolucyjną wśród wojska. Organiza- 
cya posiadała kilka dobrze zaopatrzonych dru- 
karń. W jednej z nich znaleziono wiełkie 
składy gotowych już proklamacyj i 
pism ulotnych, a także cały nakład ostatniego 
numeru pisemka rewolucyjnego dla żołnierzy 
„Sałdatskij Listok*. 


RNozruczy w gimnazyura. 

Petersburg. W gimnazyum im. Aleksandra I 
wybuehły rozruchy. Młodzież szkolna 
poniszczyła urządzenia i krzyczała: 
„Precz z profesorami i precz z ca- 
rem!“ Dyrektora, który chciał uspokoić mło- 
dzież, wyrzucone za drzwi. Podezas rozrachów 
rzacano petardy i inne eksplodujące ciała, 


Sprawa szkół wyższych. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Konferencya re- 
ktorów uniwersytetów, dyrektorów wyższych 
szkół, która się odbyła pod przewodnictwem 
ministra oświaty, oświadczyła się za zatrzyma- 
niem organu centralnego studentów i organiza- 
cyj studenckich; toż samo za zatrzymaniem 
sądu dyscyplinarnego profesorów, który obe- 
cnie we większej części wyższych szkół nie 
fankcyonuje. W końcu oświadczyła się za znie 
sieniem przymnsu uniformu studenckiego. 


Riomann ocirania cara. 
Petersburg. Z rozporządzenia głównodowodzą- 
cego wojskami okręgu petersburskiego — pul- 
kownik Riemanunp, znany pogromca Moskwy, 
czasowo został odkomenderowany do rozporzą- 
dzenia zwierzchności wojsk, pełniących służbę 
ochronną w Carskiem Siole. 


Zniesienie stanów wojennych. 


Petersburg. Utrzymują, że dn. 3 maja mają 
być zniesione stany wojenne. Pozosta- 
wione one zostaną w miejscowościach, zdaniem 
administracyi, najbardziej zagrożonych. 


Rabuzek w hotslu. 


Moskwa. (Pet. Ag. tel). W hotela Borow- 
skiego u wylotu Juszkowskiej, dwaj zbrodnia- 
rze wtargnęli do pokoja zamieszkałego przez 
dyrektora fabryki Rasorenowa, zranili go 
i zrabowawszy 14.800 rb, niepostrzeżenie u- 
mknęli 


Stołypin wobec czarnych sotni. 


Odessa. Stołypin nakazał telegraficznie tutej- 
szemu generał-gubernatorowi Kaulbarsowi roz- 
broić bojową drużynę Związku prawdziwie ro- 
syjskich ludzi i pociągnąć do surowej odpowie- 
dzialności tych jej członków, którzy strzelali 
do robotników portowych. 


Nowe sojusze. 


(Telegramy „N. Reformy" z 20 kwietnia.) 


Madryt. „Correspondenzia d'Fspana* przynosi 
sensacyjny interwiew z pewnym wybi- 
tnym dyplomatą hiszpańskim, który utrzymuje, 
że w Carthagenie na niedawnym zjeździe po- 
stanowiono definitywnie zawrzeć sojusz angiel- 
sko-hiszpański, do którego ewentualnie przy- 
stąpi także i Francya, a nawet Włochy. Po 
śmierci cesarza Franciszka Józefa wystąpią 
Włochy z trójprzymierza i zareklamnją 
swoje prawa na Bałkanach. 

Punktacye sojuszu angielsko-hlszpańskiego 
są obecnie przedmiotem opracowania. Ma się 
on opierać na tem, że Hiszpania zobowiąże się 
ufortyfikować najważniejsze pun- 
kty swoich wybrzeży i należące do niej 
wyspy, między innemi Penerifę, a nadto zbndo- 
wać nową flotę wojenną, złożoną z sze- 
ściu pancerników pierwszej klasy i 


odpowiedniej liczby krążowników, kanonierek, 


męskiego, damskiego i dziecięcego można dostać 
trwałego, eleganckiego a taniego 


jedynie 


torpedowców i kontrtorpedowców. Totrzebne na 
to sumy pożyezy Hiszpanii Anglia. przytem 
zanważyć należy, że sama bndowa nowej iloty 
będzie kosztowała 430 milionow pesetów. 

Cała budowa floty i armat do nowych forty- 
fikacyj ma być uskuteczniona w Hiszpanii. 
W tym celu rząd hiszpański założy szereg no- 
wych arsenałów. Sojusz angielsko-hiszkański 
jest zaczepno odpornym. Na podstawie jego 
Anglia zobowiązuje się bronić Hiszpanii i na 
odwrót Hiszpania Anglii. 

Kolonia. „Köln. Volks Ztg.* donosi z Ma- 
drytu, że w Kartagenie zawarto formalny so- 
jusz angielsko-hiszpański, który później zosta- 
nie ewentualnie rozszerzony. 


Watykan na przeszkodzie. 


Rzym. Król Wiktor Emanvel nie pojedzie 
do Madrytu, ponieważ król Alfons nie 
mógłby go rewizytować ze względu na Watykan. 


" hietafota | iepiócne 
olmtomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 20 kwietnia. 


Praga. „Narodni Listy* donoszą z Pilznā: 
Były poseł do Rady państwa dr Emanuel Dyk 
wczoraj rano zmarł, przeżywszy lat 55. 

Praga. Z powodu niepogody nie odbyła się 
dziś zapowiedziana na dzisiaj parada wojskowa. 


Bar. Aekrent>al I Tittont. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi, że w nieda- 
lekiej przyszłości bar. Aerenthal zjedzie sę 
z włoskim ministrem spraw zagranicznych Tit- 
tonim. Dziś wieczorem pojedzie bar. Aeren- 
thal do Pragi. skąd wróci we środę, poczem 
27 b. m. uda się na trzydniowy pobyt do Ber- 
lina. Przedmiotem konfereneyi bar. Aerenthala 
z 'Titronim mają być sprawy bałkańskie. 


Bójka w nniwersytecie. 


Wiedeń. Dziś przed południem przyszło do 
krwawych bójek między studentami w tu- 
tejszym uniwersytecie, Mianowicie narodowi 
studenci niemieccy postanowili nie dopuścić 
do tak zwanego „bummlu“, który chciały urzą- 
dzić katolickie korporacye stndenckie (z powo- 
du swego jubileuszu). Rektor uniwersytetu, do- 
wiedziawszy się o tem, zakazał wszelkich 
„baummlów* w dniu dzisiejszym. Niemcy jednak 
mimo to obsadzili anię i rampę uniwersytecką, 
a kiedy nadeszły korporacye katolickie, przy- 
witali je gwizdaniem. Katoliccy studenci jednak 
nie dali się zbić z tropu, ale podeszli do ram- 
py. Wówczas rozpoczęła się między stadentami 
bójka tak zażarta, że część rampy zawaliła 
się. Dopiero interwencya policyi położyła kres 
bójkom. Sześciu studentów jest ciężko ran- 


nych. 
Śniegi. 


Wiedeń. Donoszą tu z Tyrolu, z Semerin- 
gu i z Pragi o wielkich śniegach, które 
spadły dziś w nocy. ` 


Powódź w Bośni. 


Zagrzeb. Koło Maricy została zalaną linia 
bośniackich kolei państwowych. Dziś wstrzy- 
mano ruch między Bośuiackim Brodem a Sara- 
jewem. 


Anglicy w Berlinie. 

Londyn. (Biuro Reutera.) Lordmajor i szery- 
fowie londyńscy w maja lub ezerwcu na zapro- 
szenie burmistrza berlińskiego udają sią do 
Berlina. 


Roosevelt 1 anarchiści. 

Nebark. Tajni policyanci rządu związkowego. 
którzy tu bawili na śledztwie, otrzymali od 
wędrownego Włocha zapewnienie, że istnieje 
banda anarchistyczna, do której i on sam na- 
leży, której zadaniem jest zamordowanie Roose- 
velta. Do opowiadania tego nie przywiązują 
Żadnej wagi. 


"Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


kzysy, kóry wra 


nie mają apetytu lub bardzo mały, do- 
znają dolegliwości w trawienin, mają za- 
twardzenie, zgagę, wzdęcie, nadmierną ilość $ 
kwasów, ból głowy, żołądka, osięgają świe- Ę 
tny skutek przez użycie prawdziwych kro- 
pli żołądkowych Bradego. — Mo- 
żna dostać w aptekach. C. Brady, aptekarz, 
Wiedeń, I, Fleischmarkt 1—376, wysyła 
6 flaszek za 5 k., 3 wielkie flaszki za 460k. Ș 

opłatnie. 784 2 4 


Podziękowanie, 


Wielebnemn ks. Franciszkowi Safernie, pro- 
boszczowi w Piotrowicach, Chórowi Seminarynm 
męskiego, Kolegom zmarłego, znajomym oraz 
Szanownej Publiczności za łaskawy „współadział 
w pogrzebie ś. p. JTózela Frasińskiego, składa 
serdeczne „Bóg zapłać" 

Żona wraz z rodziną. 


zczawa 
=> uznana za 
< najlepsza Í naturalną. 


Skład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48. 


Zakład Roentgena 


dla celów leczniczych 15166 8 


Dr Zygmunta Steuermarka 


Kraków, Starowiślna 1. 


| ukopan 


E | ——'—. Losy tareskie 18850. 


lorydński 28 E. KOŃ 


Sobota, 20 Kwietnia 1907. 


Dr Kołaczkowski 
ordynuje od 15 kwietnia do 


4 
Karishtd 15 października dom Stadt 


Athen, Kreuzstrasse, naprzeciw kolumnady Mühl- 


brannu. 1441 2 4 
A BB M7 ] À Pensyonat Petritza. Wila „Emma“. 
A MPI Wśród nzdrowiska. Przyjemny po- 
byt jak u siebie w domu. Kuchnia doskonała. 
Poleca Józef Petritz, właściciel pensyi. 


lantad Wodoleczniczy dra A. (brana 


w Zakopanera otwarty cały rok. 


Centralne cgrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem. 

Prospekta na żądanie. 124 18 


0099909999 999 
Jasno w głowie 


Siine nerwy 
Zdrowy sen 


ma się przez stałe używanie 
bezalkoholowego 


EREWEREŚE E fe 
Z nowego zbioru 
znacznie tańszy "BBR 


JERZY SCHICHT, Tow. akc. 
Oddział: „Cereswerke, Uście n. Ł. 


0992902999 


Powróciłema 


Dr E. Stahr 


Ulica Kolejowa, 7 (od godz. 3-4). 


Hunyady Janos 


Saxichnera naturalia woda gorzka. 
Łagodnie rozwalniająca. Wyborna przeciw za- 


twardzeniu, zboczenia w trawienin, uciskowi 
w żołądku it. d. 644 12 20 


Okulista dr Bannet 


powrócił i ordynuje od 10—12 i od 2—4 
przy płacu WW. Świętych I. 11. 


Dr J. Welnsberg 
powrócił i ordynuje od godz. 2—4 po południu 
przy ulicy Bietiowskiej, L 74. 


Wszystkim 
odczawającym osłabienie 
i wyczerpanie, 


nerwowość i brak energii 


przywraca Sanatogen na nowo 


edwagę do życia i sły żywo- 
tne. Swietne opinie więcej, niź 
5000 profesorów i lekarzy, Do 
nabycia w aptekach i drogue- 
ryach. Broszury rozsyła dar- 
mo i opłatnie Bauer et Comp., 
Berlin S. W. 48. — Jeneralne 
zastępstwo C. Brady, Wiedeń I 


Dr Mónz Emil 


ordynować będzie od 10 maja w Ciepilcach 


Trenczyńskich, Haus Ucsnay 90 (jak w roku. 
zeszłym). 1722 2 15 


LILIANA pokoje „en pen- 
sion* 8 do 14 K. dziennie 
Prospekt na żądanie. 

177 OA 


Wiedeń, 20 kwietnia, (Giełda południowa.) 

Marki 11779. Renta majowa 88/60. Renta koronowa 
węgierska 8440. Akoya mastr, zakł. krod, 66860, Akcye 
węg. sakł. kred. 77660. Akoye Anglobankn 40776. Akcye 


E | Unionbanka 56:00. Akcye Bankvercinu 546-50. Akeye Lún- 


derbanku 447/5. Akcye kolei państwowych #7769. Lom- 


K | bardy 130776, Akcye kolei Elbethal 430*—. Akcye fabryki 
R | bro 


548560. Akogo tytoniowe s Alpiny 665—, 
Rima-Moranyi 551'60. Akcye ery Tow. żałaznego 
able 20225. 
Usposobienio: sitne, 

Berlin, 20 kwietnia. (Giełda poranna.) 

Akayè kredytowe 207-80. Tow, dyskontowe 17240. 


Usporobienie: spokojne. 


Cennik izby handlowej | przemysłowej 
w Krakowie. 
è 20 kwietnia (godz. 1 w poładnie.) 
1, Waluty. płacą żądają 
Roble papierowe , s s> » « « s 11 
Marki niemteckio . ...|,.. e ? o’ 


Franki papierowe . . . . » AE a 
Dwrudziestofrankówki w ałocie . . . 


ii. Listy zastawne. 


s kJ LJ 
IH. Obligacye I pożyczki. 
4'i, Galicyjskie obłigacyo proginaczjno å 
4*/, Pożyczka krajowa z r. 1798. .. . 
p à misste Lwowa . «* » » 
ihl Obligacyo komunalne Banku kraj. 1 
a'h a kolejowo .. 

W.LoGY. 
Losy miasta Krakowa . sess» 


u firmy: 


Sobota 20 Kwietnia 1907. NOWA REFORMA., 


Niemy Już wykrzywionych 
Ek» 


y obcas. 


spótlnice, bluzki, halki, żakiety, okrycia, 


poleca Hrma 


sq 


Bardzo wicina przyjemność! tuva cichy, bez 
halasu. Nadzwyczaj dobremi dla nerwowych 
ł ból głowy mających, nadzwyczaj mocnemi 
s, jedynie 1483 1 6 
„gumowe obcasy Berson“. 
Dostać można przez każdy tego rodzaju bandel. 
Hurtownie: Sigmund Bear & Söhne, Wieden, VI 2. 


Do wynajęcia 
ad I-go maja 2? pokoje, kochnia na IT p. przy 
ul. Aryańskiej L 43. 1768 1 8 


Kamienici dwupietrowu 


W Krakowie, bardeo dobrze się reniująca, zaraa 
do sprzedania. Zgłoszenia pod $. W. poste re- 
stante Kraków. 1772 1 8 


Poręyki A Zine 


z PLD EŃ 
oai R ; 


-Rrakóo, Grodzka 13, 


KE” Próby na Żądanie opłatnie. ZEE 


półka, Kraków, 
polecają po cenach najumiarkowańszych: 


Przybory do gier sportowych enolelskich 


ZMI-TEY”, „OI, POOT- 


| Przyrządy gimnastyczne, ogrodowe. Huśtawki. 
| t Balony i piłki gumowe. 
|Hamaki dla dorosłych dzieci. — Przybory dof 
| rybożestwa. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Rynek 37, 
linia A-B. } 


ement i Gips sztu- 
katerski i murarski. 


|| Wapno hydranticzne. 
Antimernlion. 
h Karbolineum. 
$ Tektury smołowe do 
pokrywania dachów. 
| Smołowiec gazowy i 
drzewny. 
Farby na dachy. 
d Farby do fasad. i 
ij Lakiery do kapeluszy 
słomkowych. : 
Środki do czyszczenia $ 
plam. 


|. firanek i ma- | Perfumy. — Wodę kolońską. — Mydła toaletowe. — „Pudry. — Wody i olejki do włosów. — Środki 
czyszezenia krwi z: 


do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe. 1470 45 
Syróp Pagli 
OD E AGIAIO reena krwi == 
PROF. GIROLAMO PAGLIANO 


wyrabiany od roku 1838 przy samiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną. a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa- 
dzoną we FLORENCYI, VIA PANDOLFINI (WŁOCHY). 8) 58 0 


cia gotowe. 


Farby olejne do podłóg. 


| Farby lakierowe, szyb- Ẹ 
| ko schnące. 


Lakiery bursztynowe £ 


dłóg. 


Masę woskową do za- 
puszczania podłóg. 


Masą francuską do za- 


1823 b 0 


Lakiery, Kremy i Pa- $ 
sty do odnawiania 
i odświeżania ż8- 
tych, popielatych iğ 
czarnych bucików. 


Materye kościelne, 


Galony jedwabne, szychowe i 
złote, 


Haity i koronki kościelne. 


Cachets w płynie, 


Żądać we fłaszkach 


Najlepszy środek do 


MO PAGLIANO. — Dosiać można w każdej większej aptece. 


Skład dla 
Austryl::: 


„Winiomość 


Nowo otwarte Biuro koncesyonowane, 
informacyjne, poleca uzdolnione nauczy- 
cielki prywatne, bony, służbę wszelkie- |g maa 
go rodzaju. — Pośredniczy i udziela | SB p RE 


aa T z 
3 t 


sN u Am w ad 


obszernych informacyj w wynajmowa- 
niu mieszkań dla kształcącej się mło- jĄ 
dzieży. Ul. Grodzka 18, I p. 1677 8 g 


Kor. 330.000 


dają ogółem główne wygrane w 


9 ciągnieniach do roku 9| 
` na następnjące 
trzy oryginalne losy: 
Włoski los czerwonego krzyza, 
Serbski państwowy (tytoniowy) los, 
Los Josziv (Dobrego aerca). 
Najbliższe trzy ciągnienia już dnia 
1, 14 I 15 maja 1907. 
Wszystkie trzy uryginalne losy ra- 
zem za gotówkę 75 ik lab na 


| 30 rat miesięcznych po 3 R. 


I Już przesłanie pierwszej raty 
f zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy, przez 
M władzę kontrolowane. "WBA 177315 $ 


J © Każdy los zostaje wyciągnięty. © 
Wykaz losowań „Neuner Wiener 
Merenr* za darma. 


Kantor i 
OTTO SPiTŻ, Wiedeń, 
1, Schottenring 26. 


NA RATY 


Leksykony Mayera 20 tomów, Brockhaa- 
sa 17 tomów, najnowsze wydanie, ozdobnie 
4 trwale oprawione, 

Jan Matejko: Poczet królów polskich, 
Artur Grottger: Album pośmiertne, — 
Piotr Stachiewicz: „Quo radis,, album 
do słynnej powieści Henryka Sienkiewicza, bar- 
4:6 ozdobnie wydane Dr Sokołowski: 


„Sh cpalizew ma mą eding twarz! 
Dzieje Polski ilustrowane 4 tomy z ilustracy- 
ami Matejki, Kossaka i Walerego Eliasza. Dzie- 


A choc ja chłopczyk jóxcze młody, 
Naby kuw z młehiem mam jagody . 
b Micklewieza, Slowakego i kre. Olaczgo 3. Wło sekret mak 


Zakład 
pierwszo- pl 
rzędny 


król. rumuński dostawca nadworty. 
Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia 


1099 8 6 


garderoby uniformiw, firanek i materyj 


AA ELUSSA (NANA Wózygika wszelkiego rodzaju calych i poprutych. (NI LLUSSA UMAWIA WZYŃIO 
Własny skład fabryczny w Krakowie tylko przy ul. Św. Krzyża I. 7. 


We Lwowie: I. ulica Sykstuska I. 20 obok c. k. głównej poczty, II. ulica Batorego I. 20 (Hotel Saski). 


Specyałlność: PRALNRA SUR(EN JEDWABAYCH I STRUSICH PIÈR. = 
Zlecenia z prowineyi wykonuje się jak najstaranniej i jak najtaniej. Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Morawii i na Śląsku. fo 
FABRYKA w BERNIE. Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokrat. i oficerskich. 


“ycz 


nare wi „ TE | 


kę TE SE PŁ UEEC 
=" szk, ~e „1 


EAC"! 


-_  OSTRZEGAM 


każdego ktokołwiekby potrzebował zarzutki i ubrania, ażeby się nie dał uwieść na oko elegan- 
cko wyglądającym nu wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które ani kro- 
jem, ani odrobieniem nie mogą się równać z wykończonemi ubraniami z mojej pracowni; 


w cenie różnicy niema. A zatem k 
Łaskawi Panowie! 1019 8 0 


zamawiajcie palta.i ubrania u ZYGMUNTA CHILI, krawca w Krakowie 
al. Wielopole L. 3, obok głównej poczty. Wypożycza się fraki i anglezy. 
© Wszelkie zamówienia na prowincyce uskutecznia się możliwie, jak najprędzej. 


REST 077 


WMS! 
W x. à à 
i a 2 a. SĘ 


z o E e aA TENT] nace sc ; 
e 5 +% i f > ; 


Pi ż m „jo 


Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa dla handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 


vj -. 


pomdniem w biurze Towarzystwa we Lwowie, Ossolitskich 1. 15. 


porządek dzienny: 
1) Odczytanie i przyjęcie protokołu z 11 maja 1906; 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1906; 


zwa 


dla Dyrekcyi; 

4) Rozdział zysku; 

5) Zatwterdzenie wyboru 1 Zastępcy Dyrektora na lat 6; 
pujących); M pe 1769 

7) Wybór 3 członków Komisyi Rewizyjnej; 

isk tomó | 8) Wnioski samoistne. 

najcciniejszyc surzy polskich Q 

zawierająca > tomów i w. i. na k a w ra- Wo qy dy (ko aeyzdwor 


sach miesięczny ch od 9 koron począwszy. 
y WeMULaJ eippowsh v 


Wszystkie powyższe dzieła są bardzo pięknie 
A lawe sodowa 


RADA NADZORCZA 


Towarzystwa dla handlu, przemysłu i roinictwa we Lwowie, 
Stow. zarejestr. 2 ogr. poręką. 


1 trwale oprawione. Dostawa do domu fran- 
ko bez żadnych zadatków. Płatność 
Jai rozpoczyna mę następnego miesiąca po o 
trzymaniu dzieł. Szczegółowy cennik wraz z po- 
daniem warunków nabycia na łądanie odwro- 
tną pocztą gratie i franko. 

Zgłoszenia: „Dobra Sposokność* 

ste restanta Kraków. 1689 3 


Sekretarz: 
Wacław Pieniążek. 


Nasza wielka Sprzedaż 


w celu opróżnienia lokalu 


nastręcza szczególnie dobrą sposobność do korzystnego zakupna po- 

trzeb na lato, na Zielone Świątki I do bierzmowania. 
aaa "| DES Na żądanie wysyłamy wszędzie swój obfity 
BOB Zbiór próbek 


stejmujący najświeższe materye na suknie I bluzki, w paws- 


Baczność | 
Prawdziwa jedynie 
w oryginalnych pa- 
kietavh z nazwiskiem 

Kathreiner. 


NAJNOWSZY 


z dzwonem wieżowym 


JG uu ci = i ix 
z przyządem do bicia złr. 2:50. 


I. jakość x wnę- 
trzem jedno item, 
bije półgodziny i 
całe godziny, bu- 
dzi głośno brzmią- 
cym dzwonem wie- 
łowym, z pięknie 


| W interesie zdrowia nie powinien 


politurowanemi o- | P nikt pić mocno rozdrażniającuj Wybór bnych wzorach batyst, zefir. płócienko, płócienka na ubrańka 
z pei gy j j F kawy ziarnowej bez Ea Jakość kretony I bieliznę it. e pe ważn notę 4 ; 
s drzewa i białą [ag Í Kathreinera Kneippowska å 

szklaną tarczą 80 kawa słodowa Taniość ilustrowany katalog główny 


em. średnicy, tylko | $ 
zir 2:50. Takisam | 

g tarczą Bzklaną 
w nocy świecącą, 
3 złr. 8-letnie pī- 
śmienne poręczenie 
za niestosow. zwrot 
pieniędzy. Wysyłka 


bez konkurencji !!! z najnowszemi wzorami konfekcyi damskiej, toalety, bluzek, 


kapeluszy, bielizny, ubrań dla mężczyzn i chłopców, tudzież 
przedmiotów do umeblowania i domowego użytka ł t. d, 


1678 22 zupełnie za darmo. 

e s Doug?” WIEN L, GRABEN 15/9. 
Grani Magasin „M | [Il f IU HEBADRGAAG HY = 
non zatożena 1872, RAMMER 4 SCELESINGER, nox zawożena ion. 


| ożywa od lat wielu ustalonej 

A sławy jakonajbardziej przyjemna 

$ w smaku domieszka do kawy 

M zwykłej, łatwo atrawna, wielce 

| pożywna, wytwarzająca krew, 

Ñ| a tem samem wzmacniająca 
zdrowie, przy- 


za zaliczką. i czem łagodzi Dzieci należy 
| rozdrażniający ać 

: ? rzyzwyczaja 
M A p. 4 B 0 EH N E L smak kawy zwykłej. odtąd tylko do 


zegarmistrz 
Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 27. 


Żądać mego kataloga z 2.000 odhitek 
zadarmo, opłaconego. 162 25 0 


miana Lokalu. 


Marka oohronna: 
Wizerunek 
probosacza Kneippa. 


Kathreinera 
kawy słodowej. 


06 8 Ife 


i 


przeniesiony został 
z powodn przebudowy 
domu na przeciąg je- 
dnego roku na ulicę 


Magazyn bielizny i konfekcyi męzkiej, oraz fabryka rękawiczek 


Braci Bilewskich w Krakowie 


= 


1104 14 0 E 


Jperby olejne do uży. | viergi hinn Handlowe 


Ś | lub rachunkowego. Jestem wzorowym 


ì spirytusowe do po- KE 


puszczania posadzek. | 


w proszkii.------ 


mających jasno-uiebieski znak fabryczny z podpisem PROF. GIRO- 
LA 


Sokrate Bracchetti, Ala (Południowy Tyrol). 


4 


I$ | kosztorysową 220.060 K na grancie już 
||nabytym i położonym przy pierwszorzę- 


odbędzie się w sobetę dnia 4 maja 1907 o godz. 10 przed 


3. Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie absolutoryunm 


6) Wybór 3 członków Rady Nadzorczej i 1 Zastępcy na iat 3 (w miejsce nstę- 


Prezes: 
Wojciech Biechorńiski. 


Nr. 182. 1 


a 
Poszukuję 
dla jednej osoby mieszkanie składające się e 2 
pokoi. przedpokoju i kuchni na I piętrse w śróń- 
mieściu od 1 lipca. — L., 6. 65 poste rest, 
Kraków 2. 1758 


Letnie pomieszania 


we dworze, wśród parku. w okolicy poč 
górskiej 1 klm. od miasteczka Zakliczy- 


| [na na Dunajcem są od 15 maja do wy- 


nujęcia. — Bliższych wyjaśnień udzieli 


P|z grzeczności kancelarya c. k. nots- 


ryusza Vayhingera w Tarnowie. 
1665 3 6 


NOWOŚCI 
w robotach ręcznych 


wykoliczonych i rozpoczętych jakoteż 
wszelkie przybory do hafta poleca 


Sakina Bnóbel 


Kraków, Grodzka 35, I p. 1562 6 6 


Poszukuję posady jako 


buchalterem bilansietą polsko-niemie- 
ckim korespondentem, znakomitym handlowcem 
z długoletnią praktyką techniczną w zawodzie 
budowngetwa i w zawodach przemysłowych, 
obecnie na niew:powiedzianej posadzie u po- 


$i ważnej firmy na prowincyi. Liczę lat 40, reli- 


gii rzymsko-katol,, stanu wolnego. 
Zgłoszenia pod K. D. 88 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy. 1683 4 6 


Zmiana adresu! 


Z dniem tł kwietnia b. r., kamienie 


Syberyjskie i Uraokie 


| przeniesiono na ul. Długą 19, parter. 


Zaoladomienie! 


Topazy różowe joż nadeszły. 


Kamienie Syberyjskie i Urałskie 
dla wszelmiej bitateryi: 


Topazy różowe, ametysty, turmaliny 
W w różnych pięknych odcieniach, akwa- 
j maryny, beryle, topazy (złote), rubiny, 
fenakity. szmaragdy. aleksandryty. sza- 
firy, chalcedony. ałmandyny. księżycowe. 
byacynty, chryzcprasy (kamienie nzczę- 

cia) i t. p = 


Kamienie chętuie się pokazuje bes obo- 
wiązku kupna. 1606 6 8 


L, 587. 1706 5 5 


Qgłoszenie, 


W jednem z większych miast prewin- 
cyonalnych Galicyi zamierzonem jest 
wzniesienie gmachu publicznego za cenę 


duej ulicy. Wystawienie budynku ma 
nastąpić w drodze ofert i oddanem zo- 
stanie ofiarnjącemu najdogodniejsze wa- 
runki, z tem, że budujący musi wznieść 
budowlę za własne fundnsze i że rze- 
czony gmach przez pewien przeciąg lat 
użytkowany będzie w ten sposób, iż od 
wyłożonej przez przedsiębiorcę Sumy 
opłacaną będzie przewidziana kontrak- 
tem kwota równająca się czynszowi 
rocznemu wraz z kwotą umożliwiającą 
stopniowe umorzenie całej wydatkowa- 
nej sumy. 

Interesenci zechcą się zgłaszać po 
dzień 1 maja b. r. listownie po 
informacye do p. Ludwika Oleksego, 
komisarza dyrekcyi skarbn w Tarno- 
polu. 


kszy zakład bunkotwy 


ustanawia wszędzie zastępców 
miejscowych do sprzedaży losów 
na spłaty pod korzystnemi warun- 


| kami prowizyjnemi. Na prospektach se- 
Btawiona e są bardzo niskie. 
a 


Zgłozszen pod „Iłankinstttat 
F. 601% przyjmuje ekspedycya ogłoszeń 
Hansenstein & Vogler, Wiedeń, I. 

1402 5 10 7 


Towarzystwo 
ubezpieczeń życiowych I posecowęch, 


posiadające nowe kombinacye i tanie 


| | taryfy przyjmuje nowicyuszów i fachow- 


ców do czynności akwizycyjnej w miej- 
scu 1 do podróży pod korzystnemi wa- 
runkami. — Szczegółowe oferty (dyskre- 


j|cya zapewniona) z podaniem wieku pod 
R | napisem 


„Inieligentny i zdolny? 
poste restante Lwów. 1716 2 3 


Pożyczki! Zaliczki! Kredyty! 


Wielkie i małe kwoty pod b. korzystnemi wa- 


j | runkami; Zwrot przez kilka lat, procent umiar- 


kowany, bez wydatków naprzód, szybkie zała- 
twienie! Szczególnie korzystne dla wszelkich 


| urzędników. oficerów, osób na stanowisku Í $. d. 


Najwyższe kwoty na spadki, dożywocia, ah 

depozyty. Szczeg. zapytania pod 

przyjmuje firma M. 4 | <iek Wiedeń J/1, 
1512 


Wdowiec 
około 40 lat, z dziećmi, posiadający 
majątek realny i kilka tysięcy koron 


MI | rocznego dochodu, ożeniłby się z panną 


w stosownym wieku i pewnym mają 
tkiem w gotówce. 


Łaskawe zgłoszenia pod „Przezna: 


j czenie'* posie restante Rzeszów, 23 


okazaniem kwitu inserat. 1681 2 9 


Floryańską Nr 33. 


róg ulicy św, Marka. 


8 Rre, 159. 


Towarzystwo Stolmzy w Kalomyi Zehrzydowskiej 


. s zarejettrowane z ograniczoną poręką. 4 2 
Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 


objęło na własność 


Skład wyrobów meblowy. 


NOWA BAFORMA. 


„M 


i tapicerskich 


Bobota 20 Kwietnia 1907. 


Alfonsa Wawrzeckiego “wisma,” 


i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 261 © © 


Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki. 


W. Stachowicz 


krawiec męski 
w Krakowie — Rynek L. 29 
poleca na sezon letni wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i kra- 


jowych — Ceny umiarkowane. 
1848 2 10 


Ważne da PP. Budowniczych, przedsiebiorców budowy 1 interosowanych| 


Wyłączną Sprzedaż jedynie prawdziwego, patent. 


KBarbolineum Avenarinsa 


objęła na Kraków i okolicę firma 151122 


REIM i SPÓŁKA — Kraków, Rynek 37. 


Mleko różane 
wyborny 
środek do nadania cery. 
s Cona 2 E 686 9 9 
ANTONI 4. CZERNY, Wiedeń L, 
Waliiischg. 5. KUIL, Cari Ludwigstr. 6. 
Składy w aptekach, dropueryach i perfumeryach. 


M Herbata z Brodów! m Od óżwien dawna z swej dobroci | zapachu znana prawdziw: 


Herbatę rosyjską 


abioru majowego, poleca handel 30 10 


ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosy jekiem 
1 iant „Famiłljnej* bardzo dobrej zir. ld! 
l funt „Małange de Moskow“ w oryg. opak., najlepszej 3% 
i funt „imperial” cesarskiej, w oryginalnem opakowania 3% 
I fant „Okruchów* « najlepszych herbat kwiatowych 12 
Kawa Cëyioa palona gorącem powiatrzem */, kg. gir, 0'50 i L'1( 
Bulioa wołynski 1 kilo zir. 3:2 


sm Herbata z Brodów! są 


. o w o è o W'a o |. ea 


11 15 maja następne 3 ciągnienia. 
Główne wygrans: 
1 los austr. czerw. krzyża K 70.000, 40 000 


L los węg. czerw. krzyża K 40.000, 20.000 47a 
L ios włoski czerw. krzyża Lr. 20.000, 35.000 2. 
1 los Bezylika (Iomvau) K 30.000, 20000 ZŻEĘB 
L los Serbski tytoniowy Fr. 100.000 CEE 
1 los Jo-sziv (dob. serca) K 30.000, 20000 B 


Cana K 124 w 33 ratach mies. po K 7, — Prawo gry natychmiast. — Gazeta losowań 
i czeki darmo: 


Dom Bankowy EOHATYN I ULAM 


Lwów, nil. Sykstuska L 8. 1766 1 3 
Poczta, telegraf i kolej 


ŻEGIESTÓW siran 


Najsilniejsza szczawa żelezista: — kąpiele mineralne — gazowo-wodne boro- 
winowe. hydropatyczne | rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
tanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, — do- 
budowano 2 wille o 125 
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K) Trzy 
sezony: L od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do L września; 
HL od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30>/, niższe. 1497 6 40 


w Galicyi nad Popradem. 


Zdumiewające skutki zapewnia 


Hell' a Mentolowa Francuska Wódka 


ze znakiem „Edelgeilst<. 
Madler=zie ból aśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Hygieniczny 
środek do mycia, zapobiegcjący osłabieniem, orzeźwiający środek woany. 


Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. 
(ena aki 2 A coma flaszki ma próbę lub dla torystów A 128. 


ze znakiem „Edelgeist*, ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu. 
Hurtownie: G. Hell & Comp., Wiedeń, L, Biberstrasso 8. 


Składy w Krakowie: w aptece „pod złotą koroną”. Rynek gł. 22; w aptece 
gwiazdą*, ul. Florynńska 16; w aptece „pod złotą głową”, Rynek gł. 13; w ae 
„pod słotym tygrysem*; w aptece „pod słońcem”, Rynek gł. 43; w «ptecz „pod złotym 
orłem", nl. Krakowska; w aptece „poit lwem" na Kleparzu; w aptece „pod jagnięciem*, 
ul. Mikołajska 2; w drogueryi: Fr. Zopotha i Sp., ul. Sienna; tudzież w Podgórzu: 
w aptece „pod koroną*; w aptece „pod opatrznością*; w Bochni: w apteca „pod białym 
erłem*; w Nowym Targu: w aptece „pôd orłem“, w Zakopanem: F. Tebean, aptekarz; 
oraz prawie w każdej aptece i droguery! w Galicyi. 152 25 25 


Pierwszy krajowy skład hurtowny i częściowy Gramofo- 
nów i Fonogr: fów 1004 6 10 


Józefa Weksiera 


w Krakowie, uL Grodzka L. TL 


polec w bardzo wielkim wyborze GRAMOFONY, FONO- 
GRAFY, płyty I walce najnowszych zcjęć. 
Gramofon koncertowy z 10 płytami zir. 35. 
Częsei składuwe zawsze na składzie. — Reperacye wykonuje się 
dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych. Cenniki 
darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi uskntecznia się 
odwrotną pocztą. 


Do zupełnego i niezawodnego wytępienia płuskiew, szwabów, 
prusaków, pcheł, much, mrówek, tudzież wszelkich uprzy- 
krzonych owadów i moli jest najlepszym i najpewniejszym 


J. Andel proszek zamorski 


Cena flaszki: 2:50 K, 1:50 K, 50 h, 30 h. 
1. Andela środek przeciw molom. Cena pudełka 1'50K, 1 K, 50h. 


Zamorski proszek J. Andela przewyższa co do działaniu wszei- 
Znak ochronny. kie inne dotąd znane środki tego rodzaju. Użycie zapomocą rozpy- 
lacza, który kosztuje 60 h. 


Główny skład w Krakowie: Reim i Spółka, Rynek gł., linia A-B, tudzież A. Ha- 
wałka, Wiktor Redyk apt, W. Eilbaum. Składy w Galicyi wazędzie, gdzie się znajdują 
' plakaty z „czarnym psem“ i napisem „Andel“, 1341 3 13 


Fabryka: J. Andel, droguerya, Praga I. 


aftalinę, Antymolinę, Kamiorę, 
BR Paczulę oraz wszelkie środki 
przeciw molom. - - ------ 


Taniej 


pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod- || 


niż wszędzie 


W Prądniku Bimym 


przy Krakowie fabryka-garbarnia z urządzeniem, 
maszynami, budynkami fabrycznemi i mieszkal- 
nym budynkiem piętrowym. Budynki mogy być 
użyte i na inną favrykę do sprzedania lub wy- 
dzicrżawienia. Wiadomość u P. Sławieńskie= 
go w Krakowie, przy ul. Sobieskiego L b, 
między godr. 3—4. 171226 


Sklep 


wiktuałów, wina i wódek w zamknie- 

tych flaszkach, oraz piwa, dobrze zao- 

patrzony, do sprzedania za przystępną 

ceną z powodu nagłego wyjazdu. Wia- 

domość: raze, LA Loretańska L 8. 
-- 76023 


W Syndykacio Towarzystw rolniczych w Krakowie (Stowar 
rzyszeniu zarej. z ogr. poręką) wakuje posada 


naczelnika, względnie dyrektora biura. 


Ubiegać się mogą kandydaci, którzy nie przekroczyli 40-go 
roku życia i wykazać się mogą wyższem wykształceniem i dokładną 
$ znajomością buchalteryi, oraz biegłością w korespondeacyi polskiej, 
niemieckiej i angielskiej, oraz niewątpliwą znajomością kierowni- 
ctwa większego biura, 
$ Pisemne podania należycie udokumentowane (odpisy świadectw 
i polecenia) wnosić należy najdalej do dnia 1 czerwca na 
4 ręce Prezesa Rady nadzorczej Syndykatu Towarzystw rolniczych amiy LAMA © Klement, 


w Krakowie (Hotel Centralny). 1725 2 6 Motocy kl w dobrym stanie, z przy- 
$ | należytościami i świadectwem rządowem sprze 
+99 94$ | dam za 500 koron. Forograf koncertowy z 25 


Lusera plaster dla turystów. a. 


restante Niepołomice. 1764 2 3 
Najicpszy I najpewniejszy środek przeciw odgniotkom, wzdymkom i t dá. 
Główny skład: 


L. Schwenk's Apotkheke, Wiodeń-ieldiiny. 
żyd: LU Serm Maire" 


Dostać można w każdej aptece. 1083 8 30 


IOO tysięcy 


bieżących metrów siatek drucianych do oparkanienia zakontraktowaliśmy 
na sezon bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelkich do nich przyborów 
już od 45 hał za metr bieżący. — Cenniki odwrotnie: 1484 8 0 


Biuro Techniczne Uniwersum, Kraków, Podwale 13. 


= az” 
CYNKOWE, MIEDZIANE ITP 
IJ 00 WSZELKICH ILLUSTRACY! NAUKOWYCH, f 
ARTYSTYCZNYCH 00 CENNIKÓW ETC 
! 2MAJLEPIE) WYWOMYWAE 
M ZAKŁAD REPRODURCYT FOTOTECHNICZNEJ i 
d T. JABŁOŃSKI Sp. % 
1 O w KRAKOWIE © N: 


UL FRANCIZZNAMNSNA a TELEFON 014 


247 8 0 


Garage d'automobiles. 


Ma do sprzedania mało używane i nowe różnej 
©) wielkości różnych typów samojazdy. Kraków, 
ul. Łazienua 6, W. Schindler. 1606 4 10 


w. 
Cooo?!,.. Tatuś pozwolił, bo są to 


przecież Jacobiego antynikotynowe tutki do papierosów. 
PPSA 


23 


e 
Fa s wszelkie, ma- 
x tampilie szynki do pagi- 
AS nowania i numerowania, dru- 
AN kamie z czcionek kauczuko- 
4. BŁ wych i t. d poleca w dubrem 
; 7 wykonaniu. J. Lewinson, Win- 
deń, I/14, Adlergasse 12. Telefon 
12179. Filia w Odesie. Cennik za 
darmo opłacony. Zastępcy potrzebnł. 


1453 4 U 


— 


bACZNOSU! Prawdziwe tylko w pudełkach z cygar, 


Zmiana adi resul. 
Architekci K ład, 185, 14-18 wpaiode. Preem: 


J. Sosnowski 8. A. Zachariewicz  |e. zane sintitany, Groch. 


Jelinek, Slatiňany, Czechy. 
Pierwsze krajowe 


Zażądać cennika opłatnie za darmo! 
r à lub å k edpokoj 
rzedsiębiorstwo robót żelazno-botonowych pne mmm 
U ( y iadangść, ol edmchowskiegć 2, II piętro 
Exposition universelie 1960 Paris Grand Prix, w 
Wystawa jubileuszowa 1902 Lwów zaszczytne uznanie. 
Filia w Krakowie od 1 kwietnia mieści się przy ul. Swo- 
boda I. 2, I p., telefon Nr 137 b (w domu krakowskiego zakładu 
witrażów 9. G. Zeteńskiego). 1478 8 10 
Wstępne projekty i przedmiary bezpłatnie. 


678 8 28 Najlepsza i najtańsza 


M a wz al 


Ba prawo. 


Do sprzedania 


pudło factonowe 4 koła i t. d. — Ulica Smo- 
leńsk 1. 9. 1650 4 5 


Puch 31/, HP.. model 1906 zna- 
Motocykl komicie funkcyonujący z wózkiem 
bocznym i przyborami za 74% koron do sprze- 
dania, — Zgłoszenia przyjmuje Rndawgski, 
Długa L 84. 1649 4 5 


Zdolni sprzedawcy 


za ponsyą i prowizyą znajdą zatrudnienie w wię- 
kszym domu bandlowym. Kancya 20 K wy- 
magans. — „EF. R. 100% posto restante 

Kraków. 1678 3 8 


—— (0d 20 lat 
zuany i alabiony 


środek do tępienia włosów 
„EPILATOIR*" i 


do zupełnego wytępienia włosów na twarzy, rękach, ramionach i t d. 
został teraz ulepszony i działa Szybciej niż dawniej. Cena małego flakona 
10 K, wielkiego Z0 K. 

ROBERT FISCHER, doktor chemii i kosmetyki. — Dawniej: Wiedeń, l, 
Habnsburgerstrasse 4, teraz: Wiadeń, l., Salvatorgasse H. 
Broszurki o nzonia i zastosowaniu poszczególnych osobliwości, jakuteż wyjaśnienia wo 

wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacona. w8 3 4 


od kur Urpingtonów 

żółtych, wielce nieśli- 

5 K za tuzin z o 

brębska w Jaro- 
1694 2 3 


Jaja wylęgowe 
wych i mięsnych wysyła 
pakowaniem. — Marya 
nławiu. 


HA ljednocone aastryackie akcyjne towarzystwo żeglugi parowe SRC RK z 
e 
235 4 4 Kapsuli Enen 
73% 95 10 santal 3 eubeb, 3 salot., terpim, za 
<2 F skuteczniejsze niż wstrzykiwania, olejek. 
- 2 Generalna sgencya dla Galicyi i Bukowiny, Oraz gza- santaiowy, Kopaiwa i t. d. bez bola, bez 
53 = stępstwo austr. i p. n. Lloyda truda, zawod, ALA FA Paa 
= stów polecone. Cena 4 - W. Adam, 
3335 GOLDLUST i SKA apt. w Pradze, plac św. Wacława. 
= se Kraków, ui. Lubicz I. 7. ET 447 
© —- 

E Regularna i bezpośrednia komunikacya z Au- 
EE BE stryj do Ameryki, Kanady i t. d. G rzelnie wszelkie zabudowania 

zz aż i ; 56 0 wiejskie najpraktyczniej 
g3-3 ' A Trzyniajary się zasady: „swój do swoja * | projektuję i buduję. Cegielnie wyrabia- 
rd sg Kto więc chce jechać, niech się uda tylko dv firmy krajowej: jące dachówkę, dreny i cegłę projektuję 
A 5 5 Genersina Agencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych i urządzam administracyę najtaniej. Od- 

o g z : ' . A 
EL LH oldiest i Ska Eraków, ul. Lubicz 7, powiedzialby specyalista E. Czarnowski. 
SE naprzeciw dworca kolejowego; | /głosz. pod „Doświadczonemu” przyj- 
ssĘ Lwów, ulica Na Błonie L 2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska, | MUJE Adm. „N. Reformy*. 1704 2 6 
E zg Szczakowa, oraz wszystkie prowincyonalne agencye. 467 li 26 


ło miewa padaczkę 


TUE j = kurcze, Die może sy- $$ a 
Najlepszych zegarków ZAS : 


odznaczonych złotym i srebrnym medalem dostarcza znana z wielkiej zasobności firma 
Pierwsza fabryka zegarów w Brix 


zwana s ý Konrad 


c. ik. nadw. dostawca w Brix Nr 317 (Czechy) 


priv. Schwanen-Apoth ak 
Frankfurt a M. 0 31. 


Zegarek nikl. remontoar . « « « . . « us ck 34:— n 
Zegarek patent systemu Roskopta . . ... „tn E— 
Z podwójną pokrywą- « « « 1 » 4 + 2 1 1 a Gu omy 080 
ZPcrarnej stali zegarek remontoar, otwarty . . . «n 4— po ka 
Zegarek patent szwajcarskiego systemu Reskopfa .„ 5— a 
Zegarek remontoar regestr. Adler Roskopf . . . „p 7— 
Prawdziwy srebrny zegarek remont. z wnętrzem 
a. MEEN + o „ 840 
Zegarek remontoar z podwójną pokrywą metalową Tala „ 1050 
Prawdziwy srebrny zegarek rem. patent systemu 
=Roskopfa . « « « » » « . . Fidzi je w UAV 
Z podwójną pokrywą . « « « « «a a a s a a s a „ 1350 
Budzik e ah AE e" nij ky 290 
| Budzik z wójnemi dzwonkami (2 dzwonkami) . 8:80 z rzn1 w 
Rudzik Śłaritowy Adler Roskopf, s rejestr.. © „ 380 po znacznie zniżonych 
Budzik z dzwonkiem wieżowym , « « * ees « « » 660 
degin czeznoleski Poomse - « „as wa Ev a ZZO godnego 
ZERIDEJICUWNE Jka 3.. « «1: ia fg a Aa 4850 
zsgawiwakidiówe, + © w „A. a. gs 0 aa +» 850 


Za każdy zegar daje istotnie rzetelne 3-letnie pisemne poręczenie. 
Potwierdzenie poręczenia: Niepodobające się wymieniam chętnie lub zwracam pieniądze. 


Zażądać mego obficie ilustrowanego katalogu głównego z 3000 odbitek, który wysyła się 
natychmiast za darmo, cpłacony. 1667 4 10 


pz a Sklad ant c ANIT Ao“ nakomite pasty, kremy, lakiery 
E Kraków, a ata l. 16. 


dachówek 
w Niepoiomicach, 


ma obecnie znaczne zapasy wyborowej da- 
chówixi i sprzedaje przy większym odbiorze 


p zj uk obznejmiona z prowadzeniem ksíąe 
GSA å zek handi. pisząca na maszynie, z kil. 
kuletnią praktyką biurową i dobremi świade- 
ctwami poszukuje pesady biurowej. Zgłoszenia 
W. P. 50 post, rest, Kraków, za okazaniem 
kwitu inserat. 1715 38 8 


Broguerya 
w wielkiem mieście tanio do sprzedania. 


Iniormacyi udziela Maryan Ha- 
skier, Stanisławów. 177 26 


2 s i 

nfiasyniny © egzaminem notaryal- 
Kandydat Moravany nym i piącioletnią prake 
tyką notasysine-dswokacką Mr Władysiaw 
Hotahowicz w Ropczycach posznkujs po- 


saby. 1731 3 6 
Se Pia 14 lnb 15 lat, mający świa- 
«uivpiec dectwa dobre, uczciwych ro- 


dzioów, zostanie zaraz przyjęty do sklepu 
towarów mieszanych dózelia Sowińskiego 
w Andrychowie. 1732 3 3 


Miotszeg0 magistra 


farmacyi poszukuje apteka A. Karpiń- 
skiego w Rzeszowie. 1733 3 7 


Fer" WET "EEE 
(soba inteligentna masa, poszwoje” zajęcia 


jako pomocnica w gospodarstwie doemuwem, 


||perzyvnacie, w miejscu kąpislowcm i t. p 


„iłatin* poste rest. Kraków. 1713280 


Poszukiwani (IIA 


murowana, z pięknym ogrodem, blisko stacyć 
ołei koło Tarnowa. 
Zgłoszenia w Krakowie, ul. Garbarska L 10, 


I p, na prawo. 1740 3 3 

ją kl VII gimn. posznka- 
Celujący uczen je lekeyi. Za dobry wy- 
nik ręczy. Wiadomosé w hotelu Drezdeńskina 
(u portyera). 30% 2 4 


s Sanl 

Do Wynajęcia 
lokal przy ul. Szpitalnej, składający się 
7 3 pokoi, kuchni, przedpokoju i łazien- 
ki a nadający się na biuro, kancelaryg 

lub przędsiębiorst.wo. 
Wiadomość w składzie mebli, ulica 

Szpitalna l. 6. 1739 3 6 

4 sznty sklepowa, oszklone 


Są do sprzedania (jedna na sukna) i dużo Iu- 


stro sklepowe. Wiadomość: Plac Szczepański 


1. 2, II piętro. 1744 2 10 
z dyplom. Liverpoolsk, 


Anglik uniwers. 
Francuz iie” 7" 
Niemiec 


z wyższ. wykszłałc. 
akad. 1587 5 6 
udzielają lekeyi według słynnej metody 
Berlitza, jakoteż literatury. Lekcya 
osobne i zbiorowe. UI. Starowiślna 6, 
parter na prawo, Instytut Berlitza. 
męski, używany lob kat- 


Rupie TOweT tkę zastawniczą. Zgłosze- 

nia pod A. Z. przyjmaje z grzeczności yłównę 

Agencra Dzienników i Ogioszeń J. Hopcase 

i A. Salomonowej, Sławkowska 2, Kraków. 
1754 2 2 


Kupię 
zaraz rentowną kamienicę dobrze zbu- 
dowaną, w dobrym miejscu w śródmie- 
ściu. L. G. 65 poste rest. Kraków. 1757 
Posznkujo JİP szron, a 8 posta o 
stante Kraków. 1779 2 9 


1000 koron 
i więcej dam temu, kto wyrobi mi przy- 
jecie do kolei, bym mógł wypraktyko- 
wać na urzędnika ruchu. — Zgłoszenia 
pod „1000 koron i więcej” przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“ 1668766 
a ńczyw m b 
Dla gospodyń! awi kor w Sraraing 


i zajmując się racyonalną hodowlą, przyszłam 
do przekonania, iż na nasz klimat najodpowie- 
dniojsze są kury tak zwano zielone nóżki i prze- 
wyższają zugraniczne. Sprzedaję jaja wylęgowa 


rodowitej Niemki do kon- 


||po 10 hl. i wysyłam za zaliczką. B. Lauakardt, 


Nowy Sącz, Gołąbkowice. 1754 


Zaktad nmikowy 


poszukuje umieszczenia zaraz 4, 3 lub 
2 sal najmniej po 55—60 m kwadra- 
towych powierzchni podłogi, trzech po- 
koi z kuchnią i z przedpokojami lub bez 
tych. — Oferty przyjmuje się ustnie 
w szkołe im. A. Mickiewicza, Studencka 
od 2—6 godziny po południu I piętro. 
1738 2 8 


Kto ma kartki zasławniczo 


niech się uda z zautaniem do M. Brennera, lu- 

bitra, w Krakowie, ul. Szpitalna 9, I piętro, 

który gdziekolwiek zastawiona kosztowności: 

brylanty, szmaragdy, złoto. srebro, perły, sta- 

rożytności sam bez kosztów strony wykupuje 

colom kupna, wypłacająac nadwyżkę gotówką. 
1713 4 235 


cenach, udzielając do- 
kredytu. 


1720 2 8 


xi Zarząd fabryki dachówek w Niepołomicach 
Ə St. Homolacs, S. Zeleński, ©. @immer i Spółkn. 


angielskie, amerykańskie 


i krajowe do czyszczenia obuwia. — Wszelkie pasty 
i proszki do czyszczenia metali. - - =----------- 


Bobota 20 Kwietnia 1907. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 162. 9 


Kamienice 


w administracyę i pośrednictwo przy j$ 
zakupnie lub sprzedaży tychże obejmuje 
energiczny, rzetelny, 38-letni emer. urzę- 
dnik pod przystępuemi warunkami, — |§ 
Zgłoszenia pod „C. M.“ przyjmuje Ad- |$ 
ministracya „N. Reformy“ 1711 2 8|$ 


FORTEPIAN 


tanio do sprzedania. Ul. Kopernika 36. 
H p, na lewo 1684 8 8 


znaki i wzory ochronne wszystkich krajów 
wyjednywa i spienięża Mi. GELBHAUS, inżynier i zaprzysiężony 

rzecznik patentów w Wiednin 304 16 0 
VII., Siebensterngasse naprzeciw c. K. Urzedu patentowego. 
Š Adres telegramów: „Protektion", Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707. 


Jako najkorzystniejsze, najtańsze losy 
z główną wygraną 39.000 Ilirów dnia 1 maja 


polecam 


włoskie losy czerwonego krzyża 


1 


a/ 


Lasy te dają 4 ciągnienia na rok, a m. dnia *,,, ,, ' i '/,, z 2 głównemi wygranem 
po 380.000 lirów, 2 po 15.000 lirów i licznemi wygranemi pobocznemi. 
Płacąc gotówką, można dostać za mniej więcej 43 K. Nadto polecam: 


2 wł. losy krzyża na 361/, raty miesięcznej po 3 K 
5 wł. losów krzyża na 32 raty miesięczne po 8 K 
0 . k 5 na 31 ratę miesięczną po I6 K 

x 5 > na 30-/, raty miesięcznej po 40 K, 


s Wyłączne, niepodzielne prawo gry na podstawie dokumenta kupna sprzedaży, wysta- 
wionego podłng przepisów ustawy zaraz po złożeniu | raty wprost u mnie. Przesłanie pierwszej 
raty najlepiej uskutecznić przekazem. 15668 2 4 


EDWARD URBAN 


Dem bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Piace Z3 — 25 (w domu właszym), 
Rzeielnych, stałych vdsprzedawców potrzebuję wszędzie. 
Niskie ceny. 


E sonon mwwrrezezzen 


è SIN GE R A miaszyny do szycia 


do różnych celów, 


a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz także do wszelkich robót 
wehodzących w zakres ezycia domowego, jedynie u nas nabyć można, 


Debra prowizya, 


1487 4 6 


Automaty muzyczne 


ake. Towarzystwa Hupfeld et Co., także 
kasy ogniotrwałe z fabryki Wiese i Sp. 
Wiedeń, sprzedaje na raty Józef Holzer, 
Kraków, Zwierzyniecka 25. 266 8 B 


[raninowana położna 


przyjechała z Warszawy i rozpoczęła 
swą praktykę w Podgórzu, nl. Lwowska 
J. 36. Poleca sią łaskawym wzgłędom, 
ręcząc za troskliwą i Bunmienną opiekę 
jako praktyczna akuszerka. 1624 4 4 


Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym Sig 
obok. 


Przy kupnie zważać należy 
na to, aby maszyna nabytą 
zostaja w naszych składach. 


Singer Komp. Tow. akc. maszyn do szycia 


Kraków, nl. Szpitalna L. 40. 


FILIE : 
Sanak, Jagieltońsha obok 
Jarosiaw, Erakowska 30. 
Tarnobrzeg, Bynek. 
Łańcut, ynei 


Eraków, Kazimierz, Wolnica, 
Chrzanow, Mickiewicza. 
Tarnów, Waiowa 23. 
Rzeszów, Trzeciego KMiaja 5. 
Nowy Sącz, Jagiellońska. 


Kólka rola. 


1269 6 O 


Zakład 
wodołeczniczy 


Kąpiele słoneczne 
AiesenaR>F£ "y= 
Nowoczeane fyz.-tygi. sanatoryum, wspaniałe położenie. 80 M. od dworca kolejowego Linz, n stóp 
góry Póstłing, w zaciszu wołnem od kurzu. wśród lasów szpilkowych. Indyw. leczenie, trwały 
skutek we wszel. chorobach nerwowych, kobiecych i uporczywych. Leczenie dyet., odtłuszcza- 
jące i tuszy dodające sposobem Dra Lahmanna. Łazienki czterokomór., mięsienie sposobem Thure 
Branda | wibracyjne, kąpiele z kwasem węglowym i mineralne, wziewanie Bulilnga, szkoła pły- 


wania, lawn-tennis, własną obora, ceny umiarkowane, prospekty za darmo. Dr Frankel. 


1517 1 0 


Odznaczony na wystawie powszechuej w Paryżu 1906 1 nagrodą wielkim 
złotym medalem. 


WSPANIAŁY BIUST, 
idealnie piękną, dobrze ukrztałtowaną, piękną pierś osiąga się prześ 
mój znakomity 1067 4 0 


BALSAM na PIERSI „SENUSOLIT< 


madaje się dla młodych dziewcząt zarówno jak dla kobiet z Rieroz- 
| winiętą lub wskutek połogu zanikłą piersią Używa się go tylko ze- jg 
/ wnętrznie podług wskazówki. kutek zdumiewający. Niema ryzyka. $ 
Jeżeli nie poskutknje, zwrot pieniędzy. Cena flaszki 3'75 słr., flaszki 
na próbę 2 złr., xa załiczką. Do tego należące „mydło kremowe si- 
nusolit* po 76 ct. kawaiek. — Znaczki listowe wszystkich krajów 
przyjmuje się jako zapłatę. — Wysyłka dyskretna. — Sprzedaż tylko 


H. AUER, Wiedeń IX 2, Nussdorferstrasse 3—41. 


TANIE i OZDOBNE OGRODZENIA 


Bielizna tu leży jak śnieżek biała, 
Jak jeszcze nigdy nie bywała 
Popatrzcie tylko, w jakim ładzie 
Lesy bielizna w szaladzie. 1036 2 2 

mydła z jeleniem nie możesz prać, 
Gdy chcesz gosposię oszezędzać. 


A.M.MIREJEWICZ 


ui. Mostowa l. 4, Kraków, 

bandażysta specyalista i łachowiee od 
25 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gwaran- 
eya: Daje listowne objaśnienia. Zgłosze- 
mra lepiej osobiste, lub podać listownie 
dokiadny opis oraz wielkość rmptary. 
stronę i objętość. Wymiana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża. 277 4 0 


© Proszę żądać 
fa grattis t rranko 
f mego bogato ilnstrowanego cennika 


f s przeszło 1000 odbitek x 


HUTTER i SCHRANTZ, TOWARZ. AKCYJNE, WIEDEN i PRAGA 


Pierwsze anstr. Weg. ces. i króL wyłacznie aprzywil fabryki wyrobów siatkowych. 
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma 
D. KURZMANN, Kraków, Mestowa 12. 


Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane lub sztachetowe kute, bramy siatkowe 
iab kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrckcye dachowe, ganki, sie 
tkowe ochrony do drzwi i okien i t p. w zakres wchodzące przedmioty. 

Jako specyslności dostarczamy tanio siatki drncianej, cynkowanej stosownej 


dò ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis*, ogrodów, łąk, lasów it. p. 
1491 4 0 


> wyrobów srebrnych i ałotych. 
HANNS KONRAD, Pierwsza fabryka ze- 
parków w Briix Nr, 627 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy kotw. remont: wraz z łań- 
cuszkicm 4 K, zegarek Roskopf azwajc. myste- 
mu 6 K. Rejestr. niklowy kutw. zegarek rem. 
„Adler Roskopf* 7 K, Nieme ryzyka! Dowolna 


wymiana łnb «wrot pieniędzy. 456 25 60 


Marza emalia do podłóg, 


Bursztynowa 
glazura do podłóg, 


Momentowa glazura | 
do podłóg, 
Marxa emalia biała 


1 kolorowa osa: 
dająca barwę i połysk za jednem pociągnieciam 
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXR2P 
w Wiedniu, w Moguncył i Petersburgu 
Prędko schnące, trwałe zapaszczenie, któreg:. 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne | na przedmioty domowege gospodar 
stwa każdego rodzaju z drzewa, blacny, lu" 
żelaza Wyborne, myń się anjące pociągnigoli 

olan w płókarniach i kuchniach. 
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 


Reim I Sp., R. Drobner, 
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Glasa! la ds miorzunia 


Roga sormałna w nr. 
Ducie Gkasalia 


Galicye 


Sana normalna Przyrząć 


zje obuta 
Wyłączne zastępstwo na zachod, 
z obuwia „CHASALLĄ« 


poleconego przez pierwsze powagi lekarskie, usuwającego wałiikie cièr 
pienia nóg. Jedyne gotowe obuwie wedle dokładnej miary, branej przy 
pomocy specyalnego apararu. 


SAM. MESSER, Kraków, Rynek gł 12. 


1399 8 0 Poleca również w borze najnowsze obuwie. 


A SEZON WIOSENKY! nadeszły w olbrzymim wyborze 
PASKI damskie, wcalki, krawaty, rękawiczki, pończochy 


Gusteińskie 
olejek 2 szpilek Świerki. 


do wziewania w 


Gusteinskie 
kieki mbowe 


nadzwyczaj skuteczne w 


nieżytuch przewodów oddechowoch 


w torebkach po 60 hal. we flaszkach po 1 kor. 


Gusteinski zapuch leśny 


e bardzo miłej woni ieśnej i działania wzmacniającem, 
powietrze czystczącem. 
Flaszka 2 kor. Rozpyłacz 40 b. 
Dostać można: w Krakowie, w aptece 
Konst. Wiszniewskiego, w handlu Reima 
I Spółki, hurtownie w drogueryi Zopotha 
I Spółki. 


1747 1 10 


Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 


MONKA OSZCZĘDZNĄCYCH JĘDRNYCH MYDEŁ 


z „nosorożcem“ lub „kosą“ 288 30 50 


z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła 


Szymona Munka w Żywcu 1. 4. 
(Założonej w rowu 1846). Próbki íi Gculki darme 


Oryginalny 


kolejowy zegarek Roskopi 
Tylko prawdziwy 

z tym 
ochronnym 


Mój oryginainy „zegarek kolejowy Roskopf* kotw. remont. ma 82 gpodzinze, eskłem po- 
kryto wnętrze kolwicowe na rabina h, s tar zy Emaliową, szozelnie się zamykające 
przed kurzem, prawdziwą niklową oprawę z kopertą ozdobną do otwierania, nakręcawie 
pateniowane do zatrzuskiwania sprężiny, przekręcenie jest więc niemożiwe, Każdy se- 
garek ma kompasowe r gułowanie i idzie dokładuie eo do minuty bez wzg.ęde BA cio- 
plotę Dostarezćno jnż przeszło 10000 kolejom państwowym ka zupełnemu zadowołenia. 


Bez wskazówki sekundowej 7 kor. Z3 wskazówką sekamdową 8 koron. 
Trzechietnie pisemne poręczenie. — Ża niestosowne zwrot pieniędzy. Wysyłam za zaliezką. 


Max Böhnel 


Wiedeń, Margarethenstrasse 27. 
Sadowne zaprzys. taksator | znawca. Zażądać rennika s 2.000 odbitek sa darmo, opla- 
©vnego. 


S. Max S%óhnel, Wiedeń IV. Z przyjemnością doncszę Panu. że x przysianych 


segarków jesteśmy bardzo zaduwuleni i idą one znak micie. Ź poważ»niem 


1748 10 Ed. Żurek, starszy rewislent e. k. kolei. 


Tapety 


w najnowszych deseniach, stylowe, gładkie i w pasy, z fabryk angielskieh, 
francuskich i anstryaekieh. Ruion od 32 halerzy. — Sztukaterye, dekoracye 
sufitowe i listewki. — Papier przeciw wilgoci — poleca 212 14 i4 


Z. KUTRZEBA, Kraków, Wiślna 11. 


Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłacone. 


POWT 57 stol i 
PTE ŻA, Pa W +55 


BIURO TECHNICZNE 


UN I Y  EERSUMWE 
S.HAŁATKIEWICZiJ.MIESZKOWSKI 


KRAKÓW, ULICA PODWALE 13. 


Skład wszelkich artykułów techniczn. dla kopałń, fabryk 
i gospodarstw wiejskich. — Generalne zastępstwo Towa- 
rzystwa Udział. specyalnej fabryki motorów w Warszawie 
poleca: 238 18 20 
Motory stałe lub na kołach (lokomobile) do pędzenia ropą, naftą lub spi- 
rytusem, marka URSUS siły od 1 do 60 koni mechanicznych, przeszłe 200 
sztuk w ruchu, najlepsze referencye. 

Motor URSUS jest jedynym współczesnym motorem do pędzenia surową ropą, 
a całoroczne próby z ropą galicyjską dały najświetniejsze rezultaty, na co po 
siadamy zaświadczenie Warszawskiego Tow. techników. 

Motor URSUS odznacza się lekką, silną a nadzwyczaj prostą konstrukcyą, co 
przy minimalnem użyciu ropy, zupełnem bezpieczeństwie od wzniecenia pożarn, 
i łatwej obsładze czyni go 


maszyną wprost nieporównaną. 


1 
esa 


Celem wprowadzenia tych istotnie znakomitych maszyn do mal jaki interes i 


dajemy jak najdalej idące gwarancye i najdogudniejsze war 
spłaty. — ieperacye bierzemy na siebie. 


CENNIKI, OFERTY, KOSZTORYSY ODWROTNIE.: 


ANASTAŻY FRONGZ 


Kraków, Floryańska 17. 


najtaniej 


Przestrzega slę przed naśladownictwem. 


Każda paczka 
herbaty 
z Rączką 


Wszystkie podobizny stanowczo odrzucić. 
1763 1 0 


© 
Były kupiec 
izraelita, liszący lat 28. poszukuje posady jako 
pomocnik buchaltera, magazyniera, inkasenta 
łeb odpowiedniego zajęcia za kauerą. — A, R. 
poste restante Kraków. 1782 1 3 


zaopatrzona jest 
tym znakiem 
ochronnym. 


dedynie prawdziwa prob. Seb. Kneippa 

woda do włosów z pokrzyw 
j jest znana w całym 
świecie jako najle- 
peza oryginalna wo- 
da do włosów z po- 
krzyw.W skutek nie- 
zrównanego- wimi- 
cmajacego działania 
na skórę głowy za- 
pobiega wypadaniu 
wiosów, tworzeniu 
rupieżu i ros czepia- 
nia włosów i wy- 
twarva bujny i mięki porost włosow. Tylko 
prawdziwe z portretem Kneippa we flaszk. po 
l k., 1 k, 80,2, 3 i 4, Do pielęgnowania skóry 
niezbędne są słynne prob. Kneippa leczniczę 
I ioalelowe mydła po 56 h. Skiady w Krakowie 
mają K. Wiszniewski apt., Reim i Sp. hurt., 
Zopot i Sp. skład apt. 1793 1 11 


9999999999 


Nu sezon! 


letni poleca swoje na wzór zagra- 

nicznych urządzone składy do 

przechowania i konserwo- 
wania mebli. 


Ceniraine 
Biure spedycyjne 
iprzedsiebiorstwo 
przewozu mebli 


Kraków, Floryańska 1. 23 
telefon Nr 602. 1871 85 


„Wiudomość” 


Koncesyonowane biuro pisania i powie- 
lania na maszynach, przyjmuje wszel- 
kie praca w ten zakres wchodzące. — 
ulica Grodzka 1. 18, I p. 1676 3 8 


DOM 


murowany o 4 pokojach, piwnicy, stry- 
chu, werandy. stajni, otoczony sadem 
1200 8.2? w powiatowem mieście fuż przy 
staeyi i blisko Krakowa do sprzedania. 
Wiadomość: Mièszkowski, apteka, 
Półwsie Zwierzyniecka. 1525 2 3 


Praktykant 


z dobrego domu, 14—15 lat, z dobrem 
pismem 1 w rachunkach biegły, przy- 
;,emnej powierzchowności (zgłosz nia wła- 
smem pismem, z odpisem świadectwa 
Ż ostatniego roku szkolnego) przyjęty * 
zaraz będzie w handlu żelaza, korzeni, 
tarb, szkła ete. 3. Danko w Żywcu. 


Piekarnia w Krakowie 


w centram miasta położona, istniejąca 
od lat 90 jest wraz z koncesyą, Skie- 
pem i potrzebnemi ubikacyami od 1 
lipca 1907 r. 66 wydzierżawienia. 

Zgłoszenia pod adresem T. Knoll, 
Mały Rynek 6, II p. Kraków. 1751 28 
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Dałmatyńakig, naturalne czerwone lity 

po 44 halerze, białe 3-letnie 50 halerzy, 

wysyła w baryłkach. począwszy od 50 litrów, 
Edmund Pauk, skład win, Fiume. 

Próbka, 5 kg. przesyłka. dla prze- 

konania śię o wybornej jakości kosztuje 3 K 

epłatnie do każdej poczty, — Cennik opa- 


«Ry za darmo, 


Pochód. 


Kupcy, właściciele gospód. kolektanci lote- 
ryjni, trafikanci. wogóle wszyscy, co prowadzą 
cheą mieć poboczny 


dcchód 


niech prześlą swój adres pod lit. „0. R. 12% 
posto restante Berno (Morawa). 1682 4 4 


605 4 50 


10 Nr. 182. NOWA REFORMA Sobota 20 Kwietnia 1907. 


R O a a a a oo Oa S a a 


meeuw.) 10.000 KORON NAGRODY pE =» 
| Karol Kronsteiner, Wiedeń, 


Disi do cdn Zeon poi DLA NIEMASACYCH ZAROSTU I ŁYSYCH. 
3/1, Baugistrasse 120. 


A. H. 12 poste restante Kraków, za o- 
C. k. austr. patent. Król. węg. patent. 


kazaniem kwitu jaserat. mi 
Y FABĄABOWE 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w S dniach wywołuje prawdziwie duń- 
ski „Balsam Moz“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety. używają tylko „„Bal- 
samu Mos“ do wywołania porostu brody: brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą. że „Balsam Mos“ jesi jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, któ- 
ry w przeciągu 8 do 44 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa. że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się. że środek ten nie jest szkodliwy 


ej 


7 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 


10.069 KORON GOTÓWKĄ 


każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Bal- 
samu Nios przez sześć tygodni używał bezskutecznie. 


Poszukuje sie PINY 


ze znajomoscią języka niemieckiego i buchalte- 

ryi. Zajęcie każdodzienne od l —2-ch godzin. 
Zgłoszenia składać piśmienne u dozorcu do- 

widie uliejjające wpływom powietrza”, w wapnie rozpuszczalne, do 

powieczenia budynków w 49 odcieniach, począwszy od 24 M za kg 

Kg. wystarcza na 10 m.* do dwukrotnego powleczenia. 


mu, Batorego 25, róg harmelickiej, Kraków. 
Myć się dujące powleczenia "GEE 


1764 | 3 
jak emaliowa farba fasadowa, sucha, farba Lapidon, jak ciasto, w 50 


Prawdgiwy mód pszczeny lipowy 
odmianach, w wodzie rozpuszczalne, pokrywające za jednem powlecze- 


) Uwaga: Jestesmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
deserowy, patokę. wysyła w 5-kg. blaszankach skio opisy i polecenia. Przed naśladownietwami ostrzega się usilnie. 
szczeinie zamkniętych, po $ koron z opłalą 
poczty i blaszanki. — Miód pitny za: w szkla- 
nych oplatnnych gąasiorkach sańkg po $ kor. 
60 b również z opiatą poczty. Na żadunie 


e W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos* mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie. były one przecież bardzo mo- 


ż E > cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- ie 7 ZER 5 a 
w bezkach koleją Zarząd dóbr ziemskich a 5 0 Pa baias: ę PED ec Riem, nie puszczające. 1445 2 6 
ʻ > Eea DA i czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, Kosztu ? * yni i 
i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Siemi- łączę dla WP. wyrazy poważania 1. C. Dr Tverg, Kopenhaga. Ea m:a Ana o O e 


Obszerne prospekty i karty z wzorami opłacone za darmo. 


Główny skład: Reim i Spółka w Krakowie. 


kowvach, poczta Siemikowce. 1775 1 25 
w a Wa i  —EĘ , Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać do największego w świecie osobliwego handlu 


Chiosca nUS-HAGASINET, COPENHAGEN 333 BANMARR (Danie). ` 


z początkami praktyki lub bez przyjmie (Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.) 1564 2 2 
zaraz handel kolonialny A. Królikow- | ——— Re "P" IE AP = - 
skiego w Niepołomicach. 177813 |E RZECZE 


kwietnia D. I. 


w Jaśle sprzedaną zostanie w dro- 
dze licytacyi Krajowa fabryka sma- 
rów i czernidła. Łatwość nabycia. 
Interes ze względu na swe położenie 
i rozwinięcie znakomity. 
In'ormacye Z. Rozwadowski. Ja- 
Sło. 1777 15 


Lwinga zastępcy 


z działu wędlin na Kraków i oko- 
licę poszukuje fabryka: wędlin w Pra- 
dze. — Zgłoszenia w języku niemieckim 
pod znakiem „Fabrik P. 708“ przyj- 
muje Rudolf Monso w Pradze. 


Znane z dobroci 


May angielskie 


po przystępnych cenach wysyła 
handel towarów kolonialnych pod 
firmą 


Qojciech 0!szowshi 


W Rragowie, 1537 5 0 
Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej, 


0000063939030003005900090006065003I0050065660 
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Oyioszenie licytacyi 
dmia 6-go maja 1907 roku i dni następnych. 


Dy rekecey a 1726 1 3 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa. 


Morawskie 


piece kuilowe 


znane jako najlepsze, słynny wyrób w nowoczesnym i każdym innym 
stylu, we wszelkich kolorach jasnych'i ciemnych wyrabia najrzetelniej 
po bardzo niskich cenach 
lá 


Moprywnicha fabryka wyrobów gliniany 


(Nesselsdorfer Tonwarenfabrik, vormals A. Raschka) 


w Koprywnicach (Nesselsdorf) na RKiorawie. 


(Stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa) ` 1548 6 6 
skąd na wszelkie zapytania odj owiada się jak najchętniej. 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 


(ZAKŁADZIE POŻYCZKOWYM 


NA ZASTAWY RUCHOME 


|KOSZTOWNOŚCI 


fja mianowicie: Nr 25.521 z r. 1904, oraz Nra 15.839, 21.524, 24.299, 
;|26.446, 27.786, 30.953, 31.814 i 31.742 z r. 1905 i od Nru 35.097 
Ajdo Nru 41.888 z r. 1905, oraz od Niu 1 do Nru 13.542 z r. 1906 
iit: j do dnia 30 kwietnia 1905 r. włącznie, tudzież 
j ubrania, bielizna, dywany, maszyny do szycia, 
rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, 
obrazy i książki, Nra 7.480, 23.421, 23.678, 23.766, 24.198, 
24.739 i 25.660 z r. 1905, Nra 967, 4.179,-5.273, 5.670, 6.971, 
7.379, 7.397, 7.441, 744601 7.527 z rs oraz od NTU 7.681 
do Nru 17.351 zr. 1906 t. j. do dmia 31 października 
1906 r. włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongo- 
wane, stosownie do $ 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu 
w drodze publicznej licytacyi, która odbędzie się dnia 6 maja 
190% r. i dni nastepnych o godzinie 9%, przed południem. 
przy ulicy Szpitalnej L. 15. 
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi do dnia 4 maja 1907 r. włącznie pospie- 
szyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. 


EJ =. =. >s EWUWZ « oity 


Clayton & Shuttleworth Ltd. 


Kraków, Kleparz 5, 


polecają swoje znakomite, ogólnie znane 


Narzędzia rolnicze 


a mianowicie: 


Jnżdy dia przyjemności 


Ltryatkiego Idy Iye 


pierwszorzędnym osobnym parowcen. sP halia“ 
Podróż iV od 25 maja de 16 czerwca: 


Do Grei, Konstentynopełn | Matej Rzy | 


Bsięgarz 


do samodzielnego prowadzenia księgar- 
ni nakładowej sortymentowej, połączo- 


© 
nej ze składem papiern, znajdzie od 1 A 
lipca b. r. posadę w większem mieście j 
prowincyonalnem W. Ks. Poznańskiego. 


Zgłoszenia z podaniem warunków i od- 
pisem świadectw przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“ pod 1776. 177813 


ż ki Garnitury młocarniane parowe i kieratowe, pługi stalowe uniwersalne, 2- i 3-skibowe pługi patentowane, |$ 
— P — y = = z en 3- i 4-skibowe pługi do pokładów, walce, brony, rozsiewacze sztucznego nawozu, siewniki do koniczyny, |$ zawadzając o Wenecyę, Korfu, Delfi, Karynt i Akrokorynt.Ateny Konstanty ji 
ia za kondyktemn i bez kondykia dla PP. | „; Te s A iape i > = : wicarnskia |E nopol i okolice, Brussę u stóp Olimpu, Smyrnę i Efez, Naupiia i Vycenę, Katako'o (Olinnig) i z po- 
urzędników, oficerów w ogółności, profesorów, siewniki szerokorzutne, siewniki rzędowe „Hoosier (system kółek przesuwalnych), oryginalne amerykańskie A wrotem o Wenocyę. — Cena jazdy po morzu wraz z utrzymaniem począwszy od 560 K w górę 
wielsbnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- | narzędzia „Planet JR.*, kosiarki, źniwiarki Wooda i Albion, grabiarki i roztrząsacze do siana, oraz wszelkie | wycieczki w okolice urządza Biuro podróży Thoos. Cook et Son pod warunkami objętemi j 


ryuizy. lekarzy. adwokatów i aptekarzy. Re- narzędzia w zakres rolnictwa wchodzące. 1636 3 3 osobnym nadurarieją, 


prezeniacya, Beamten-Vereinu we Lwowie, ; Programy; wyjaśnienia í zgłoszenia u firmy 
ilustrowane cenniki gratis i opłatnie. 


ul. Kopernika ł. 28. 1488 4 13 $ a n ; 
d Generalna Rgercya Rustrazkiego Loydu w Wiedalu, I, Kirntnorrizg 6, | 

tudzież we wszystkich agencyach i binrach podróży. e ; 

f Agencya Lloydu w Wiedniu wydaje też bilety Jazdy do krajów półnoaniich, osradzunā 
3 Padi 


25 


Nie kupować 


Zapisany w urzędowe] włoskiej farmakopel. © we flaszeczkach, w pudełkach, (proszek) 1 wiwa wim 
zegarka, s i w tabliczkach (pigułki). Odznaczony na 
y zJ ` gD wystawie farmacentycznej w r. 1894 i na ~ E ; 
dopókl nie sobaczycie mego wielkiego cennika SY ROP AGLIAŃNB hygienicznej wystawie w r. 1900, w Medyo- Prezes Rady Nadzorczej 
rase prof. Ernesto Pagliano. Janie na wystawie pow. 1906 złotym medalem. AT ę r ion iho e r 
1385 5 11 Można dostać w każdej większej aptece i drogueryi. j | [U | OWEJ (l (l (W (MALY Wi wia 4 Il 


Nea oj Wystrzegać się fałszerstw i naśladowań. Każdy flakon, wzyłędnie każde pudełko musi mieć Prof: Ernesto PAGLIANO, Nad ol 
p na sobie nasz rejestrowany znak. Z zamówieniami i o wyjaśnienia zwracać się do naszej firmy Neapoli, Calata San Marco 4. p 
BEESZERSSEE 


jest światowa KOSA ZE srebrnej stali „ciet m 
jest światowa É SKEDTREJ STAM „UJEILZCEW 

De re Ta nietylko wskatek swej dobroci. lecz także dla łatwego dziorżenia w ro- 

"JE jp, kach od każdego wieśniaka jest ulubioną. Wielostronnie bywają zalzcane tań- 


— 5 | PI sze kosy d: zaknpna, jeduak tych nie można porównywać tak co do dobroci 
mmo "Sx, i łatwego dzierżouia w ręre z prem kosani ze srebrnej stali „Ci'trzew*. Do 


w Krakowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, ogłasza że 


VI. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Spółki kredytowej odbędzie się w Krakowie dnia 4 maja 1907 r. 

o godz. 5 popol. w Sali obrad Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, ulica Basztowa L. 8, z następującym 
porządkiem dziennym: 

Uchwalenie zman stattuu. 


W razie braku przepisanej ilości członków, odbędzie się w myśl § 24 
statutu powtórne Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym 


tej kosy można zastósować przysłowie: „Dobre narzędzie, to już połowa 
i do tego lekkiej prasy!“ OO OOO0O00000000 


Lługość kosy w em 60 cm 66 cm 70 cm | 75 cm 80 em 85 em. | 90 cm. | 85 em. | 100 em | Dłuższe kosy po 
| Cena za sztukę w kur. 1:20 1-25 1:35 1-45 | tö 1-65 1:75 1-85 2— wyższej cenie 


Do nabycia w używanej formie w kraju z rękojmią za każdą kosę. Należy żądać cennika. Do tego stosowne dobre osełki 24 cm. długie 
po K —'30 za sztukę. Patent obrączki po K —25 za sztukę. Eklepadło z najlepszej stali pp K —90. Sierpy ze srebrnej stali po 
K —R6. —'66, —'76 stosownie do długości ostrza. Przy odbiorze 3 sztuk z każdego gatunku taniej. Nieodpowiednie zamienia się lub zwraca śl: JO p 
pieniądze, dlatego niema ryzyka. Przesyła za zaliczką, lub po nadesłaniu należytości największy dom wysyłkowy w państwie austr-węg. | tegoż samego dnia o godzinie 6-tej wieczorem, bez względu na ilość obecnych 


Niklowe zegarki Roskopf . „ . . str. 


Josef Rosenzweig und Sóhne, Wien, |. x 


który wys;łam za darmo, opłacony. Buckerstrasze 3. ltlefon 16881, Budzpest, V., 


Śreerny zegarek itoskopf . . . . s J 3 
Z podwójnemi kopertami . : w adi HANNS KONRAD, c. k. dostawca nadworny | czionków. pm . „ana 
4 irzema srebruemi kopertami . „ 6— || 1455 2 6 Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr. 1578 (Czechy). Wstęp dozwolony tylko członkom Spółki, którzy wylegitymują się ksią- 
kaj Sej AE = 4 7.000 Żądajcie mego Ilustrowanego cennika polskiego z więcej niż 3000 rycin, który przesyła się za darmo i opłatnie. żeczką udziałową lub kwitem depozytowym, względnie poświadczeniem Dyrekcji, 
Pre EN = + BEE ze E gocę ip PW Ę FG mw ai że książeczka udziałowa znajduje się w przechowaniu Dyrekcyi. 
Srebrne łańcuszki francuskie . | © p— 1737 Dr Konstanty Lipowski 
Lá karat, złote regarki. .. .. 5 g— Siła około 150.080 Koni z 
+ inat złoto pierottii S. S 6 w urządzeniach ssąco-gazowych )050000000000400000000000000000000000000600098042000004 ] 
i a. SĘ . m 
Zegary wahadłowe 70 Cm. . e « a 350 h 4 z ze TE e 
id i or naszego systemu w ruchu. TI 18 26 > Sp | í i k t b y * 
= pz 4.4 S 6— Najmniejsze zużycie paliwa. — Najtańszy ruch. > ec í nos i Ją ój iron ! w 
Zegary z sk: Nag "m A 4 z i j 3 , . P 
ogary kucherzne 8 dni idące. . b 2 ié l kład j | | | | > 
Badziki gil Tenim pii s”, a 1%0 A g = fi repro Hi 4 | [IA 0 (MEL AMICZNE] © 
Z podw. dzwonkami . , . .. se 100 È E z i 99 e 
Z tarczą Świecącą - . . . . Aaa 160 <= D LY Gd 
aa 2 eT F gó H ZORZA” f 
Iwon wieżowy . . - « » . . » 250 ZZ e 0 99 e 
38 letnie pisemne poręczenie. Za niestosowne £ Ę z A- . 
sę, Em 1748 1 0 E z i r] |n4 W Krakowie, ul, ŚW. Rrzyża l. 1. Telefon 638, -A 
Skład zegarów i watów złotych ada z amy $ ; Pyakia tyśbelkiG5ć pode : 
e kj A + „© a. 
MBX BÓHNEL || porodnie urętornie zbrane |] KAROL RREJCAR, zastępstwo firmy Langen & Wolt, Lwów, ul. Jabłonowski L. 2. BE HB ZE E 
sądownie saprzys. taksator, Adresy pei Bar me a 4 Wszystkie używane wielkości aż do siły 100 koni wciąż się | 
Wiedeń, IV., Margarethenstraasa 27 || -zgsiem porta w Internat adressen-Bureau WYDRA L SWP się ich w przeciągu odpowiedniego czasu. I! Bu a 1: osiądzu i miedzi, 672 19 0 = 
Zażądać mego katalogu z 2000 odbitek, i X > | a 8 CI, moc We 3 13 p. 


Nador utcza 20. — Prospektv franco. 140 24 52 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L. K. Górski, 


